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Ceny ^rmnmenity

We l» t . Je! jiŁ-sięcmlc 2  Kor,
za cod^icnn^ crtru*rotnz dostawę 
óo domu dopłaci ńę 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii: 

ir.iesięo.. £  K. 5 0  h. I ,  2.lcroŁ
lewami. 7K.5C h.f w-syikjj

-  h. 1 pdcz.oł 36 K. -  h.

3 K. —h.
9 K. -  h.

rocznic 30  k.
W Niemczecjj: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Zwiąż 'i po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron 
Zmiana acresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Adminłstracya, Drukarnie 
Lwów, ulica Choiąitzyzny 17—19

Słowo Polskie
wyciio JzI S razy dzieimie

Ceny ogłoszeń.
i Ogłoszenia ynseraty) za 1 w iem  
petitowy iub jago miejsce 2 0  
hades*ane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 8U halcizy. 
Nekrologia za wiersz petit. ęObaL 
Doniesienia o ślubach zat ę-zynacb 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grui>- 
szem pismem liczą się podwójnie.

ceny  oddzielnych num erów: 
Nr. popołuun. 6 h. z przesyłką 10 A 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h= 
Drobnych rękopisów nie -wraca nię.

Rękopisy : listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: 'łedakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresam: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. • -  Nr. telefonu Redakcyi 54i, Administracyi /4U.
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klęska Kuropatkina.
Po znanych wypadkach w, Petersburgu dn. 22-go 

stycznia, jeden z. publicystów rosyjskich napisał, że były 
one niczern innem, tylko refleksem upadku Portu Artu­
ra, skurczem mięśn' narodowego organizmu mocno po­
drażnionego u swoich kończyn. 1 nie ulega wątpliwości, 
że słowa te publicysty rosyjskiego zawieraią w sobie 
wiele prawdy, że wrzenie wewnętrzne Rosy i pozostaje 
w ścisłej zależności od jej niepowodzeń wojennych.

Uczestnicy i aranżerowie rozruchów mogą nawet 
nie zdawać soDie z tego sprawy, mogą działać pod 
wpływem zgoła niezależnych od wojny haseł i pobudek. 
Ale w głębi narodowej rosyjskiej duszy nurtować musi 
niezadowolenie, żal i złość, uczucia te nieuświadomione 
nawet muszą sobie szutrać jakiegoś ujścia i zwracają się 
naturalnie przeciw' rządowi.

Rewolucya w Rosyi — jeśli tak obecne wypadki 
nazwać można —  miała dotychczas charanter wyłącznie 
bierny. Jest to rzeczą charakterystyczną, że naród, który 
w filozofii moralnej zdobył się na nakaz „nie sprzeci­
wiaj się złu“ jako na najwyższe przykazanie etyczne, 
i.j zakresie politycznym wynalazł niebywałą dotychczas 

formę rewolucyi — rewolucyę bierną
Za wyjątkiem bowiem poszczególnych faktów ter­

roru, rewolucya rosyjska nie przybrała form czynnych. 
Robotnicze i inteligentne warstwy społeczeństwa wyra­
żają swoje niezadowolenie z rządu przez to, że — pra­
cować nie cncą. Strajkują więc robotnicy, „bastują" pro­
fesorowie i studenci uniwersytetów, urzędnicy kolejowi, 
a strajk obejmował już niejednokrotnie i poszczególnie 
odłamy „wolnych" profesyi, adwokatów, aptekarzy itp.

Ale jest to bierne jedynie wyrażanie swego nieza­
dowolenia.

Na tej rozlewającej się coraz szerzej powierzchni 
ruchu strajkowego powstają niekiedy większe fale i od­
męty. Taką falą były setki tysięcy robotników, które 
szły do cara z prośbą i pragi 'eniem ujrzenia swego 
władcy. Ta fala podniosła się jako mimowolny, dla 
wielL nieuświadomiony może skutek upadku Portu 
Ariura.

Jaka fala żywiołowego niezadowolenia podniesie 
się teraz, po klęsce Kuropatkina ? Jak potężnym SKur- 
czem reagować będzie ogromny organizm rosyjski na 
cios, jaki mu znowu zadali JaDonczycy —  tego prze­
widzieć nikt nie potrafi. Może to będzie już nie poje­
dynczy SKurcz, ale targanie konwulsyi. Przewidzieć 
efektu, jaki pociągnie za sobą klęska Kuropatkina w we­
wnętrznych stosunkach Rosyi — niepodobna. Jedno 
jest pewne, że nie przejdzie ona bez wpływu na prze­
bieg wypadków.

Za pohańb ien ie  nasze.
Obrazek górnośląski.

W cichy wieczór grudniowy siedziałam w swoim 
pokoju, poważnej oddana zadumie. Jak zmora ciążyły 
na mej duszy ciągłe procesy oriarnych pracowników na­
szych, a w szumie wichru słyszałam wyraźnie bolesny 
płacz katowanych dzieci.

Pokąd tego Panie... o ! pokąd !
Nagle ktoś z cicha zapukał do drzwi.
—  P ro sz ę ! — wymówiłam, rada, że ktoś me 

myśli rozerwie.
Do pokoju wszedł, a raczej wsunął się górnik 

czarny, przychodzący wprost od roboty w kopalni.
--- Czego sobie życzą —  zapytałam i posunęłam 

krzesło, na które on siadł całym ciężarem strudzonego 
ciała i utonął w zadumie.

Objęłam go spojrzeniem. Nie miał może lat je­
szcze czterdziestu, był wysoki i zbudowany silnie, lecz 
nosił w sobie wszystkie piętna człow ieka steranego przed 
czasem. Ciężkie głazy węgla pociągnęły ramiona iego 
ku dołowi i w kabłąk zgięły plecy. Spojrzenia ląkliwe, 
zakłopotane znamionowały człowieka, który się swo­
bodnym nie czuł nigdy.

—  Czy przyszli o co zapytać, albo potrzebują 
porady? —  zapytałam jaknajłagodniej.

—  Rady?... ba! Kiedy ja już nijakiej me widzę — 
brzmiała odpuwiedź głucho.

f —  Człowieku, was coś boli, powiedzcież mi, a 
może pomoc się znaidzie. Dziś nam ciężko na świecie, 
aie utajmy Bogu, że nam odmieni dolę.

— Czy czytacie jakie pismo polskie ? — zapy­
tałam po chwili, chcąc w inną stronę zwrócić myśli 
biedaka.

i . Macnnął ręką w powietrzu, 
i ' ł —  Kazałem sobie przynosić pismo polskie, zapła- 

- Litem naprzód za ćwierć roku, ale mi je Kooieta z do­

Ruch rewolucyjny w Rosyi otrzyma nowy, po­
tężny impuls. Być może, że impuls ten będzie tak mo­
cny, że podniesie nawet częściowo pjrzynajmniej 100-mi- 
lionową masę ludu, która dotychczas swe polityczne 
poglądy wyrażala jedynie w sp .radycznych pogromach 
uczniów glmnazyalnych.

Mniejsza z tern, pod jakiem hasłem, przeciwko 
czemu i za czem podniosą się warstwy chłopskie. Mc 
gą podnieść się w obronie cara przeciwko „panom “, 
mogą skierować się i przeciwko carowi i przeciwko 
urzędnikom i przeciwko „panom". Im ruch będzie nie­
dorzeczniejszy, tern bardziej dla Rosyi niebezpieczny. 
Jeśli więc w pizyszlości niedalekiej może usłyszymy o 
buntach chłopskich w Rosyi, jeśli rozpocznie się tam 
coś w rodzaju historycznej „pugaczewszczyzny" — bę 
dzie to refleks obecnej klęski Kuropatkina. Im większą 
będzie ta klęska, tern refleks •— silniejszy.

Katastrofa pod Mukdenem.
vWrażenie w Wiedniu).

Nasz korespondent wiedeński (A) pisze :
Klęska pod Mukdenem wywarła w Witaniu wię­

ksze wrażenie, niż upadek Portu Artura.
1 jest to zupełnie zrozumiałem. Przedewszystkiem 

upadku Portu Artura spodziewano się już od dłuższego 
czasu. Powtóre, znaczenie kapitulacyi owej twierdzy 
miało zakres szczuplejszy, Dardziej lokalny. Na dalszy 
przebieg wojny upadek Portu Artura wpływał o tyle, 
że powiększył armię Oiamy, lecz nie zmuszał Rosyi do 
zaprzestania woiny

r^m laz^m jest inaczej. Dzis jeszcze nie wia 
domo, jaki los spotka armię Kuropatkina : klęska, czy 
też pogrom zupełny. W każdym razie szanse pokojowe 
-spotężniały.

To przekonanie wypowiada część większa dzien­
ników wiedeńskich. 1 tak :

„Zeit" w artykule wstępnym, zatytułowanym „N a 
dwa fronty11, zwraca uwagę, że Rosya, wewnętrznie sil­
na i spokojna, mogłaby — mimo całorocznych niepo­
wodzeń —  prowadzić wojnę dalej z nadzieją zwycię­
stwa. W chwili, gdy rewolucya codziennie wybucha 
gdzieindziej wewnątrz państwa, wojna musi się skoń­
czyć pogromem Rosyi.

Tak samo i „Deutsches Volksbla)t“ jest zdania, 
że musi nastąpić niebawem pokój z uwagi na niepo­
koje wewnętrzne, gdyż te ostatnie paraliżują całkowicie 
ramię Rosyi

„Neues Wiener Journal" przeprowadza dowód, że 
wojna jest straconą dla Rosyi. Każda dalsza bitwa po­

dwoi pożądliwość Japonii. Rosya będzie musiała zapła­
cić olbrzymią konaybucyę.

„Neue Freie Presse“ porównuje Mukden z Jena. 
I jak stan wewnętrzny Prus w 18U6 r. wymagał zupeł­
nego odrodzenia i wielkich reform, tak samo Rosya mu­
si wejść na drogę tych ostatnich. Japończycy, bijąc Ku­
ropatkina w Mandżuryi, pomagają narodowi rosyisKiemu 
do złamania biurokracyi. Dlatego w Rosyi —  poza dy- 
nastyą i biurokracyą — nikt się nie smuci z klęsk Ku 
ropatkina.

„Neues Wiener Tagblatt" aosyć-naiw nie apeiuie 
do uczuć humanitarnych Japonii, aby zaprzestała dal­
szego rozlewu krwi.

„Fremdenblatt" utrzymuje, że do zawarcia pokoju 
nie przyjazie, ponieważ Rosya będzie prowadziła wojnę 
dalej. Czy jednak z lepszym rezultatem ? Ważnym czyn 
nikiem militarnym jest nastrój wojsk. Armia japońska 
od góry do dołu złożyła dowody takiego entuzyazmu, 
że zasługuje na podziw całego świata.

„Wien. HI. Extiabl.“ twierdzi, że dozawarcia po­
koju przyszłoby natychmiast, gdyby w Petersburgu pa­
nował trzeźwy rozsądek. Ale w miejsce tego ostatniego 
jest zamęt, który nie pozwala zrozumieć, że Japonia 
z każdym dalszym miesiącem wojny będzie stawiała co­
raz to bardziej wygórowane warunki.

„Vaterla.id“ ogranicza się do stwierdzenia militar­
nej klęski Kuropatkina.

Wreszcie jako curiosum przytoczę, że z racyi po­
gromu Rosyan „Deutsche Zeitung" gniewa się na ży­
dów. Tak, na żydów, jak gdyby to  żydzi byli winni, ze 
intendenci kradną, starszyzna się źle bije, generałowie 
się Wecą, Kuropatkin jaKO wodz wart niewiele,

Wittekiada,
W iedeń, 10 marca.

(A) NiezawiśPi członkowie podkomitetu kolejowe­
go okazują coraz to większe niezadowolenie z taktyki 
ministra dra Wittka.

Dr. Wittek nie jest szczerym w wyjaśnieniach, da­
wanych na punkcie Kolei Alpejskich. Ma przecież pre- 
tensye do członków podkomitetu, by udawali naiwnych 
i wierzyli w zupełną jego otwartość. Dr, Wittek za du­
żo wymaga.

Z pytań, jakie ministrowi i jego urzędnikom sta­
wiali we czwartek posłowie Stwiertma, dr. Kolischer, 
dr. Ellenbogen, dr. Tavcar, wynika, że nie dowierzają 
dotychczasowym wyjaśnieniom i zapewnieniom. Niedo­
wierzanie wzrasta zresztą z kaźdem posiedzeniem. Bo 
niektóre odpowiedzi mmistra domagają się wręcz po

mu wyciepuje (wyrzuca), bo powiada, że po polsku to 
już nie modnie. Ona chce czytać „fajnie" i bierze dla 
siebie „Anzeigra".

— JaKto, nie modnie? —  zapytuję —  czy wasza 
kobieta Niemka?

— Bogoć ta!... ani po niemiecku bez mała nie 
poradzi (me umie), z Niemcem by się ta nie porozu­
miała, ale w icdnej chałupie, z babami głupiemi jak ona 
siedzi — to po niemiecku ze sobą gwarzą.

Nagle począł gwałtownie.
—  Wiedzą pani, dawniej to ia myślał, że Bóg 

odmieni, bom dawał, czego Jezusowi nie wymawiam, 
i na mszę św. do Przemienienia Pańskiego —  i świę­
tego Antoniego ja prosił, by jej przywrócił serce uczci­
we, a nijak nie ma odmiany i już chyba nie oędzie.

Umilkł wyczerpany, wsparł łokcie na kolanach 
i ująwszy rękoma głowę, kołysał ją w takt miarowy, 
jakby chciał uśpić rój myśli czarnych, co jak upiorów 
stado wżerały się do mózgu i wysysały zeń ducha siłę. 
Wyglądał w tej chwili jak dziecko bezradne, które 
zmęczone drogą tułacza, zasypia gdzieś u progu.

Z tego stanu odrętwienia zbudziłam go zapyta­
niem cichem :

— Dzieci czy mają ?
— A ! były, aie pobrał Bóg, pobrał wszystkie do 

ostatniego, za karę, za grzech, za winy ciężkie —  wy­
mówił z nagłą gwałtownością i czarną, spracowaną ręką 
począł się bić w jńerś szeroką, ale zaklęsłą od bólu 
i przepojoną trucizną.

— Bo widzą, iiność —  począt znowu po chwili 
ciężkim, pizydyszonym głosem •— ja im powiem jako 
było, bo oni porozumią, będą mieli rozeznanie i powie­
dzą, jako mam prawie (słuszność). Pobraliśmy się, bę­
dzie temu roków dziesięć. W chałupie nie było biedy, 
bo miałem dobrą robotę, a i kobieta nie była leniem. 
Ale zapachniała jej w mieście niemczyzna i poczęła 
mnie z niem ec ta zagadywać, Ja do niej: cicho bądź,

nie kuś Boga, bo nas pokarze... A ona, nic.! Przyszło 
dziecko, to aże poweselało w chałupie, bo to  cnłopak, 
a jaki piękny, żeby go tylko widzieli...

Ochrzciliśmy go Józefem i chował się zdrowo.
Po roku znowu bociany. Ja i wtenczas r a d ! 

ot, przyniosły dziewuszkę. Kobiecie zachciało się dla niej 
..Gertrud" na imię, bo to fajniej z miejska i z niemie­
cka. Nie chciałem zwady, chociaż mojej matce niebodze 
było na miano Franciszka i takem soDie to imię wy­
znaczył.

Dziewczynka coś w pół roku zmarła !
I przyszły do chałupy jeszcze dwa synki i dzie 

wucha. Ale moja Już tylko niemieckie dawała im imio­
na, niemieckich tylKo brałem do nich patków (chrzest­
nych) i po niemiecku do nich poczęła szwargotać la 
coś miarkował, że będzie żle, alem nie śmiał mówić, 
bo my mieszkali u teściów w chałupie, byłaby więc 
ostuda (niezgoda). 1 tak mieliśmy Wilhelma. Roberta 
i mieliśmy Oiylkę.

A wiedzą pani... co które z nich poczynało cho­
dzić, śmiać się, a mówić po niemiecku, to zaraz cosik 
się dzieje, jakby ręką przew rócił: choroba, śmierć, tru- 
łeczka i ciężka żałość w chałupie.

Kobieta mówiła, że to  na ząbki, albo od uroku, 
ale ja m iarK o w ał, że to karze Bóg.

Ale chwała Bogu, Józek rósł zdrowo, a że był 
najstarszy, tom go brał ze sobą i uczył jako się dało 
Było mu bez mała dziewięć roków, a juz pięknie czy­
tał na książeczce i pisał na tabliczce.

1 kobieta cieszyła się synkiem, jako rośnie zdrowo 
i mądry jest nad podziw.

Bvła pewien czas zgoaa miedzy nami i znowu 
Bóg zesłał wesele, dziewuszkę w dom, a taką, jak ru­
miane jabłko. Ja się niemało ucieszył, ale mnie coś 
tknęło.

—  Kobieto — mówię — aajmy jej „Mary-ka" na 
miano, na chwałę Przenajświętszej, to pewnie s it uchowa, 
Przystała i dobry Jezusinek jakby dolę odm ieni.
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mieszczenia w lamach pism humorystycznych. Dr Wit- 
tek albo daje odpowiedzi ogólnikowe, wykrętne, albo 
przedstawia kalkulacye, wzbudzające śmiech w' znawcach 
zawodowych. Na pytanie dla siebie niebezpieczne dr 
Wittek nie daje odpowiedzi, i nie pozwala odpowiadać 
urzędnikom.

Na nieszczęście dla ministra, na szczęście dla opo­
datkowanych obywateli podkomitet ma w zanadrzu jesz­
cze szereg innych pytań, których odpowiedzi będzie się 
domagał. Przyjaciele dra Wittka zwątpili, czy uda im 
się tego ministra utrzymać na stanowisku, choćby jesz­
cze parę miesięcy. ________

Aposogia serwiiizmu.
(List otwarty obywatela z Litwy do protesora Zdziechow 
skiego w sprawie obecności szla:hty litewskiej pod pomni­
kiem imperatorowej Katarzyny. Kraków, czcionkami dru­

karni „Czasu").
Gdy rozeszła się wieść o obecności sześćdziesię­

ciu szlachciców litewskich pod pomnikiem Katarzyny, 
gdy tryumfujące telegramy Agencyi Rosyjskiej rozniosły 
ją po śwdecie, p. asa polska wydala jednomyślny niemal 
sąa potępienia o tym fakcie. Nawet dzienniki konser­
watywne i ugodowe nie zdobyły się wówczas na słów­
ko obrony lub usprawiedliwienia dla smutnych bohate­
rów uroczystości wileńskie

Prawda, nie zdobyły się również na słowo kryty­
ki lub potępienia nawet te organy konserwatywne, któ­
re głoszą, zachowanie naszej godności narodowej 
w naicięzszyth nawet warunkach jest koniecznem. Prasa 
konserwatywna poprostu zamilkła wówczas, jakby prze­
rażona inonstrualnością objawu tej właśnie ewangelii 
przystosowywania się do warunKów i lojal.zmu, jaką 
usiłowała ona zawsze wpamć w ogół społeczeństwa pol­
skiego. Faki był zbyt brzydki pod względem etycznym, 
uczucia natodowe zadraśnięte były zbyt żywo, to tez 
na usprawiedliwienie wileńskiego sromu nie zdobyli się 
nawet odw-ażni zwykle, gdy chodzi o poniewieranie go­
dności narodowej, publicyści obozu ugodowego. 1 jest 
rzeczą charakterystyczną, że obronie szlacnty litewskiej, 
która ukazała się niedawno w formie „Listu otwartego 
obywatela z Litwy do profesora Zdziechowskiego", 
„Czas" udzielił gościny tylko... w oficynie drukarni swo­
jej. Nawet organ stańczyków nie chciał widocznie przyj­
mować na siebie odpowiedzialności za apologię serwi­
iizmu, jaką jest ów „List otwarty".

Bioszura to dla charaKterystyki poziomu rozwoju 
politycznego i moralnego szlachty litewskiej bardzo cie­
kawa i w swoim rouzaju jedyna. Odstania nam ona 
psychologię tych ludzi, którzy pod pomnik Katarzyny 
szli nie dlatego, że są już Moskalami z ducha —  bo 
i tacy tam byli — nie dla urzędów dworskich i godno­
śc i—  takich również nie brakło, ale stanęli tam... z po­
czucia swego obowiązku narodowego. Skojarzenie ta ­
kich dwóch przeciwieństw jaK patryotyzin polski i obec­
ność pod pomnikiem Katarzyny wydaje się czernś me- 
pujetem i m onstrualnem ; a jednak —  właśnie autor 
„Listu otwartego" stara się dowieść, że szlachta polsaa 
stawiła się na wezwanie Mirskiego tylko z pobudek 
polskiego patryotyzmu.

„Niejednemu z nas —  pisze obywatel z Litwy — 
na myśl przyszło, że po tej obecności naszej pod pom­
nikiem, prochy ojców naszych przewrócą się może..."

A jednak poszli i w poczuciu własnem przekonani 
byli, że... zdobywają się na bonaierstwo narodowe. 
„Przewidywaliśmy — przyznaje autor „Listu" — że je-

Maryjka rosła, jak ten kwiateczek i byio w izbie 
pełno wesela. 1 tak jej przeszło całe cztery roków.

Aż tu o t ! przychodzę raz z roboty, a tu dziewu­
cha wita mnie: co faterek tak długo robili? Biorę dzie­
cko ną rękę i pytam : kto cię tego nauczył ?

A ono płacze i odpowiada: muterka nakazali.
Było mi tak, jak gdyby kilofem ciepnął mnie

przez głowę. Toż przecież w Piekarach mamy M a t k ę  
Bożą, a w pacierzu s to i : O j c z e  nasz.

Powiadam kobiece po dobremu i proszę i modię 
się niby przed świętym oorazem, a ona się zaparła 
i jenc powiada:

—  Właśnie, że tak teraz będzie mówiła, boby jej 
było ciężko w szkole i dzieci niemieckieby się z niej 
śmiały.

Przyszło między nami do zwady, nie pomnę, com 
jej powiedział, ale moja wzięła przestraszoną Maryjkę 
w koszulinie i w jednej kiecce i poszła sobie do ojców'.

Maryjka obejrzała się za mną, a jako zawsze by­
łem dla niej dobry, wyciągnęła rączyny i zawołała:

—  Chcę do tatulka, do ta tu lka!
I tyle ot, widziałem moje dziecko.
Kobieta nie wróciła do izb}, a ja przez noc całą 

jak ciężki . grzesznik kajałem się Bogu i prosiłem, aby 
mię oświecił, czyli zawiniłem ia. Józek popłakiwał na 
posłaniu.

Nagle, dobrze już po północy, zbudził mię krzyk 
straszny na góize, a kobieta moja wbiegła do izby 
i zav'ołała : Maryjka k o n a !

Zerwałem się z posłania i pobiegłem do doktora. 
Alo nie było już nijakiej rady... Dz-ewczyna dostała 
kurczu, a na d ranem leżała już do truleczki gotowa.

I w ieazą! Kobieta powiedziała mi w oczy, że to 
ja ją zabił, jako się dziecko przestraszyło. A ono do 
mnie wyciągało ręce i chciało przecież z tarnikiem po­
zostać.

żeli po odsłonięciu pomnika rychłej zmiany nie będzie, 
to i u nas w domu wyprą się nas może, a jeżeli te 
zmiany nastąpią, to powiedzą nam, że nie myśrny je 
wyrobili, tylko Japonia, lub niezadowoleni Rosyanie. 
Ale w takich razach na gruncie osobistym stawać nie 
wrolno. Więc niechże się nas wypierają! Powiedział 
ktoś, że stawka niewielka. Z jednej strony kilkadziesiąt 
osób, a z drugiej przywileje całego elementu polskiego 
na Litw ie. T o  s ł o w a  g o d n e  R z y m i a n i n  a".

1 my podkreślimy to powiedzenie, jako prawdzi­
wy pomnik zdeprawowania duszy narodowej, jako do­
kument owego heroizmu niewoli, o którym poeta po­
wiedział, że jest „psu zasrngą, człowekowi grzechem". 
Monumentalnych doczekaliśmy się Rzymian na Litwie, 
pięknie tam są interpretowane obywatelskie cnoty !

Skąd wziąć się tam mogły tSBe poglądy, kto i 
kiedy zdołał zaszczepić w zbolałe i zwątpiałe serca te 
sofizmaty, które upodlenie podają jako najwyższe oby­
watelskie cnoty ? Znajome słychać w  tych słowach echa. 
Heroizmu niewoli nauczyła się szlachta litewska od 
tych, co aranżowali w swo>m czasie przyjazd cara do 
Warszawy, a gdy im wyrzucano potem, że honor naro­
dowy zdeptali, mieli czelność odpowiedzieć, że to oni 
właśnie „uratowali honor narodowy" Przez tyle lat 
jedynym mistrzem politycznym szlachty litewskiej był 
„Kraj", przez tyle lat uczono ją, że czołganie się u stóp 
zwycięzcy jest nietylko „polityką realną", ale i w'obec 
narociu własnego zasługą. Uwierzyła wreszcie, zwła­
szcza, że w przygnębieniu i zwątpieniu leżały do tej wia- 

1 ry skłonności.
I szlachta uwierzyła tak mocno, że tylko łaska 

rządu może nieznośne warunki zmienić, że wszelkie 
inne czynniki wykreśiila z rachuby. Gdy rozpoczęła się 
wojna z Japonią, gdy leciały jedna za drugą wieści 
o klęskach Rosyi, gdy wewnątrz państwa rosło wolno­
ściowe wrzenie, cały śv?iat zrozumiał, że rozpoczyna 
się nowa era w Rosyi. Tylko na Litwie w to nie 
wierzono.

„Ale zdaniem naszem — pisze obywatel —  nie 
wojna z Japonią do tego (zmiany systemu na Litwie) 
rząd znagli. Nie wierzymy, ażeby w okropnej walce 
dzisiejszej aż dwie trzecie Posyan stało po stronie Ja­
ponii. Ale, choćby i tak było i choćby i wojna japoń­
ska jeszcze 10 lat trwała, to rządowi nie zabraknie za­
wsze bagnetów, ażeby garstkę szlachty litewskiej w kar­
bach utrzymać. Nie zmusi też rządu do reform u nas 
ani prąd wszechsłowiański, ani to niezadowolenie pomię­
dzy Rosyanami, o Którem Pan mów,sz“.

Tak, na nic rachować nie można — według
„obywatela z Litwy" —  tyl,fo na uśmiech Mirskiego, 
tylko na jego łaskawe i wiele obiecujące s ło w a :
„Pierwszy minister wyciągrął do nas rękę" —  ręki tej 
nie ośmielono się odepchnąć, choć popychała ona do 
hanieonego czynu ,' do sankcj onowania rozbioru Polski

Niedaleka przyszłość pokazała, ile warie było ia- 
skawe ks. Mirskiego skinienie. Szlachta litewska prze­
konała się rychło, że oblicze narodu podstawiła pod 
policzek —  zadarmo. Zapewne, ci, którzy wiedzą, co 

. znaczy honor narodowy, nie mogliby go narażać za 
żadną cenę.

Ale p. obywatel z Litwy ma o honorze narodo­
wym swoje własne pojęcie. „I co to jest ten nasz ho­
nor narodowy ? —  zapytuje. —  Czy honor nie jest tam
zawsze, gdzie intencye są czyste ? Czy o ten honor dba­
ją inne narody, i czy za tryumfalnym wozem zwycięzcy 
nie zawsze szli zwyciężeni ? “

Jakież to  ^zdrowe" rozumowanie, i iak wielkie
Przebaczyłem kobiecie, bo żal -prze;,’, nią mowii, 

alem już do niej zatracił serce i byliśmy dla siebie jako 
obcy. Wiedziałem, że Bóg pokarał za v a t e r k a i z a  
tę m u t e r k ę  miemiecką.

Człowiek zamilkł wyczerpany, a ja długo nie prze­
rywałam milczenia.

Dop;cro po dłuższej chwili wymówiłam: Ale wam 
pozostał syn najstarszy i tego uchrońcie od zmiemczenia. 
Toż jesteście ojcem, macie za sobą silę i piawo.

Górnik zerwał się z siedzenia i stanąt przede,ttną 
groźny, z ponurym błyskiem w oczach.

— S iłę ! prawo ! —  wymówił —  a toż go już 
wzięli na niemiecką naukę religii przed pójściem do ko­
munii świętej. Mnie przygniotło w kopalni, leżałem dwa 
miesiące w lazarecie i nie wiedziałem o Swiecie Bożym. 
Miałem prawo, ale je miała i matka. Nie dopatrzyła — 
wzięto chłopca do niemieckiego oddziału i nie chcą pu­
ścić, choć byłem sam u farona (proboszcza). Chłopiec 
się podobno opierał, ale me poradził. No, i uczy s łf  
religii naszej świętej po niemiecku. O sta tn i! o s ta tn i! 
mój syn jedyny. Karze Bóg, karze Bóg i będz;e karał 
w dziesiąte pokolenie. Za wiarę świętą, za ojców mowę, 
za pohańbienie nasze. Za chrzest niemiecki w naszych 
świątyniach, za niemieckie groby na naszej polskiej 
ziemi.

Siedziałam osłupiała. Grozy pełne słowa z jasno­
widzeniem nadchodzącej kary przykuły mnie jak spara­
liżowaną do miejsca.

Górnik zakrył twarz swoją, między gmbemi pal­
cami spracowanych rąk jego spływały łzy wielkie, cię­
żkie i kroplami padały na ziemię, na tę odwieczną —  
polską. H. S.

postępy poczyniła szlachta litewska w szkole p. P iltza! 
Doprawdy, trudno się obronić od myśli, że obrona 
w danym razie gorsza jest od samego czynu, że ta 
apologia serwilicmu, jaką daje nam „obywatel z Li­
twy" w „Liście otwartym", gorszą jest od tego serwi­
iizmu objawów. Bo „List otwarty" dowodzi, że smutny 
fakt obecności przedstawicieli Polaków pod pomnikiem 
Katarzyny nie był wynikiem okoliczności przypadko­
wych, ale wspierał się na całym systemie spaczonych 
pojęć etycznych i niedorzecznych poglądów politycz­
nych, że był tyiko symptomem toczącej szlachtę litewską 
choroby moralnej.

ANTONI S.

istniejąca
in n a

P rze g lą d  prasy,
(Uchwały kratowskiego Tow. demokratycznego. — Polemi­

ka o pożyteczności waśni domowych).
=  Ludzie czynu, wpływający na hieg życia spo­

łeczeństwa i tworzący, że się tak wyrazimy, historyę, 
muszą chwytać w lot wypadki, wydawać o nich bez­
zwłocznie sąd stanowczy i zajmować wobec nich sta­
nowisko jasne i wyraźne. Jeżeli tego nie czynią, sprze­
niewierzają się roli, jaką odgrywać winni w  społeczeń­
stwie. Powinni rozumieć dobrze interes narodowy, po­
winni oryentow'ać się dobrze i powńnni energicznie dzia­
łać w imię swoich przekonań. Z taióego tylko stanowi­
ska oceniać i sądzić ich można.

U nas jednak politykom i publicystom stawia się 
zawsze zarzuty całkiem innego rodzaju. A więc ten lub 
ów polityk, wydając sąd o czernś, pokrzywdził tych lub 
owych, nie uwzględniwszy czyjejś tam dobrej w'oli, lub 
najszczerszych ciięci. Ten lub ów publicysta w artykule, 
czy odezwie użył niezręcznego wyrażenia, które nie za­
ciemnia wprawdzie myśli, ale daje możność niechętnym 
wysnuwać mylne wnioski itd. itd. Słowem, w politykaćh 
i publicystach chcą widzieć przymioty, które czyniłyby 
z nich dobrych literatów, obserwatorów, lub badaczy 
życia, ae odbierałyby im charakter ludzi czynu, kie­
rujących biegiem życia społecznego.

Nie śpieszyło się z wydaniem sądu o wypadkach 
w Królestwie Krakowstóe Towarzystwo demokratyczne. 
1 nic dziwnego, jest to ciało martwe, od czasu do cza­
su powoływane do życia, gdy komuś z jego członków 
przyjdzie ocnota wygłosić mowę, kiórą właściwie po­
wiedzieć był winien gdzieindziej. Nie odgrywa ono ża­
dnej roli w życiu społeczeństwa naszego, nie daje ini- 
cyatywy do żadnego czynu. Zebrało się też dopiero 
w ostatnią niedzielę i powzięło uchwałę, zupełnie odpo­
wiadającą właściwemu sobie charakterowi. Uchwała to ­
warzystwa politycznego nie wzywa do żadnego czynu, 
nie daje żadnej wskazówki, co społeczeństwo winno ro­
bić, a czego nifi„ robić. Wobec tego zrozumiałem jest, 
że na samem zebraniu jeden z członków kwestyonował 
celowość takiego wystąpienia.

Uchwała Tow'. demokratycznego zaproponowana 
została przez p. Konopińskiego, redaktora „Nowej Re­
formy" i nbsi też wszystkie cechy, pismo to charakte­
ryzujące. Jest tam wszystko : wzniosłe sentymenty, pię­
knie brzmiące frazesy, brak tylko myśli politycznej, ni­
kogo tam nie urażono, ale też nikt się dowie, jakie 
wypadki były dla społeczeństwa korzystne, a jakie szko­
dliwe i czego się trzymać na przyszłość. Trzeba całą 
tę kupę frazpsów rozrzucić i bardzo starannie w niej 
pogrzebać, żeby się dowiedzieć, co też w głębi i skry- 
tości ducha myślą członkowie Towarzystwa o obecnej 
sytuacyi i zadaniach polityki narodowej. Większość nie 
zada sobie naturalnie takiego trudu i przełknie ule- 
pek, szkodliwy już przez to samo, ze chce uchodzić za 
pożywny napój.

Jeżeli więc zadać sobie pracy i wyszukać myśl, 
jak najstaranniej ukrytą w potoku frazesów, to się do­
wiadujemy, że „najszczytniejszy ideał narodowy: niepo­
dległa ojczyzna osiągnięta być może k i e d y ś ,  jako 
uwieńczenie najwyższej sumy pracy d!a ogólnego do­
bra". Na bliższą zaś przyszłość mamy wskazówkę na­
stępującą :

„tylko wolny naród rosyjski znaleźć może za­
równo korzystne warunki dla własnego polity­
cznego i ekonomicznego rozwoju, jak warunki te 
zapewnić t e j  c z ę ś c i  P o l s k i ,  k t ó r ą  z l o ­
s a m i  j e g o  z w i ą z a n o " .
Ostatecznie więc wywalczenie niepodległości Tow. 

demokratyczne odkłada na „kiedyś11, a dzisiaj pragnie 
tj Iko zmian na gruncie przynależności zaboru rosyjskie­
go do państwa rosyjskiego. Taki jest logiczny wniosek 
ze słów' uchwały, powiedziano to jednak tak niejasno, 
że i zwolennik przeciwnego poglądu nie zostanie urażo­
nym, a o to przedewszysu jem Tow. demokratycznemu 
i jego referentowi chodziło.

Takie „mydłkujące‘( stanowisko zajmuje uchwala 
wobec każdego zjawiska, którego dotyka. Na pier­
wszym planie stawia ono ruchy robotnicze. Od poli­
tyków wymagać mielibyśmy prawo odpowiedzi, czy ru­
ch” te przyniosły jaką korzyść narodowi lub samym ro­
botnikom i czy W'ywolyw'anie ich miało cel rozumny. 
Uchwała jednak starannie omija takie właśnie pytanie. 
Jedyną wskazówką polityczną, którą możnaby wycią­
gnąć, jest sympatya dla „równoległości" ruchów u nas 
z ruchami w Rosyi. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa jednak, słowa te, acz po dojrzałym namyśle 
i bez pośpiechu wygłoszone nie są płodem żadnej my­
śli i autorowie nie wyciągają z nich żadnej konse- 
kwencyi ______  ______

     mi ■ n i l  ■mwi—  ■»» i wm——  i— — —T i  n i u m w — ■! ■—  m
otworzyła główmy magazyn towarów' bławatnych i poleca już na sezon wiosen­
ny najnow sze i najlepsze m aierye w ełniane, jedw abne, płótna i bieliznę 

stołową, jakoteż dywany, chodniki, pórtyery i kompletne wyprawy ślubne.
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Uchwala nie ocenia ruchów robotniczych, ale wy' 
raża im sympatyę dla tego, że „wywieszono przy tern 
hasło obrony praw narodowych" Tę samą myśl referent 
p. Konopiński w mowie, poprzedzającej uchwalę, wy 
raził w słowach następujących:

„Ruchowi robotniczemu w Królestwie niepodo­
bna odmowie charakteru narodowego niatylko 
dlaiego, że polski robotnik brai w nim udział, 
aie i dlatego także, że robotnik ten obok ekono­
micznego, wywieszał także program narodowy". 
Krakowsaie Tow. demokratyczne nie dba o to, 

czy jakiś czyn był korzystny, lub szkodliwy, rozumny, 
czy szalony, ale o to, jakie hasła przy tern wywieszono. 
Czyny sądzi ono nie według tego, do czego doprowa­
dzić mogły, lecz według tego, co przytein mówiono. 
Gdyby p .  Stapiński zgotował kiedyś „ucztę", którą się 
niedawno odgrażał w „Przyjacielu ludu", to ponieważ 
wywiesiłby przytern „program narodowy", jego akcyi, 
według recepty „Nowej Reformy", nie możnaby było 
odmówić nazwy „narodowej" i nie powitać z sym- 
patyą.

Brak pośpiechu nie ocalił jednak uchwały nawet 
jako dzieia literackiego, przeciwnie raczej uwydatnił, że 
autorowie jej nie są nawei dobrymi obserwatorami ży­
cia, nie tylko jego kierownikami. Rozpisali się oni o na­
rodowym charakterze ruchu nie w początkach jego, gdy 
jeszcze część tych, co sobie wywołanie jego przypisują, 
(powiadamy część, bo przecież ani „Bund", ani „Pro- 
letaryat", ani „Socyalna demokracya", które również 
brały jakiś, a może i poważny w tern wszystkiem 
udział, tego nie mówiły) wywieszała program narodowy, 
ale znacznie później, gdy „stiajk polityczny" został 
urzędownie zaniechany i gdy żywioły całkiem inne 
zdążyły już do ruchu wsączyć hasła, wprost już anty- 
narodowe.

Uchwata nie zastanawia się też nad kwestyą, czy 
„strajk ogólny" w warunkach, w których powstał, mógł 
zdobyć „naszemu stanowi robotniczemu podwaliny eko­
nomicznego bytu", autorowie jej zaaawaiają się twier­
dzeniem, że zdobycie takich podwalin byłoby pożytecz- 
nem. 1 znowu brak pośpiechu spowodował, że takie 
teoretyczne rozumowanie wygłasza się w chwili, gdy 
w Królestwie nawet sfery, podobnież jak „Nowa Refor­
ma" mydłkuj^ce, wołają głośno: skończcie te strajki, 
bo zrujnujecie cały przemysł, podkopiecie podwaliny by­
tu eKonomicznego!

Bystrzy obsei watorowie krakowscy dostrzegli na­
wet „zDiiżenie się innych warstw społecznych do stanu 
robotniczego podczas ostatnich wypadków w Króle­
stwie". Szczęśliwi ludzie! Biizkie im jtdnak duchowo 
sfery, tak zwane „postępowo aemoKratyczne" jednocześ­
nie właśnie mówią o „wewnętrznym rozpadzie" (patrz 
nr. 53 „Nowej Reformy" w rubryce „Ze świata").

=  ,,Kuryer Lwowski" o tych „ucnwatach demo­
kratów krakowsKich" powiada, że są istotnie nieco spó­
źnione", aie

„mają głownie to  znaczenie, że popierają do­
tychczasowe stanowisko „N. Reformy" w sprawie 
zakordonowych ruchów, stwierdzają przeto, że 
organ ten wcale nie jest odosobniony, że z jego 
poglądami w tak ważnych sagadnieniacn solidary­
zuje się stronnictwo demokratyczne". 
Przedewszystkiem krakowskie Tow. demokraty­

czne nie jest jeszcze bynajmniej stronnictwem demnkra- 
tycznem, nie naieży y ięc utożsamiać dwóch tych rze­
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S  W  I Ę C  O  W I E .
Powieść z lat dawnych.

(Ciąg dalszy).

Podsunął dzban piwa
— Nie trutka — pijcie!...
Wikzodolski odsunął dzban.
Pan Floryan podniósł się.
—  O braza!... — rzeki. — Wżdy kopce wedle 

waszej woli usypane.
— Jeno wedle młyna — rzucił p^zekąśliwie pan 

Jacek. . A młyn i pół stawu, czy klinem do majętności 
mojej nie wchodzą? czy może się tak załamać granica 
a nie iść miarą prostą? Na ruchliwej wodzie nie sypać
kopców, ale to się rozumie samo, że młyn i pół stawi­
ska do Wilczych-Dołów należą, tymczasem, kto bierze 
odsypne, jeżeli nie w y? kto, jeżeli nie wy niewody za­
ciąga i pół ryb mi przypadających, z uszczerbkiem do­
bra mojegc zabiera —  kto?..

Pan Floryan wypatrzył się, nie rozumiejąc nic.
— To może chciałbyś i młyn mi zagarnąć i nie­

wody zaciągać?
— A jakże? —  pan Jacek na to.
— Takową modą i całe Szarki wziąć mi można!...
— Należały i one niegdyś w całości do Wilczych 

Dołów, jeno dziadek wasz panu ojcu mojemu zagrabił 
ie bezprawnie.

— Dziada już mi tykasz? — wrzasnął pan Flo­
ryan.

Pani Jagnieszka porwała się strwożona, po raz 
pierwszy w życiu słysząc podniesiony głos siostrzeńca, 
a Wilczodolski prawicę przed się wyciągnął i za­
wołał :

czy. Co zaś do krakowskiego Tow. demokratycznego, 
to, jakeśmt powiedzieli wyżej, nie ma ono żadnego 
właściwie znaczenia i zupełnie słusznie „Czas" pisze:

„Tow. demokratyczne jest tern samem, które 
przy ostatnich wyborach do Sejmu wywalczyło 
dla swego kandydata 88 głosów. Stwierdzenie tej 
okoliczności nie jest bez znaczenia dla tych, któ­
rzy pragnęliby wiedzieć, ilu obywatel’’ w Krako­
wie nie podziela tak imponująco zgodnej opinii, 
jakiej dowody przyniosły nam enuncyacye dzienni­
ków, uchwała Kola polskiego i inne".
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, p. Ko­

nopiński wśród prenumeratorów „Nowej Reformy" li­
czy więcej wielbicieli, niż całe Tow. demokratyczne 
zwolenników, poparcie więc ni« wiele mu przyniosło.

—  Przed dwoma dniami w artykule pt. „Skutki 
ekonomiczne strajków" przytoczyliśmy fachowe wywody 
warszawskiej „Gazety handlowej" o zgubnych skutsach 
tej epidemii strajków, jaką przeżywa obecnie Królestwo. 
Wywody te są tern ważniejsze, że „Gazeta Handlowa" 
należy równ.ez do tych, co, jak „Nowa Reforma" do­
patrywali się sympatycznych stron w strajkach, strzegli 
się, jak ognia urazić czemśkoiwiek istoinych, czy też 
domniemanych sprawców rozruchóv, i protestowali 
przeciwko enuncyacyoni, wychodzącym z Gaiicyi, a rze­
komo zupełnie bezpodstawnie straszącym widmem ja­
kiegoś ruchu zbrojnego. Wobec grożącej ruiny przemy­
słu „Gazeta Handlowa" nawołjje obecnie do powrotu 
do pracy, nie chce jednak przyznać się dc popełnionych 
błędów

W szeregu z siłą i werwą napisanych „Fragmen­
tów polemicznych" daje dobrą nauczkę „Gazecie Han­
dlowej" i reprezentowanym prztz nią sferom warszaw­
ska „Gazeta Polska". Przedewszystkiem twierdzi ona 
słusznie, że od początku już można było przewidzieć 
zgubne skutki strajków, gdyż powstały one w chwili 
nieodpowiedniej do podnoszenia opłat zarobkowych i po­
wiada dalej:

„Ta nielogiczność strajku, to  jawne i wido­
czne niepodobieństwo, żeby, przy ^ s to ju  ogólnym, 
mógł on doprowadzić do poprawy bytu pracują­
cych, usprawiedliwia tych, co odrazu obawiali się 
w nim jakiegoś ukrytego podkładu. Usprawiedliwia 
tern bardziej, ze i ten podkład ukryty, jakikolwiek 
byłby, nie chronił społeczeństwa oa koniecznej klę­
ski ekonomicznej, a czynił możliwą jeszcze prócz 
tego klęskę społeczną i polityczną".
W innem miejscu znowu czytamy te wymowne 

i zupełnie słuszne słowa, charakteryzujące szkodliwość 
ruchu strajkowego w chwili, gdy wypadki polityczne da­
ją społeczeństwu naszemu możność w pewnym zakresie 
przynajmniej zmienić swoje położenie:

,,W takich momentach wolno się różnie zapa­
trywać na cele i środki działania, chcieć iść dalej 
albo bliżej, chcieć iść wolniej albo prędzej; lecz 
w takich momentach ani celem, ani nawet środ­
kiem do celu nie może być walka wewnętrzna 
ludzi i grup społecznych pomiędzy sobą. Kto ta­
ką walkę w takiej chwili wszczyna, ten oczywi­
ście wychodzi z granic wspólnego dążenia wszy­
stkich do wspólnej poprawy warunków życia.

„Te sprawy i zadania wspólne odsuwa on na 
bok, a wysuwa sprawy i zadania własne, te, któ­
re go różnią, a i.ie, które go łączą z innemi gru- 
pami społecznemi, swoje rachunki klasowe, zawo­

dowe, zarobkowe. To zmienia zupełnie kieruneit 
oryentacyi politycznej; to odwraca uwagę społe­
czeństwa od owych zadań poprawy warunkÓA 
wspólnych i stawia je wobec konieczności oprony 
przed rozstrojem, przed nędzą, przed zamętem 
socyalnym. To, słowem, cofa je wstecz, zamiasi 
je posuwać naprz6d“ .

2  s a r a t t i .
Goane uwagi opinie.

Moskiewski korespont „Fraiucf. Z tg“ rozmawiał
0 obecnem położeniu w Rosyi z kilku wybitnymi profe 
sorami i adwokatami liberalnego autoramentu. Rozmowa 
toczyła się przedewszystkiem o akcyi rewolucyjnych so- 
cyaiistów, któizy rzekomo pianowo wzniecają strajki i 
niepokoje na peryferyi państwa, aby w ten sposób zmu­
sić rząd do ogołocenia centrum z wojska, które miałoby 
zabezpieczyć porządek i posłuszeństwo na Kresach, Infor- 
matorowie korespondenta nie zgodzili się na tę hi­
potezę

Jeden adwokat powiedział: Fazą decydującą okre­
su obecnego nazwać nie można. Dzięki odgłosom za­
granicznym nam samym przez czas jakiś zdawało się, 
że ruch nacz wszedł w okres wulkaniczny. Kto jednak 
zna charakter ludu rosyjskiego i prawa rządzące wulka­
nami, ten wie, że erupeye antycypują olbrzymi nacisk, 
którego jednak obecnie rząd bardzo sprytnie unika. Rząd 
postępuje według zasady: zyskamy czas, zyskamy
w szystko! licząc w ruchu robotniczym pi zedewszystkiem 
na głód rzesz robotniczych, które nietyiko są nie­
dostatecznie zorganizowane, ale także zupełnie 
funduśzów zapasowych pozbawione. Dalej star­
sza część biurokracyi, która niczego się nigdy nic na­
uczyła i niczego nigdy nie zapomniała, ma ciągle w za­
pasie swój stary środecztk : jak dotychczas schlebiała 
robotnikom, aby icłi mieć w każdej chwili jako narzę­
dzie przeciw burzuazyi, tak zaczyna obecnie szczuć na 
siebie poszczególne rasy. Przypomnę tylko rzeź Ormian 
w Baku, masakrę młodzieży gimnazyainej w Kursku i
1 rozruchy przeciwżydowskie, które się obecnie w róż­
nych miejscowościach aranżuje. Co się mnie tyczy, to 
obecnie me widzę żadnego przyspieszenia ruchu rewolu­
cyjnego. Być może, że upłynie jeszcze 20 do 25 lat, 
zanim staniemy się podobnymi do państw zachodnio­
europejskich. Tak prędko autokracya złamać się nie da. 
Barazo wysoko postawiony członek komitetu ministrów 
naznaczył autokracyi jeszcze trzydzieści lat istnienia. Za­
pewne popłyną jeszcze rzeki krwi. Zwolennicy szybszego 
tempa rewolucyi nie znają Rosyi. Nie tworzy ona cało­
ści, ale rozpada się na mnóstwo terenów ekonomicznych., 
których interesy są ze sobą sprzeczne. Rosya wówczas 
może tylko urządzić się wewnątrz pomyślnie, a na ze 
wnątrz potężnie, kiedy przeprowadzi u siebie decentrali- 
zacyę w najszerszem ttg o  słowa znaczeniu, kiedy zoiga- 
nizuje się poprostu na wzór Rzeszy niemieckiej. Z po­
wodu niezgodności interesów ekonomicznych poszczegól 
nych części państwa uważam nawet sobór ziemski za 
niemożliwy .do urzeczywistnienia.

Inny adwokat mówił o historyi robotniczej komisyi 
senatora Szydłowskiego i o intrygach, któiemi biuro- 
kracya starała się już w zarodku sparaliżować jej dzia­
łalność. Trepów zażądał mianowicie od Szydłów skiego- 
aby wszyscy robotnicy, którzy strajkowali, byli wyklucze-

—  Nie na kiótniem tu przybył, jeno poskarżyć się 
na krzywdę mnją. Na przedwieczerz dzisiaj niewody za­
puściłem do części stawu mojego, a młynarz waszmości 
uczynił gwałt, niewody mi powyciągał i popsuł.

—  On ryby moje łapie! —  zawołał pan Floryan, 
ręce załamując.

— Jeżeli chcecie zgody somsiedzkiej a świętego 
spokoju, o który wam tak chodzi —  ciągnął jacek — 
to młynarza wygońce przecz, młyn po dobrej wuli, bo 
mój jest, odstąpcu , za popsowane niewody zapłaćcie, 
bo ja swego do zdechu bronił będę i kości pradziada 
waszego z grobu wy włóczę — ot. com chciał rzec!...

Czapę na łeb nałożył i nie pokłoniwszy się nawet, 
pokukrztykał do grzwi wychodnych.

Pan Floryan stał oduizony, jakby piorun weń trza­
snął, z trwogą na niego pani Jagnieszka patrzyła.

— Panie Jezu za co mnie doświadczasz? — ode­
zwał się po chwili.

—  Za ustępliwość — wtrąciła pani ciotka.
— Ni jak z tym człowiekiem poradzić! —  wołał

Szary.
—  Pozwól kurze w grzędy a polezie wszędy —  

rzuciła pani Jagna.
Mój był las, moja polana, od czasów Popiołowych 

moja — i co ?...
—  Naś-ci i ogon, kiedy już zad wziąłeś —  ozwa- 

ła się znów pani Jagnieszka.
—  Teraz młyna mu się zachciewa, a jutro i po cha­

łupę sięgnie.
— Mądry bierze, głupi daje —  wtrąciła znów pa- 

ni Zarudyńska.
—  Przysłowiami domawiacie, w których ma mą­

drość a doświadczenie być. A wżdy jest i takie: lepsza 
słomiana zgoda, niż złota wojna.

—  Nie pytajta więc Pana Jezusa, za co doświadcza.
— Nie On-li to  zgodę nakazał?
—  A nie On-li to  powrozami przekupnie bił?...
— Nie O^-li mówił o płaszczczach dwóch?

lainowsie
 na sezun wiosenny już otrzym ała firma krawiecka

—  A nie On-li to prawił o pannach głupich, któ­
re czas swoi przespały?

—• Co czynić mam ? powiedzcie, co czynić mam?
—  Oddajta Jackowi Wilczodolskiemu młyn, mły­

narza wypędżta, za niewody zapłaćta, a i może do Jew- 
ki w swaty od mego pojedzieta.

Pan Floryan rzucił się , jakby go zła mucha 
ukąsiła

— Gryziecie, pan ciotko — jęknął.
Po środku świetlicy stał, wahający się, namyśla­

jący, niepewny. Nagłe zczerwieniał, jakby krew wszy­
stka do twarzy mu uderzyła, podłużna pręga na czoie 
żelazistą przybrała barwę, pot zaczął ociekać kropl.skami 
dużemi.

—  Młyn?... Jewka?... niewód}'?!... —  w rzasnął.— 
Niedoczekanie twoje, pieniaczu!... Chcesz sądów —  bę­
dziesz miał sąd y ! chcesz gwałtów —  potrafię ci i ja 
sadła za skórę zalać i żebra parobkom twoim policzyć 
i łby im obuchem porozwalać, choć mi żal ludzi niewin­
nych, bezecnego włodarza mających. Młyna ci się za­
chciewa? ryb się moich zachciewa?... Nie dość, iżem ci 
pozwolił do stawu mojego zbliżyć się, gdzie muszę na 
fizyonomię twoją, w wodzie cierpliwej odbitą, patrzeć, 
jakby mi jednej nie dość było, która irrytuje we dnie, a 
po nocach śni mi się i zmorą dusi?... Młyn?.., ryby?... 
A gdziebym to sieść mógł wtedy w strapieniu nieje- 
dnem i wielkiem utęsknieniu ducha , aby takiej gędźby 
wodnej zasłyszeć, takim błyskom a klejnotom się napa­
trzeć, takich szumów a klekotań uchem pochwycił, kiedy 
to po łotokach woda bieży a w aoł spada i szumi i 
dzwoni i wzdycha i gra? a one rybek pluski, a koro­
wody ich i pląsy rusałczane w plamach słonecznych, 
pomiędzy cieniami wierzb, których kołki własnemi rę­
kami ciesalem i sadziłem na brzegu zielonym?... Nie 
dam — choćbyś zmarł!... — zawołał,nogą o ziem ude 
rzając... Nie dam — choć... byś...

Zatrzymał się.
(C. d. n.)

i H o t e l  

pisz Georgea.
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tli od wyborów. Naturalnie życzenij temu nie można 
b>ło uczynić zadość, ponieważ w takim razie trzy 
czwarte robotników byłoby wykluczonych od czynnego 
prawa wyboru. Dalej musiał wałczyć Szydłowski z ro ­
botnikami o to, ponieważ ci ostatni —- i to jest bardzo 
charakterystyczne —  chcieli wybrać swoich przedstawi­
cieli z p o ś r ó a  i n t e l i g e n c y i ,  a także domagali 
się równouprawniemema kobiet.

Dalej bardzo nieprzyjemną dla kół rządowych by­
ła niespodzianką wiadomość zresztą jeszcze niesprawdzo­
na, że robotnicy zaopatrzyli się w broń i ręczne 
granaty.

Odgłosy wojoy.
(n) „C est magnifiąue, mais ce n’est pas la guerre 

m oderne11. Taki jest wyrok generalnego sztabu francu­
skiego o bitwach nad Hunem. Możeby trafniej należało 
pOvViedzieć. że, jeśli taktyka Japończyków nie odpowia­
da zasadom, przyjętym od wojny francusko pruskiej, to 
stanowi niewątpliwie przykład, na którym odtąd wzoro­
wać się będą europejskie sztaby. Jeżeli nowożytne kam­
panie nie znały frontu 130 kim., to nie znały zarazem 
taktycznych sposobów, jakie tak długi front spowodował 
— jakie jednak, jak to sam ces. Wilhelm zaznaczył w mo­
wie onegdajszej do rekrutów w Hamburgu — możliwe są 
tylko w armii, przejętej wielkim patryotyzmem.

Odwrót Kuropatkina — taki, jaki wczoraj opisa- 
śmy —  wywołał w Petersburgu wielkie rozgoryczenie. 

Jakiś generał powiedział francuskim korespondentom, że
ten odwrót Kuropatkina jest strategicznem  

samobójstwem, 
za któ^e odpowiedzialność nie na Kuropatkinie ciąży, 
tylko na innych osubach „w sferze najwyższej'1. Z ada­
niom naczelnego wodza było dotychczas dźwigać ciężar 
strasznych błędów i działać, jako „węgielny kamień łu- 
ku, jako podpora, mająca zapobiedz, ażeby zrujnowany 
gmach tej wojny nie zawalił się na niego samego i na 
RoSy-ę“.

Raporty, jakie nadchodzą z Mandżuryi do Peters­
burga, choć wysyłane w imieniu Kuropatkina, nie po­
chodzą wprost od niego, tylko od szefa sztabu ; bo jak 
donosi petersburski korespondent „Timesa11 od 7 bm. 
nikt nie wie,

gdzie jest KuropatKin.
Otrzymał on znaczne posiłki kilka dni przedtem, 

żywion o nadzieje, że z ich pomocą zada Japończykom 
poważną klęskę, zaola się przeDić na lewem lub na pra­
wem skrzydle.

Teraz sztab carski ufa jeszcze tylko, że te. posiłki 
zapobiegną stanowczej klęsce Kuropatkina, że przeszko­
dzą atakowi generała Oku na flanki, cofającej się armii 
i pozwoli jej zabrać swoje zapasy i działa

Już atoli znikła i ta ostatnia nadzieja Co wczo­
raj przewidywaliśmy, stało się: Główna armia rosyj 
ska jest

od Tielingu stanowczo odcięta,
mogą leszcze przedostać się tam pojedyncze oadz iały 
Kaulbarsa i Bilderlinga, bo, chociaż Nogi zamknął tor 
kolejowy na północy, droga „chińska11 zdaje się być 
jeszcze otwartą, bronioną przez brygady Bilderlinga 
i przez odrzucone od toru brygady straży koiejowej. 
Zdawałoby się, że wódz naczelny w sytuacyi Kuropa­
tkina uczyniloy ostatni, może rozpaczliwy wysiłek, aby 
jirzedrzeć się na południe górnego Hunu, na wschód- 

południe Mukdenu i wszeikiemi sposobami starać się 
połączenie z odciętą armią (Len iewicza) wschodniego 

krzydła. Ale brak stanowczości, kunktatorstwo Kuropatki­
na i tu się teraz zaznacza z tragiczną jakrawością.

Do mapki, jaką dziś możemy pomieścić, dodaje 
my niektóre objaśnienia.

I fci

k l

Lewe skrzydło japońskie (Nogi), po odcięciu ko- 
munikacyi rosyjskich ze stacyą kolei chińskiej w Sin- 
mintin, poszto z nauzwyczajną szyokością w kierunku 
Tielingu i już o 22 kim. od tego miasta obsadziło 
kolej m ukdeńską; część tej armii stoi atoli w trójkącie 
Sinmintin-Tieling-Mukden, czekając na lewe centrum 
japońskie (Oku), które onegdaj zajęło miejscowość Ta- 
sziczao, położoną w połowie bitej drogi z Mukdenu do 
Sinmintin i zarazem urGrząło na kolejową stacyę muk­
deńską, oddaloną od miasta o 3 kim. na wschód. Fa- 
ktyczme, armia generała Oku zapanowała wczoraj nad 
całą okolicą DÓłnocno-zachodnią Mukdenu, jej skrzydło 
północne łączy się już niezawodnie z gen. Nogim, 
południowe zaś czeka na koniec operacyi prawego skrzy­
dła japońskiego.

Naczelny wódz tego skrzydła, gen. Nodzu, prze­
szedł już Hun pod Mukdenem od południowego wscho­
du. On to, ustawiwszy działa portariurskie o 7 kim. 
od miasta, na wzgórzu Madziapu, sprawił, że Mukden 
stanął w płomieniach i że dwie dywizye japońskie pod 
osłoną tego ognia zajęły Tinszantun, miejscowość nie­
zmiernego znaczenia strategicznego, położoną właśnie 
w miejscu, oznaczonem na mapce cyfrą 160. Tutaj 
odbyły się, jak głosi telegram, najkrwawsze i najzażar- 
tsze bitwy, głównie na bagnety, japończycy kilkakrotnie 
odparci, mimo strat olbrzymich, zdołali utrzymać się na 
tern wzgórzu, które jest tern ala Mukdenu, czem wzgó­
rze 203 metrów' było dla Portu Artura.

Jednakże bitwy, mające rozstrzygnąć o losie głó 
wnych sił rosyjskich, toczą się między Kuropatkinem 
w udwrocie a generałem Kurotóm. Wódz pierwszej ar­
mii japońskiej, która odniosła pierwsze świetne zwycię­
stwa nad rz, Jalu i w górach Montienlingu, stoi teraz 
prawie oko w oko z główną armią rosyjską, z którą 
się od Jalu i Fengwangczengu po raz pierwszy znów 
spotyka. Sytuacya me jest zupełnie jasna. Na mapce 
bardzo wyraźna jest oita droga idąca z Mukdenu do 
Hingking (Sintsin), piawie równolegle z biegiem górne 
go Hunu. Otóż o mniej więcej 18 kim. od Mukdenu 
leży nad Hunem i przy owej drodze miasto Fuszun, 
z kopalniami węgla tej samej nazwy. Z Fuszunu do 
Tielingu idzie jeden gościniec, drugi idzie tam z miej­
scowości, położonej o 12 kim. dalej na poludnie-wschód 
za Fuszunem.

Kuroki operował od trzecn tygodni na południe- 
wschód oa Mukdenu. Tam on zdobył wąwozy Tulin- 
gu, Wanfuling i Gutuling, zaw'sze w celu dotarcie do 
Fuszunu. Równocześnie podwładny mu gen. Kakuwama, 
wysunięty poza Sintsin, szedł na Fuszun z poludnia- 
wschodu. Tutaj gen. Leniewicz wpadł w pm apsę . wbił 
się on klinem między Kakuw’amę i Kurokiego, nie spo­
dziewając się upadku Wanfulingu i Gutulingu, gdzie 
Kuroki był zajęty. Tymczasem było już za późno : 
Kuroki zdążał do Fuszunu i wziął to miasto, Leniewicz 
znalazł się odciętym od głównej arm.i Bilderlinga

Podobno Kuroki przeszedł już górny Hun. Pytanie 
czy mógł to uczynić z wszystkiem. swemi wojskami? 
Jeżeli tak, to grozi niebezpieczeństwo Kakawamie. Jeżeli 
nie, to Kurokiemu grozi niebezpieństwo od Bilderlinga 
i wszystkich cofających się wojsk Kuropatkina... w przy­
puszczeniu, że Kuropatkin zdecyduje się na akcyę roz­
paczliwą, przedarcia się między KuroKim i Nodzu, lub 
nawet dalej jeszcze — między Kurokim i Kakawamą, 
w stronę Leniewicza.

Dla tego to poranne lelegramy głoszą, iż 
rozstrzygnięcie musi te ra /  nastąpić koło F u szu iu . 

Nie traćmy atoli z uwagi, że generałowie Oku i Nogi, 
niemaiący powodu obsadzać zbyt silnie pozycyi półno­
cno-zachodniej i zachodniej za Mukdenem, idą n.ezawo 
dnie w kierunku Fuszunu i że N odai, skończywszy 
swoje zadanie na południu miasta, przejdzie lada chwila, 
jeżeli nie przeszedł już, do ofenzywy na flanki ro iśkie, 
spieszące znów' po za górny Hun. Trójkąt więc Tieling- 
Mukuen-Fuszun jest widownia tej rozstrzygającej roz­
prawy. Marszalek Ojama wytęża niezawodnie wszys.k e 
siły, aby główną armię rosyjską zniszczyć zupełnie, 
ewentualnie wziąć do niewoli.

Mukclen.
Mukden, k tó y  po najkrwawszej w dziejach ludz­

kich walce zajęli wczoraj Japończycy jest najstarszem i 
najslawniejszem miastem mandżurskiem.

Mukden jest kolebką obecnej dynastyi cesarskiej. 
Według kronikarzy chińskich założenie tego pr istarego 
miasta przypada na wiele tysięcy 1 u  w siecz. Tu znaj­
dują się starożytne pałace cesarskie i groby dynastyi, 
stanowiące świętość panującej rodziny jak również naro­
du chińskiego. Chińska nazwa Mukdenu brzmi Szeń-jań, 
co znaczy „święte m iasto11.

Mukden leży na wzgórzu, które z jednej strony 
oblewa Liao Miasto liczące 500.000 mieszkańców, 
w tern około 80.000 Chińczyków leży o jakie pól 
wiorsty od stacyi koiejowej. Zaraz przy wjeździe z dwor­
ca do miasta wita przybysza starożytny klasztor makij- 
ski o dziwacznych niesłychanie kształtach. W tym kla­
sztorze urządził sobie w swoim czasie kwaterę główną 
Aleksiejew, otoczony calem olbrzymiem miastem bara­
ków i namiotów rosyjskich. W pobliżu klasztoru znajdu­
je się dom chińskiego ambania (gtioematora). Urządze­
nie tego domu jest niesłychanie prymitwne. Meble są 
stare i brudne, w sypialni zamiast łóżek długie drewnia­
ne ławy, przykryte <ammi dywanami.

Miasto całe jest otoczone murem długim 20 kilo­
metrów, a grubym na 6 do 10 metrów. Na początku

i na końcu każdej ulicy znajdują się olbrzymie i potęż­
ne bramy, jeszcze i teraz na noc troskliwie zamykane. 
Na wszyskich prawie ulicach obok niezliczonych kramów, 
straganów i sklepów znajdują się także heroaciarnie, 
w których Chińczycy oddają się paleniu opium.

Do osobliwości Mukdenu należy położona na koń­
cu bazaru świątynia bogów, otoczona kamiennym murem, 
wewnątrz którego rosną święte sosny. Wewnątrz świą­
tynia jest wymalowaną niezwykle pstro i różnobarwnym 
papierem wyiepiona. W środku świątyni znajduje się 
ogromna szczero złota statua Buddy, przed którą pali 
się ciągle olei w dużych płaskich wazach. Tu także klę­
czą nabożni z płonącymi wiechciami słomy w ręku 
i odprawiają swe nabożeństwa.

Największą jednak osobliwością są pałace i groby 
cesarsk:e, których bez pozwolema gubernatora oglądać 
nie wolno. Pałac cesarski jest to budynek czysto chiń­
ski z powj kręcanym i grubo złoconym dachem, naje­
żonym mnóstwem wieżyczek. Wejść strzegą straże ze 
starożylnemi halabardami w ręku.

Groby cesarskie „Czaclin11 są oddalone oa miasta 
o pięć kilometrów. Mieszczą się w nich śmiertelne 
szczątki wszystkich przodków obecnej dynastyi. p^rk( 
w którym sie znajdują groby, uchodzi za najpiękniejszy 
na kuli ziemskiej. Park przecina mnóstwo cienistych 
alei, i prześlicznych klombów kwiatowych. W każdej 
alei znajduje się pagoda.

W środku parku znajdują się groby wschodnie 
Tung Ling, w których spoczywaią władcy Mandżuryi. 
Szczególną czcią cieszy się tu grób zmarłego w siedm- 
nastym wieku cesarza Taifuna, który ostatecznie utwier­
dził swój ród na tronie chińskim i nadał mu przydomek 
„Datfun11. Groby cesarskie tworzą wysoki kopiec, na 
którego szczycie rośnie święte drzewo Znajduje się tu 
mnóstwo przedmiotów o niezm ernej historycznej i ar­
cheologicznej wartości, od północy są grooy otoczone 
grubym wałem ziemnym, który ma bronić przystępu 
złym duchom. W wale tym znajdują się trzy bramy, 
z których środkowa jest wspaniale ozdobiona. Na szczy­
tach bram znajdują się dzwony, które odzywają się za­
wsze, ileKroć się brama otworzy. Od bramy środkowej 
do właściwych grobów prowadzi brukowana aleja ka­
miennych posągów zwierzęcych: lwy, tygrysy, słonie,
osły, konie, ustaw.one są na wysokich granitowych pie­
destałach po obu stronach alei. Pobyt w samych gre 
bach musi być bardzo krótki, tak, że grobów nigdy do- 
składnie obejrzeć nie można. Dawniej właacy Chin zwy­
kli byli bodaj raz w życiu oawiedzać Mukden, aby się 
pomodlić na grobach przodków. Ale od stu lat przeszło 
obyczaj ten puszczono w niepamięć.

Przegląd muzyczny.
(Koncert gal. Tow. muzycznego. — Koncert „Bojana11.)

Nieczęsto spotkać się można z dzie>em tej miary 
i siły, co symfonia D-moll Sindinga. Uderza ona słu­
chacza potężnie, jak żywiołowy jakiś kataklizm, jak ol­
brzymi zespól gromów i wichrową wodospadów i wul­
kanów ogniem ziejących. Jakieś odwieczne moce przy­
rody zdają się w tej muzyce zmagać ze soDą, wyrzu­
cając całe masy dźw.ęków o zwartej sile dynamiki, o 
zgęszczonej poiyfonii, o barwach wyjaskrawionych ao 
szczytu.

Przy tej całej potędze, słyszy się jednak ustawi­
cznie myśl muzyczną jędrną, treściwą, rozwiiającą się, 
bez względu na to, czy przybiera kształty melodyi, czy 
tyiko patetycznych eksklam acyj; bez względu na to, czy 
wyrażać m arśkargę pełną rzewności, lub hymn jakiś 
majestatyczny. Ta treściwość muzyczna, daleka od su­
chej tefleksyjności Straussa, a jeszcze dalsza od całego 
rozumowanego programu, bez którego autor „Śmierci i 
wyzwolenia" nie umie się ruszyć, jest główną cechą 
charakterystyczną twórczości Sindinga i zbliża go raczej 
do Griega, Spotykani) tu jednak język nowocześniej­
szy, niż u Griega o jakie w ie rć  wieku przynajmniej; 
a w czasach naszych ćwierć w icku to wiele, bo muzy­
czna stylistyka zmieniała się szybko. Przytem Sinding 
jest głębszy ocl Griega, przemawia okresami szerszymi, 
a chociaż owej pewnej źródiowei oryginalności w po­
mysłach u niego mniej, to jednaK w budowaniu kompo- 
zycyi, rozmachu i siły posiada więcej.

Odłożywszy na bok wrażenie ogólne, jakie spra­
wia Symfonia i przypatrzywszy się Sindingowi nie ,uź 
jako inspirowanemu twórcy, lecz jako robotnikowi, po­
dziwiać go musimy i w jego pracy. Przedstawia się on 
nam niby jakiś olbrz) mi siłacz, dźwigający głazy i wzno­
szący z nich monumentalny gmach, o portalu „właszcza 
przepysznym. Czyż można się dziwić, że te wryższe pię­
tra, wznoszące się ponad sobą, nie posiadają w równym 
stopniu tej wagi, oraz tej imponującej piękność1' jaką 
ma podstawa dzieła: jego wspaniałe Allegro? Różnica 
ta zresztą nie jest uderzającą, i spostrzega ją słuchacz 
dopiero w momentach refleksyi, po wysłuchani- z naj- 
żywszem zajęciem całej kompozycyi. Ten zaś jej portal 
tak słuchacza olśnił, że widzi go się ciągle przed sobą 
i pozostaje do końca pod jego wrażeniem.

Wykonanie Symtonii było bardzo dobre, a jak na 
nasze stosunki doskonale nawet. Orkiestra w koncercie 
gal. Tow. muzycznego, fytóremu zawdzięczamy zapozna­
nie się z dziełem Sindinga, grała z zapałem i zupełnem 
oddaniem się zadaniu wdzięcznemu i może nie tak na­
wet trudnemu, jakby na pierwszy rzut oka sądzić byłe 
można. Dawał się tylko uczuwać brak większej ilości
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smyczków', z drugiej znów strony brak odpowiednicti 
warunków akustycznych. Sala Domu narodnego chwi­
lami drżała pod uderzeniami blachy, w Filharmonii, 
byłyby one wywoływały pogłos nie do wytrzymania. 
Sali koncertowej Lwów koniecznie potrzebuje, a nastę­
pnie do niej dopiero, obfitej, zamiłowanej w muzyce — 
publiczności...

Bj  publiczności nie było zbyt wiele na tym kon­
cercie Towarzystwa muzycznego, kióry właśnie zasługi­
wał na wyszczególnienie, przyniósłszy tak piękne dzieło 
Sindinga, a obok niego bardzo poprawnie wykonany 
Oktet op. 103. Beethowena i chóry z „Czterech pór 
roku" Haydna. Czyżby szeroka nasza publiczność tak 
się uczuła strapiona zawodem, jaki jej sprawił Saia- 
sa te , że oczekuje nowego skrzypka solisty, a na 
Symtonię wysyła tylko nujmuzykalnieiszą swą cząstkę?...

Dzień przed koncertem Towarzystwa, słyszeliśmy 
w tejże sali, inną, zupełnie odmienną produkcyę: koncert 
ruskiego „Bujana".

Koncert ten był wcale udatny, chociaż programo­
wi jego można jeden wielki zasadniczy zarzut uczynić, 
że składał się wyłącznie z utworów o tempie powolnem 
i charakterze płaczliwym. Jeżeli się ma na celu umuzy­
kalniać publiczność, a cio celu takiego dąży niechybnie 
i „Bojan" w swoich kolach, to należałoby muzykę 
wszechstronniej traktować i nie ograniczać jej ć%ń do pe­
wnego zamkniętego szeregu kompozytorów, ani też do 
jakiegoś, chociażby nawet ulubionego przez słuchaczy 
rodzaju. Pławfehie się w muzyce t. zw. uczuciowej jest 
zwyczajnie pasyą dyletantów'. Żywa rytmika, zdrowa 
harmonia, melodyna płynna i naturalna, daieko zbawien­
nej jednak wpływają na umysły słuchaczy, niż łzawe, do 
pizesady miękkie, a bardzo często chore na brak stosu 
pacierzowego utwory. Typu narodowego odrębnego nie­
można w ten sposób stworzyć, więc i ten w'.zgląd w da­
nym razie niemóglby służyć za usprawiedliwienie; pro­
szę tylko przypatrzeć się bliżej muzyce skandynawskiej, 
a może jeszcze lepiej mu zyce czeskiej, lub noworosyj- 
sk iej! Ze zaś program był jednostronnie (rozmyślnie czy 
przypadkiem) ułożony, dowodzi w szczególności wybór 
dwu powolnych części ze smyczkowych kwartetów Dvo- 
rzaka i Czajkowskiego. Nie przeczę, że oba te utwory 
są istotnie piękne i że kwartet p. Bereźnickiego wyko­
nał je bardzo starannie, a nawet ładnie, mimo to z praw­
dziwą przyjemnością byłoby się posłuchało rytmu i tem­
pa żywego, jak niemniej kilku bodaj zwrotów charakte 
rystycznych jaKiegoś „Scherza", czy Kilkunastu energi 
cznycn fraz „Allegra".

Podobnie ma się rzecz i z autorami. Dlaczego 
chór „Bojgna‘k nie weźmie się do jakichś dzieł klasy­
cznych? 'redukować powinno się swoich muzyków', 
popierać ich jak najusilniej, ale zarówno dla samego 
chóru, jak i dla muzycznych talentów, które zapewne 
w rum się kryją, pożyteczniej byłoby zaśpiewać nieje­
dną rzec2 włoską z XVII lub XVIII w * której har­
monie, logiczne i proste, wybornie kształcą poczucie 
muzykalne słuchaczy i wykonawców ; albo też popraco­
wać nad Handlem n. p., którego muzyka jasna i oka­
zała powinnaby dobrze wyglądać, wykonana przez śpie­
waków ruskich, posiadających głosy o dźwuękj ró­
wnież jasnym i donośnym. Przyuczyliby się oni przy- 
tem śpiewania rytmicznego i pewniejszego w intonacyi, 
ciągłe bowdem przestanki i fermaty, jakich pełno 
w utworach narodowych, mają prócz rozrywania cią­
głości Kompozycyi, tę znowu dla śpiewaków niekorzy­
stną właściwość, że powodują dystonowanie dźwięków' 
dtugo wytrzymywanych, zwłaszcza wówczas, kiedy mają 
się one piano kończy c.

W koncercie „Bojana" obok chóru męskiego i 
mieszanego wzięła jeszcze udział panna Kruszelnicka 
(młodsza), wystąpiwszy z kilkoma piesreami solowenr 
Głos jest to bardzo ładny i wydatny, o średnicy ślicz­
nej, szlachetnie zabarwionej i cieplej. Wysokie jednak 
tony używane nieumiejętnie, psują niestety piękną całość 
głosu i wszystko to, co talent młodej tej osobie sam 
od siebie podaje. Powinnoby się z tymi wysokimi 
tonami bardzo starannie i ostrożnie obchodzić, jeżeli 
glos ten w przyszłości ma spełnić poważniejsze ar­
tystyczne zadania, do których zdaje się być przezna­
czonym.

ST. NIEWIADOMSKI

Niemi strażnicy.
Za długim, niewolniczym parkanem z desek stał 

szereg olbrzymich lip, spowitych nocą i kołem szęrokiem 
otaczał drewniany, wiejsKi kościółek. Nieruchome drze­
wa wydawały się nadsłuchiwać w skupieniu miarowego 
kłapania, które zalatywało od wielkiej, stary dzwonicy, 
podobnej do zakapturzonego mnicha, co każe do słu­
chającego pobożnie ludu, a lud tylko skruszonym jękiem 
i westchnieniem odpowiada.

Tak i po lipach przebiegał czasem szum cichy, 
jak wzdychanie, niekiedy jedna drugiej cos szeoneła 
i s!ow’a te nieznane obiegały wokół —  a w wnętrzu 
dzwonicy pojękiwały z cicha dzwony, niby żywe i zdjęte 
zaioścą.

W chwilach, kiedy drzewa zamierały w ciszy, 
słychać było wyraźne chrapanie stróża nocnego, który 
rozciągniony na marach dzwonicznych i owinięty w płaszcz, 
odsypia! miód wypity dniem ra  weselu.

Najskuteczniejszy środek!
Do pielęgnowania skory i upiększetra 
cery tw arzy poleca się szczególnie

—  Zamknę jeno powieki; złodziej akurat nie 
przyjdzie! — mówił do siebie o zmroku, kiedy w gło­
wie huczały mu jeszcze słowa kuma i przyjaciela : 
„W wasze ręce Macieju!" —  W wasze ręce 1 Na zdro­
wie 1 —  odpowiadał sobie w duchu, a oczy stulały mu 
się i kleiły, że ani rusz oderwmć, zaś sienniK 
na marach wabił go do spania , jakby pańskie 
puchy.

Potem śniło mu się, że hulał z Kaśką sołtysówną, 
raz po razu wybijał hołubce nogą, aż drzazgi leciały, 
hulał, że dziewka ledwie zdążyć mogła. Juści potem 
zaszli do komory...

Znów szum ponury, groźny przeleciał po lipach, 
jakby porozumiewali się owi ogromni, czarni strażnicy, 
co czujni zawsze, wierni jak psy, strzegą całości nieru­
chomego kościółka, tak ufnie spozierającego w niebo 
ciemną wieżyczką. W wstrząsaniu się tych olbrzymich, 
rozwichrzonych głów widać było, jak gdyby chęć od­
straszenia niewidocznego wroga, przerażenia swym ogro­
mem, to jakoby rozpacz i boleść, że przykute od uro­
dzenia ao jednego miejsca, biernie patrzeć muszą na 
wszystko, co wokoło nich się dzieje.

Tak tok w rok prawie spoglądały nieme na czer­
wieniejące się iuny pożarów, ręką Tatara wzniecanych, 
na wycinanych mężów, porywane niewiasty, tak widzia­
ły kościół obryzgiwany krwią walczących, słyszały pize-
nikliwe krzyki goniących, głuchy łoskot rabunku — lecz 
one niewolne szumiały tylko żałośnie i

A dziś niepewne i trwożne nadsłuchiwały często 
z napięciem, bo w dali, pod czarną kresą, znaczącą nie­
zmierzone lasy, migotały czerwone światełka, iaKby 
ogniska.

Coś przeczuwało snać i mleczne niebo, gdyż mie­
siąc gdzieś głęboko wniknął, a białe chmurki leciały 
szybko od strony lasu, jakby ze spiesznemi no­
winami.

Może T atarzy? Może krzyk wielki wznieść trzeba, 
w dzwon uderzyć, Dy spieszył, kto żyw.

Ale stróż nocny spał. 1 śniło mu się, że obłapił
kuma swego Bartka, że płaczą i całują się jednym cię­
giem, a koło nich stoi sołtys, miód leje w kubki glinia­
ne i woła bez przestanku:

—  Pijcie psiamać ! P ijcie!
—  Aby nam się dziatki chow ały!
—  1 pszeniczka urosła! Dajcie gęby !
— A ja wam powiadam...
-  Pijcie psiamać i

—  W wasze ręce!
A w izbie huczały basy, grzmiała podłoga i rozle­

gały się stłumione okrzyki: Hu, h a ! Iiji!!
Wtem lipy zaszemrały cicho jedna po drugiej, 

jaKby się wzajemnie pobudzając ao ostrożności.
Parkan kościelny zatrzeszczał lekko pod ciężarem 

wdrapujących się nań koiejno ciemnych postaci. Na 
sekundę zaczerniały na jego szczycie, lecz w okamgrre- 
niu ziały się z cieniem lip i dopiero po chwili, tam, 
gdzie ziemia mżyła się w słabym blasku księżyca, wy­
nurzały się nagle skurczone, małe, o gruDych toiuDach, 
jak potworne pająki.

Szli bez szmeru, jeden za drugim, zda się, wyra­
stali bez końca.

...Stróż Maciej zwalji się pod ławę, ale uczuł 
wnet, że go ktoś dźwiga do góry. Rozwarł oczy i wi­
dzi, że to wróg jego, kościelny trzyma go za rękaw 
i trzęsie się cały od śmiechu

—  Czego chcesz pokrako?
—  Zamroczyło w as!
—  Co ci do tego! Idź, skądeś pizyszedł!
—  Co mi tu źle !
—  C horobo!
Zczepili się za długie kudły i jęli się borykać,

a wali'4 po łbach, aż echo szlo. Dziw wielki, że co
który łupnie w łeb, to łoskot taki, jakby w próżną be­
kę gruchnął, a bólu żadnego. Tak tłukli się alugo i obaj 
stali na nogach zdrowi, gdy odrazu jasność się dziwna 
robi, jakaś omdlałość kolczy im ręce, zaczem Maciej 
patrzy: kościelny gdzieś się jak w mgle rozpłynął,
czy w maź się rozlał, tylko jasność staie się coraz 
większa, że w oczy gryzie. Poczyna się mu zdawać dzi­
wnie gorąco, blask taki okrutny...

Rozbudzony otworzył szeroko oczy i zerwał się 
w bezmiernem przerażeniu.

Kościół stal w płomieniach.
— O Jezu! —  O Jezu! — O Matko Boska,

zlituj się 1 —  wolał przerywanym od trwogi głosem.
Oburącz chtyycił sznur wielkiego dzwonu i jął bić 

na gwałt.
Bolesny, rozgłośny jęk dzwonu pobiegł w dal 

głuchą, uśpioną wieś.
Zatapiające kościół fale płomieni rozsiewały go­

rąco i blask jakrawy, wżerały się w cichą, korną świą­
tynię, rozmodloną na kształt płonących na stosach mę­
czenników i raz po razu otwierały się w niej z hu­
kiem krwawe, żarzące się rany, buchające dymem 
i ogniem.

Ów huk pękających wiązań jak cbychot zwycię­
skiej, niszczącej siły mieszał się z rozpaczliwem nawo­
ływaniem dzwonu, ze złowrogim szumem płomieni, 
skwierczeniem opalanych gałęzi drzew, które jakby 
martwe świeciły nagimi, płonącymi konarami, a spozie­
rając w dal ciemną, na kłąo pędzących co tchu, zady­
szanych ludzi, zdawały się m ów ić:

Patrzcie, my nieme, bezsilne!
WŁADYSŁAW GDULA.

nieprześcignięty nieszko 
dliwy, szybl.o i pewnie 
działający środek przeciw 
piegom, plamom wątro- 
bianym, nerwowości twa­

rzy i rąk. 2280

Wiadomości bieżące.
Lr

—  Do numeru dzisiejszego dołączamy 7 arkusz 
powieści p. t. „Lulu" w przekładzie Bronisławy Neu- 
feldówny.

—  Powszechne wykłady uniwersyteckie. — Dziś 
W soootę, dnia 11 b. m. Doc prywatny uniwersytetu 
dr. B. M a ń k o w s k i :  „O wychowaniu dorr.owem",
Część lii. Saia XIV uniwersytetu II p. ulica św. Miko­
łaja ł. 4. — Początek o godzinie 7 '30  wieczorem. —

W niedzielę, dn. 12 bm. Prot. dr. J. N u s b a u m :  
„Świat zwierząt niższych" (o obrazami świedn.) Zakład 
fizyczny uniwersytetu. Ul. Długosza 8 . Początek o godz. 
5 '30  wieczorem.

—  Wiec galicyjskich szynkarzy odbędzie się we 
Lwowie w sali ratuszowej w dniu 29 b. m. W.ec ma 
na celu omówienie stosunków w przemyśle szynkarskim, 
a w szczególności zapobieżeniu przedłużeniu prawa pro- 
pinacyjnego po roku 1910 na lat 15, o co miasta ga­
licyjskie czynią starania w Sejmie. Na porządku dzien­
nym wiecu znajduje się omówienie prawa propinacyjne 
go i przemysłu szynkarskiego w Galicyi, uorganizowa- 
nie i założenie galic. Związku szynkarzy, zaprowadzenie 
dowodu uzdolnienia w przemyśle szynkarskim i zawo­
dowego wykształcenia uczniów szynkarskich, oraz wnio­
ski delegatów'. Zwołaniem wiecu zajmuje się osobny ko­
mitet wybrany na zjeździe szynKarzy w Tarnowie. Wia­
domości o dokonaniu wyboru delegatów stosować na­
leży do przełożcństw'a stowarzyszenia szynkarzy w T ar­
nowie. (M.)

—  Z Tow. św. Salomei nadsyłają nam informacye, 
że na walnem dorocznem zgromadzeniu, które się od­
było 24 lutego, wydział towarzystwa ukonstytuował się 
jaK następuje: Na przewodmczącą wybrano p. Jadwigę 
Paparową, na zastępczynie pp. Melanię Ochenkowską i 
Leonardową Wiśniewską, na skarbniczkę p. Stanisławę 
Obtułowiczową, na sekretarkę p. Malwinę Titzową.

— Teatry. Teatr miejski:
W sobotę 11 bm. po raz czwarty: „Ijola", dramat 

w czte.ech akuch, z czasów średniowiecza, napisał Jerzy 
Żuławski. Gościnny występ Romana Żelazowskiego, artysty 
i reżysera teatrów' warsz. W przedstawienia biorą udział 
panie: Solska (rola tytułowa), Gostyńska, Kozłowska, Zie­
lińska, Sławińska: pp. Adwentowicz, Solski, Chmieliński, 
Jaworski, Antoniewski, Brzozowski, Wysocki, Kliszew>ski 
i inni.

W niedzielę 12 bm. o godzinie 3l/2 popołudniu (wzno­
wienie): „Wenecya w Paryżu", operetka w 3 akiach, a 4 
odsłonach Jakuba Offenbacha.

W niedzielę początek wyjątkowo o godz 7 wieczo­
rem po raz dziewiąty: „Ponad siły", sztuka w 2 częściach 
a w 6 odsłonach Bjoerristjerne Bjoernsona, przekład Jana 
Kasprów icza.

W poniedziałek 13 brr po raz piąty: „Apajune duch 
wodny", operetka w 3 aktach K. Millóckera.

We wtorek 14 bm. po raz piąty: ,.ijola", drąmat w 4 
aktach, z czasów średniowiecza, rapisał Jerzy Żuławski. 
Gościi.n> występ Romana Żelazowskiego,artysty i reżysera 
teatrów warsz..ws^ich.

We środę 15 b. m po ra pierwszy; „Syn marnotra- 
wny““, pantomi.ia w 3 aKtacn Michała tćarró muzyka An­
drzeja wormsera, oraz „Pożegnalna kolacya", komedya w 1 
akcie \rt. Schnitzlera, przekład na język francuski Maury­
cego Vaucaire. Tylko jeden występ Ćharlotty Wiehe i jej 
„I cw'. artystów francuskich" z Par. ża pod dyr. pp Alcine 
Leblanc i Henryka Berćny.

—  Kursy wakacyjne dla nauczycieli szkół śred­
nich. Ministerstwo wyznań i oświaty poleciło —  jak wia­
domo — okólnikiem urządzać od roku 1905 wakacyjne 
kursy dla kształcenia dalszego nauczycieli szkół średnich. 
W tym celu wstawiono w budżet na rok 1905 kwotę
15.000 kor. „Kursy wakacyjne —  jak stwierdza okól­
nik —  urządzone na wzór podobnych insiytucyj zagra­
nicznych, mają dać możność garnącym się do wiedzy 
nauczycielom szkół średnich, a zwłaszcza tym, którzy 
pracują w mniejszych miastach, uzupełnienia i pogłębie­
nia swego wykształcenia fachowego, odpowiednio do 
stanu wiedzy i nau.ii, przez uczęszczanie na wy kłady 
w miastach uniwersyteckich. Przedewszystkiem ma im 
być ułatwiony pogląd na ich przedmioty ze stanowiska 
naukowego i pedagogicznego". Uczestnicy kursów, które 
trwać będą 12 — 14 d.n, wolni od składania opłat za 
wykłady i ćwiczenia w miarę istniejących środków otrzy­
mają wsparcie. Kursy urządzane będą poaczas feryj wa­
kacyjnych, w drugiej oolowie sierpnia lub w pierwszej 
września —  w Galicyi w bieżąc\m roku, jak się zdaje 
podczas feryj wielkanocnych. Program kursów zostanie 
ułożony przez przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół średnich wspólnie z krajowym in­
spektorem szkolnym. Wydział filozoficzny uniwersytetu 
lwowskiego nosi się z zamiarem urzeczywistnienia my­
śli, rzuconej przez ministerstwo, już podczas feryj wiel­
kanocnych, które z powodd blizkiego zbiegu świąt obu 
obrządków w bieżącym roku trwać będą przeszło dwa 
tygodnie.

Myśli tej z zadowoleniem przyklasnąć należy, brak 
bowiem takich kursów' już oddawna daje się odczuwać. 
Kursy te przeaewszystkiem wielką przyniosą korzyść 
w ielkiej rzeszy nauczycieli szkół średnich z ,,prowineyi‘\  
dla których praca naukowa z pow’odu znacznego nieraz 
oddalenia od ognisk uniwersyteckich i bibliotek zna­
czne — czasem nawet wprost nie do pokonania —  
przedstawia trudności. Tylko nauczyciel na prowincyi. 
gdzie brak niejednokrotnie najpotrzebniejszych dzieł pod­
ręcznych, ocenić potrafi te trudności, jakie się piętrzą, 
kiedy zabiera się do pracy naukowej. Z drugiej strony 
wskutek olbrzymiego postępu wszystkich dziedzin nauki 
nauczyciel, który z nim nie idzie, wstecz się cofa i za.

Bt>o n a o j e i a  u  a p t e k a r z a

M arc ina  Sobla w S try ju .
Cena słoika Kremu Polonia 1 kor., Mydełko Poionia 60 h., 
Paczka zawierająca dwa słoiki Krernu Polonia i dwa my­
dełka Polonia franko do każdej miejscowości 3 kor. 50 n.
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sklepia się w kole przestarzałych nieraz form, co natu­
ralnie zamiast Korzyści, szkoaę wielką otoczeniu przy­
nosi. Projektowane kursy wakacyjne mają temu po czę­
ści zaradzić. Sądzimy, że kursy te przy usługach w tak 
dobrej sprawie proiesorów szkół wyższych, jak i z dru 
giej strony przy dobrych chęciach i woli uczestników 
kursów spełnią zadanie, a zaznajamiając biorących w nich 
udział nauczycieli z postępem i najnowszymi wynikami 
nauk przyczynią się niewątpliwie do dalszej, celov'o 
a systematycznie, prowadzonej pracy naukowej.

— N owa czytelnia w e Lwowie. Staraniem grona 
młodzieży patryotycznej ze sfer ręKodzielniczych po­
wstała świeżo na Łyczakowie przy ul. Hausnera 1. 6 
czytelnia wraz z wypożyczalnią książek. W ubiegłą nie­
dzielę przed południem nastąpiło uroczyste otwarcie 
czytelni w obecności rodziców, duchowieństwa i dele­
gata Koła im. T. T. Jeża, Tow. S. L., zaś popołudniu 
tego samego dnia odbyło się walne zebranie cztonkow, 
na którem przyjęto dla czytelni nazwę imienia Bartosza 
Głowackiego i wybrano zarząd. Przewodniczącym czy­
telni został F. Halicki, bibliotekarzem M. Patraszewski, 
gospodarzem H. Paluch. Byt swój zamierza oprzeć no­
wa czytelnia na samopomocy członków i poparciu przy­
jaciół oświaty. Oznaczono więc dla członków wpisowe 
50 gr., wkiadkę tygodniową 10 groszy, odwołano się 
do ofiarności współkoiegów Ooecnie czytelnia liczy już 
29 członków, posiada 190 książek i nieco pism. W mło­
dej mstytucyi uderza godna podziwu ofiarność m łodo­
cianych członków. 1 tak znaczna część książek pochodzi 
z daru owej młodzieży rękodzielniczej; członkowie zno­
szą do czytelni posiadane przez si j obrazy treści pa 
tryotycznej, mapki Polski, wizerunki królów, sami o p ra ­
wiają książki, upiększają własnoręcznie czerń mogą lokal 
czytemi.

Jutro o g. 10 rozpoczyna się w czytelni czynność 
wydawania książek, zaś popołudniu o g. 6 akad. Wol- 
fenburg wygłosi odczyt „O obecnym stanie rzeczy 
w Królestwie Polskiem 1.

Założyciele czytelni mają ambitne zamiary skupie­
nia około niej wszystkiej młodzieży pracującej swej dziel­
nicy i stworzenia z czytelni żywego ogniska patryotyzmu, 
i oświaty. Now'ą mstytucyą z ramienia Koła T. T. Jeża 
opiekuje się dr. Jan Załuska.

—  Stowarzyszenie Dzieciątka Jezus. Opieka nad 
opuszczoneini niemowlętami, spełnianie dzieła miłosier­
dzia nad temi nieszczęśiiwemi istotami, na których nie­
winne gtowy spada całe męczeństwo opuszczenia nędzy 
i sieroctwa —  oto cel jaki przyświecał jednostkom, któ­
re w r. 1881 zawiązały „Stowarzyszenie Opieki nad 
niemowlętam. pod wezwaniem Dzieciątka Jezus".

Wczoraj popołudniu odbyło się walne zgromadze­
nie towarzystwa pod przewodnictwem ks. Andrzejowej 
Lubomirskiej w sali obrad galicyjskiej Kasy oszczęd­
ności.

Jedną z najważniejszych czynności wydziału w ubie­
głem trzechleciu, było doprowadzenie do skutku budowy 
własnego gmachu, który stanął przy ulicy Paulinów ko­
sztem 70.000 koron. Z najwydatniejszą pom ocą przy 
szedł kraj, udzielając subwencyi w kwocie 60.000 ko­
ron w formie pożyczki zwrotnej w rocznych annuitetach 
z funduszów krajowych. Gmina miasta Lwowa przyszła 
w pomoc subwencyą niezwTotną w wysokości 10.000 k. 
kwotę 5.000 koron otrzymało towarzystwo z funduszów 
loteryi państwowej na cele doDroczynne. Zebrane w ten 
sposób fundusze umożliwiły towarzystwu nietylko budo­
wę gmachu ale i urządzenie wewnętrzne według wymo­
gów nowoczesnej hygrnny i nowoczesnych potrzep ko­
sztem 12.000 koron.

Statystyczne zestawienie dzieci utrzymywanych 
przez towarzystwo przedstawia się następująco: towa­
rzystwo utrzymywało w r. 1902 w zakładzie 162 dzie­
ci, u żywicielek na wsi 138 dzieci, razem zatem 300 
dzieci w roku 1903 w zakładzie 199, u żywicielek na 
wsi 160, razem 359 dzieci, w r. 1904 w zakładzie 188, 
u żywicielek na wsi 174 razem 325 dzieci. Opiekę le­
karską w zakładzie nad dziećmi wykonuje beinteresownie 
dr. Kucharski.

Ostatni rok administracyjny zamknięto niedoborem 
w kwocie 1587 koron 58 gr. Dochody w tym roku 
wynosiły 23.736 kor. 33 gr. rozchody 25.323 k. 91 g. 
* Sprawozdanie wydziału przyjęio zgromadzenie do 
wiadomości i udzieliło absolutoryum, z uznaniem wyra­
żono również podziękowanie lekarzowi zakładowemu 
drowi Kucharskiemu i mecenasowi drowi Bilikowi za­
stępcy prawnemu towarzystwa za ich pełną poświęcenia 
t Dezinteresowną pracę dla zakładu.

Przy wyborach wydziału na nowy okres admini­
stracyjny przewodniczącą stowarzyszenia wybrano ks. 
Andrzejowa Luboinirską, zastępczynię przewodniczącej 
p. Jadwigę Łozińską, wiceprezesem ks. Zygmunta Go- 
razdowskiego, skarbniczką p. Bronisławę Doinaszewską, 
sekretarką hr. Annę Wolańską, jej zastępczynię p. Maryę 
Jeleniową, syndykiem dr. Mikołaja Bilika. Do wydz;ału 
weszły pp. hr. Cecylia Baaeniowa, Marya bogdanowi- 
czowa, Ludwika Chamcowa, Olga Jełuwicka, Olga Jele- 
niowa, Godzimirowa Małachowska, Marya Witosławska, 
hr. Krystyna Potocka, hr. Anurowa Russocka, Jadwiga 
Paparowa, Aniela Szawłowska, Kazimiera Małaczynska, 
Marya Maciejowska, Marya Zielińska i Tadeuszowa Pi­
łatowa.

—  Personal tram w aju elektrycznego odbył wczo­
rajszej nocy zgromadzenie o g. 12 w pasażu Mikola- 
scha, pod przewodnictwem p. Wojtowicza, tokarza war­
sztatowego. Referentem był p Manasterski. motorowy,

który zdał sprawę z deputacyi personalu tramwajowego, 
jaka z dyr. Tomickim na czele była u wicepr. Michal­
skiego. Wiceprez. p. Michalski winę niezałatwienia po­
stulatów personalu tramwajowego złożył na referentów 
i zapewnił, że teraz załatwi się tę sprawę już w naj­
krótszym czasie.

W dyskusyi, jaKa się rozwinęła, mięazy innymi 
p. Gembin żądał, aby w razie choroby nie pozosta- 
w mno funkcyonarvusza o samym tylko zasiłku z Kasy 
chorych, ale, jak to dawniej byio, dodawano mu poi 
pensy i P  p. Tybel zaś podnosił konieczność przyznania 
im dodatku urożyźnianego. Wykonaniem uchwał zgro 
madzenia zająć się mają delegaci personalu tramwa- 
lowego.

-— Benefis. Przy wy sprzedanej wiaowni odbyło się 
wczoraj w Colosseum przedstawienie benefisowe pani 
Fertner-Kozlowskiej. Grano parodyę diamatu Przyby­
szewskiego „Dla szczęścia1*, zrobioną sprytnie i z dow­
cipem. Paru Fertner-Kozłowska ujęła wdziękiem, miłym 
głosem i grą, ogromnie dyskretną; wywoływano ią kil- 
kaKroć i urządzono małą ov acyę.

— K roniczka policyjna. Byty parobek notelu Geor- 
gea, przyjęty na nocleg do kuchni przez parobka Teo­
dora Zraj, skradł mu zegarek, cztery korony gotówką, 
ubranie i oieliznę i uciekł nad ranem z hotelu. —  W ul. 
Kołłątaja pod 1. 7 przytrzymano notowanego złodzieja 
Jana Sieniawskiego na kradzieży kocyka wywieszonego 
na balkonie. —  Poszukiwanego za kradzież popełnioną 
jeszcze przed rokiem, Iw'ana Sema, aresztowano wczoraj 
za wskazówką jednego z dorożkarzy, który go znaL — 
W restauracyi Maurycego Bohrera skradziono wczoraj 
po 6 godzmie rano kelnerowi Mehrerowi wiszącą nad 
jego łóżkiem kamizelkę wraz z znajdującym się w kie­
szeni zegarkiem. Mehrer mając podejrzenie na pewnego 
człowieka, który się kręcił po restauracji, poszedł go 
szukać na plac Krakowski i znalazł go w rzeczywistości 
w jednym z szynków złodziejskich. Jest to ośmnastoleini 
Józef Jańczewski z Tarnopola, syn wdowy po urzędniku. 
Zrobiono przy nim rewizyę, jednak zegarka już nie zna­
leziono, miał tylko 2 kor. 70 hai., które jak twierdzi 
pożyczył sobie onegdaj, lecz że żadnego zajęcia ni mie­
szkania niema, oddano go do aresztów policyjnych. —  
W Rynku przytrzymano 'Władysława Tarnawskiego liczą­
cego 22 lat, na kradzieży zegarka z kieszeni p. Karola 
Kocopela. —  Z pokoju wyszynkowego fabryki wódek 
przy ul. Gródeckiej pod 1. 23, skradziono na szkodę 
szkodę właściciela fabryki pana Kesslera, z otwartej 
szuflady 350 koron w rozmaitej monecie. —  Za drę­
czenie cieląt wiezionych na targ ukarano grzywną pię- 
ciokoronową rzefnika Dawiaa Reizlera ze Zniesienia. —  
Z szynkowni pou 1. 13 przy ul. Zamarstynowskiej skra­
dli „goście" obrus ze stołu, — W ul. Zielonej pod 1.22 
rozbito kurnik p. Józefy Kahczak i skradziono 7 kur 
i koguta. —  W szynkowni Majera Niezenberga przy 
ul. Weteranów Dod 1 2 wykryła DOlicya tajną karciarnię, 
w której niższe warstwy społeczne obgrywają się w karty. 
-  Za włóczęgostwo aresztowano Tadeusza Nowaka, 
rodem ze Lwowa, liczącego lat 22. —  W ul. Szpitalnej 
pod 1. 4 rozbito ubiegłej nocy piwnicę handlarki Ewy 
Burker i skradziono około 100 klg. cebuli. —  W ulicy 
Jagiellońskiej pod I. 2. dostał się złodziej ubiegłej nocy 
do piwnicy właścicielki pokoju do śniadań p. Ilani 
Schleicnerowej i rozoiwszy stojącą tam paKę zabrał kil­
kanaście butelek wódek z Izdebnika. — W ul. Zielonej 
pod 1. 40 dostali się złodzieje na strych i skradli praczce 
Agnieszcze Dubii znaczną ilość otrzymanej do prania 
bielizny. — Z otwartej stajni przy ul. Św. Marcina pod 
1. 12 skradziono na szkodę Adolfa Sperlinga półtoraro­
czne źrebię kasztanowatej maści.

□  D em nia wyżną. N a  d o c h ó d  k o l u n i j  waka 
ćyjnych w Tuchli odbył się tu 4 b. m. za inicyatywą 
p. A Kleina, wieczór z tańcami, który przyniósł około 
200 kor. dochodu.

d  A lw ernia. Ś m i e r ć  w k a m . e n i o ł o m a c n  
w Regulicach znalazł roDotnik Szela skutkiem oberwą 
nia się skały. Gdy towarzysze Perończyk i Kulawik sta 
rali się wydobyć go z pod głazu, nastąpiło powtórne 
oberwanie się skał}, która przygniotła ratujących. Szela 
zmarł, stan Perończyka jest groźny, Kulawikowi grozi 
amputacya nogi.

□  Mielec. S a m o b ó j s t w o  z p o w o d u  d w u ż e l i ­
s t w a .  Jan Gwoździowski, 30-letni rymarz, wróci! dwa 
laia temu 7> Ameryki i osiadł w Mielcu, gdzie iako zdolny 
i pracowity rymarz był wzięty i ceniony. D. 26 z. m. 
wziął ślub z p. Waleryą Lejkówną, córką murarza. Hu­
czne wesele trwało dwa dni, zakończyło się jednak tra­
gicznie. —  Na trzeci bowiem dzień, t. j. 28 lutego, 
o godz. 10 rano zniknął jian młody i dopiero o 4-tej 
po południu znaleziono go na strychu Dez życia powie­
szonego. W kieszeni znaleziono testament, w którym 
między innemi ubdarza teścia i młodą żonę legatami. 
Mówią, że iuż w Ameryce był żonaty, a w dniu ślubu 
otrzymał lisi z Ameryki od pierwszej swej żony i że 
to go spowodowało do rozpaczliwego czynu

Wybuch prochowy. Z Lublina piszą n am : W so" 
botę, 4 bm. o godzinie 10 z rana nastąpił wybuch pro ' 
chowy w piwnicy tamtejszego gimnazyum. Z trzech bu 
teiek, napełnionych prochem, eksplodowała jedna, nie 
wyrządzając większej szkody. Ten operetkowy zamach 
przypisują wszyscy dyrektorowi gimnazyum. który w ten 
sposób chce spotęgować „niebezpieczeństwo akcyi

szkolnej. Inaczej w żaden sposób fakt ten nie da się 
wytłumaczyć wobec nieustannej straży żandarmów i ko­
zaków na zewnątrz i wewnątrz gmachu. „Kawał" ten 
dyrektorowi się nie udał, zamach zawiódł i autora na­
tychmiast się domyślono.

£j: Katastrofa w kopalni. Na szybie Oskara w Pietrz- 
kowicach na Górnym Slązku wskutek zapalenia się mia­
łu węglowego zginęło ośtniu górników. Kopalnia ta le­
ży tuż nad granicą austryacką koło Morawskiej O stia- 
wy i geologicznie należy do zagłębia Ostrawsko-Kar- 
wińskiego.

P o d z ię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w po­

grzebie ś. p. Konstantego Pamuły c. k. ekspedyenta 
pocztowego, w szczególności pp. przełożonym, 
kolegom i innym przyjaciołom i znajomym zmar­
łego składa najszczersze podziękowanie.

Rodzina.

Przed koi.iisyą egzaminacyjną w c. k. Rządzie 
krajowym w Czerniowcach złożył p .  Fryderyk Schioss,
rodem ze Stanisiawowa, egzamin majstra murar­
skiego.

Dowiedzieliśm y się, ż t  firma N. K a t z n e r ,
p r z e d s i ę b i o r s t w o  s p e d y c y j n e  w P c d w o -  
ł o c z y s k a c h  ( f i l i e  w W o  ł o c z ys k  a c  h, B r o ­
d a c h  i R a d z i w i ł ł o w i e )  zobowiązała się wobec 
Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu fabryczne­
go przychodzić członkom Związku, jakoteż wogóle
przemysłowcom krajowym pod szczególnie przystępnymi 
warunkami z pomocą czynną, radą i informacyami 
we wszelkich sprawach, dotyczących stosunków handlo­
wych z Rosyą (spedycyjnych, cłowych, taryfowych, 
eksportowych itp.).

Laura Jakubow icz
Stanisławów

zaręczeni.

Henryk Bacher
Oleszów

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę R edakcya nie odpowiada.

65 ct do zł. 3 70 za. metr 
bluzki i suknie. Opłatnie 

„ „ . ,- ż  oclone dostawia się do
domu. bogaty wybór próbek odwrotnie. J52

Fabrynant jedwabiu, Henneberg. Zurych.

Fulary jedwabne na bl

Operator Dr. Zenon Lenko
mieszka obecnie przy ul. Bielów skiego 6 (róg ul. Sienkie­
wicza dawniej Krętej, naprzeciw t y l n e j  bramy pasażu 
Mikolascha. - ~ JStó

•» 1386

idmond Zychowicz
koncesyouowany budowuiozy

=-=u lica  św M arka 2 .-= =  
Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa.

Sanatorium  i Zakład wodolecaniozy
Dr. JÓ2efa Zakrzewskiego —  M A .  U J  O  W  K  A

(15 minut drogi od LwowaJ 2460
o t w a r t y  c a ł y  r o k .

Bbociy tiska fabryka cementu portlandzkiego
'■-“UNION" nie należy do „kartelu**.

Zawiadamiamy Szan. P. T. Odbiorców, że wystąpi 
liśmy z ringu kartelowego dla wyrobu cementu i sprzeda­
jemy dalej nasz znakomi.y wyról, kiory jest trwalszy o 
50 pic., aniżeli przepisuje norma Związku architektów i in­
żynierów, po cenach naaer nizkich.

Zastępstwo generalne dla Galicyi i Bukowiny po- 
ruczyliśmy

p. M Fadenhecntowi w Buczaczu
który na żądanie wszelkich informac i listownie, ewentual­

nie ustnie udzieli. 1067
35 la t używane są Bergera mydlą smołowe

w Ausiro Węgrzech i we wszystkicn Krajach 
cyw ilizow anych  do m ycia i kąpieli przeciwko 
wyrzutom i nieczystościom skórnym Na każ­
dej etykiecie znajdować się musi marka ochron­
na i podpis fabrykanta, inaczej mydło nie jest

n n n i r ł l l l d  C I O  u r  k n n  — —praw dziw em , które znajduje się w han­
dlu od  35 lat.

En gros E. HCLL & Comp.
&

Wiedeń, I, Biberstrasse Nr, 8. '->524

Wcina posada! Osoby znające język polski i

a n g f c k t l
posiadające pewne wykształcenie handlowe i dobre refe- 
reneye zechcą nadesłać wyczerpujące oferty wraz z odpi­
sami świadectw do Administracyi „Słow'a polskiego" pod 
„Ensiish“. 1402

z p o w o d u  z w in ię c ia  Bazaru kratowego w Jarosławiu
sp rzed a je  się  w s z e lk ie  zap asy  po cenach  ba jeczn ych . 2164
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Telegramy „Siewa Polskiego".
Sprawy parlamentarne.

W iedeń. (TBK.) Wczoraj obradowała komisya 
p ł o w a  nad wnioskiem posła Peschki i tow. w spra­
wie handlu bydłem z Rosyą i państwami bałkańskiemi. 
Referent Garapich uczynił wniosek wezwania rządu, 
aby podczas rokowań, dotyczących zawarcia traktatów 
handlowych z Rosyą i państwami bałkańskiemi prze­
strzegał jak najusilniej interesów krajowego rolnictwa 
i unikał wszystkiego, coby mogło szkodzić stosunkom 
sanitarnym krajowego bydła, aby więc dlatego z Ro­
syą, Rumunią, Bułgaryą i Turcyą nie zawierał żadnej 
umowy weterynaryjnej, oraz aby wobec tych państw 
utrzymał istmejące zakazy przywozu bydła, z Seibią 
zaś aby tylko pod tym warunkiem zawarto konwencyę 
weterynaryjną, jeżeli otrzymamy nadal zupełną mo 
żność ustrzeżenia się przed zawleczeniem zarazy by­
dła z tego kraju, aby wreszcie rząd tym krajom, 
zwłaszcza Serbii nie przyznawał wcale udogodnień 
w granicznym obrocie bydłem, zbożem, winem i ow o­
cami.

Poseł L i c h t (niem. post.) zauważył, że w czasie, 
kiedy zagrożone jest utrzymanie wspólności cłowej z Wę­
grami i potrzebną u nas jedność, zbyteczne jest dawa­
nie dyrektyw' co do rokowań wr sprawie traktatów han­
dlowych.

Minister skarbu C a l i  wskazał na ważność targu 
bałkańskiego dla naszej polityki handlowej.

Minister rolnictwa B u q u o y  zaznaczył, że szcze­
gólnym obowiązkiem rządu będzie równomierne popie­
ranie z .całym naciskiem interesów rolnictwa, przemysłu 
i handlu. Komisya może z całem zaufaniem postawić 
rządowi rozwiązanie dotyczących problematów' zwdaszcza, 
że sprawa traktatów i tak przechodzi przez Izbę.

Dr. K o l i s c h e r  zauważył, że dawniejszy traktat 
dawał Serbii zbyt wielkie korzyści, a przez Serbię nam 
udzielone korzyści miały inne państwa za darmo. W na­
szej polityce eksportowej za mało kładzie się nacisku na 
Daleki Wschód i południową Amerykę, gdzie są do zy­
skania wdelkie targi zDytu. Mówca stwierdził na podsta­
wie statystyki, że za mało wagi przywiązuje się do in­
teresów konsumentów; przy orgamzacyi obrotu bydłem 
naieży uwzględnić także prawa konsumentów.

Posłow ie polscy przeciw polityce pruskiej.
W iedeń. (Tel. wł.) Jedno z pism lwowskich do­

niosło przed paru dniami, że paru pusiów polskich było 
na przyjęciu w ambasadzie niemieckiej na Metternich- 
gasse. Pokazuje się obecnie po przerowadzeniu prywa­
tnych dochodzeń, że wiadomość ta jest zuptłnie praw­
dziwą, dlatego też, jak się Jowóaduję, grono postów 
polskich ma zamiar ten fakt poruszyć najpierw w ko- 
misyi parlamentarnej Koła polskiego a następnie na peł- 
nem posiedzeniu Kola polskiego. Między tymi, którzy 
byli u ambasadora niemieckiego na przyjęciu, wymienia­
ją także i Antoniego hr. Wudzickiego.

Ci posłowie, którzy zamierzają do owej bytności 
posłów u ambasadora niemieckiego powrócić, wychodzą 
z założenia, że po świeżem zajściu w sejmie pruskim, 
gdzie minister Rheinbaben w sposób niebywały napadł 
na całe społeczeństwo polskie w Galicyi stanowczo nie 
wypada i jest rzeczą wręcz nieprzyzwoitą, aby posłowie 
polscy bywali na przyjęciach u ambasadora niemieckie­
go. Jeżeli np. dr. Piętak jako minister był obecnym na 
przyjęciu u ambasadora niemieckiego, to Tłumaczyć go 
może do pewnego stopnia właśnie stanowisko jego jako 
ministra, posłom zaś polskim i członkom Koła polskiego 
stanowczo przeciez nie wypada w tej chwili bywać na 
przyjęciach u ambasadora niemieckiego.

R ekonsirukcya gabinetu Gautscha.
Praga. ( le i. wł.) „Prager Tageblatt11, ten sam 

dz:ennik, który w październiku r. 1904 pierwszy doniósł 
o rekontrukcyi gabinetu dra Koerbera. a w grudniu r. 
1904 pierwszy przyniósł wiadomość o chorobie dra 
Koerbera i blizkiej jego dymisyi, doniósł dziś rano 
o niedalekiej rekonstrukcyi gabinetu bar. Gautscha 
w gabinet parlamentarny. Rzecz ma już być postano­
wioną, a zależy tylko od najbliższego ukształtowania 
się stosunków na Węgrzech.

Dc nowego gabinetu wstąpić mają między innymi 
dr. Derschatta (z niemieckiego stronnictwa ludowego) 
iako przedstawiciel Niemców i dr. Pacak, któryby zajął 
miejsce czeskiego ministra ara Randy, dr. Bobrzyński 
[prawdopodobnie zająłby tekę ministra oświaty, a poseł 
młoJoczeski dr. Furzt tekę ministra handlu. Wymie­
niają też pomiędzy przyszłymi kandydatami do tek 
w gabinecie dra Leona Bilińskiego, gubernatora Banku 
auStro-węgiersklego.

Małżeństwo króla saskiego.
Paryż. (Tel. wł,) „Le Rappeł" donosi, że w drezdeń­

skich kołach dworskich zapewniają, iż kroi saski ma za­
miar ożenić się poraź wtóry. Tą, która ma zająć miej­
sce obecnej hrabiny Momignoso, jest podobno księżni­
czka Klementyna belgijska, o której mówiono przed­
wcześnie, że wyjść ma za ks. Wiktora Bonaparte. Kró- 
lowa-wdowa saska Karolina udała się ;uż nawet do Bruk­
seli, aby poprosić o rękę księżniczki dla syna. Król 
Leopold okazuje się bardzo przychylnym temu związko­
wi, być może dlatego przedewszystkiem, aby módz od­
mówić ks. Wiktorowi.

Nowy Jork. (TBK.). Strajkujący personal kolei 
miejskiej wrócił do pracy.

W iedeń. (TB K ) Dzienniki zamieszczają pismo od­
ręczne cesarza do admirała Spauna, w którem m ona,- 
cha wyraża podziękowanie admirałowi za jego udział 
w komisyi Hullskiej i radość z powodu, że wytrawny 
sąd admirała doznał takiego wyróżnienia od obcych 
mocarstw.

Londyn. (XBK.) U ks. Walii odbył się wczoraj
obiad na cześć ks. Ferdynanda bułgarsKiego, 
wzięła udział także para królewska.

którym

W O JN A .
Dobijanie armii Kuropatkina-

Londyn. (Biuro Reutera.) Rosyanie cofają się na 
wyżyny, położone na północny wschód od Mukdenu; 
poszczególne oddziały rosyjskie oszańcowują się z ogro­
mnym pośpiechem, aby powstrzymać pościg Kuroki 
posuwa sie w kierunku północno-zachodnim i prze Ro- 
syan na armię Nogiego. Straty po obu stronach są 
ogromne. Rosyjski XVI korpus został pod Tanikiao 
zupełnie zniesiony. Pod LinKiantao stracili Rosyanie 
8000 iuazi.

Londyn. (TBK.) Do „Standardu" donoszą z T o­
kio pod da,ą wczorajszą: Kilka rosyjskich korpusów ar­
mii na północ i na wschód od Mukdenu zostało przez 
Japończyków zupełnie osaczonych.

Londyn. (Tel. wł.) We czwartek walka pomiędzy 
Japończykami a Rosyanami przybrała już postać i tormę 
walki ręcznej na bagnety. Rosyanie okazali się w wal­
ce na bagnety daieKo gorszymi, aniżeli Japończycy. Ja­
pończycy walczyli pierś o pierś i bagnet o bagnet, zdo­
bywając szereg wsi pod Mukdenem. Walka toczyła się 
w ulicach, a nawet w chatach. Trupy leżały na pod­
wórzach domów, w rowach i na okolicznych polach 
zasłanych śniegiem.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki dzisiejsze z główne, 
kwateiy marszalKa Oyamy otrzymały telegram, że w 
ostatniej chwili generał rosyjski Rennenkampf na czele  
najlepszych wojsk z całej armii Kuropatkina podjął 
się przeprowadzić kontratak w nadziei, że zdoła prze­
bić linię japońską, musiał się przecież cofnąć w dzikim 
popłochu, straciwszy 9000 ludzi w zabitych.

Echa pogromu.
Petersburg. (Tel. pryw.) W Kursku, z powodu 

znanego pogromu uczniów przez policyę, odbył się wiec 
rodziców i nauczycieli pod przewodnictwem dyrektora 
gimnazyem Bielajewa. Wygłoszono wiele m ów; wnioski 
uchwalano większością głosów. Wiec postanow ił: pro­
sić władzę szkolną o zawieszenie wykładów w gimna- 
zyach do d. 7 (20) marca, aby dać czas młodzieży 
szkolnej uspokoić s ię ; prosić o zniesienie modlitwy 
przed lekcyami, trwającej od 20 do 30 minut; prosić 
o pozwolenie, aby młodzież szkolna mogia zgromadze­
nia swoje odbywać jawnie i legalnie w gmachu szkoły, 
co najskuteczniej usunie wszelhie gromadzenia się pota­
jemnie lub na ulicy ; prosić o udział przedstawicieli ro­
dziców w radzie pedagogicznej szkolnej nie z głosem 
doradczym, lecz rozstrzygającym.

Prócz bomb pioklamacye
Paryż. (Tel. wł.). „Le Journal11 donosi z Peters­

burga, że weale nadesziych tam wiadomości, Japonczy • 
cy, zaiedwo Mukden został obsadzony przez ich wojska, 
rozrzucili natychmiast pomiędzy wojska rosyjskie na 
wszystkich innych punktach ironiczne proklamacye, do­
noszące o rym fakcie i zapowiadające żołnierzom ro­
syjskim szczęśliwą nowinę, że to  już „koniec wojny“ . 
Przechwałki rządu i apatya społeczeństwa rosyjskiego.

Petersburg. (Tel. wł.) Dziennik „Nowosti" na 
wiadomość, że rząd zamierza znowu gromadzić nową 
armię koło Charbina ztożoną z 400.000 świeżego żoł­
nierza, pisze, że społeczeństwo rosyjskie jest zupemie 
apatyczne i straciło wiarę w możliwość zwycięstwa. Ta 
apatya i ta niewiara w zwycięstwo prawdopodobnie nie­
bawem udzieli się armii, wskutek czego dalsze przed­
sięwzięcia wojenne będą bezcelowe i tylko jaknajspieszniej- 
sze zawarcie pokoju stanowi tu jedyne możliwe wyjście 
z dzisiejszej syluacyi.

Brak wiadomości od Kuropatkina.
Petersburg (Tel. wł.) Do tej pory rząd nie oeło 

sił dokładnych wiadomości o bitwie pod Mukdenem 
Ostatni komunikat na podstawie telegramów Kuropatki­
na wygotowany dla gazel nosił datę 9 marca godz. 12 
min. 30 w południe. Owa depesza donosi ogólnikowo i 
jakby ubocznie, że szereg osób prywatnych opuszcza 
Mukden i że w dniach 8 i 9 bm. odchodziły bezustan­
nie pociągi kolejowe z Mukdenu na północ.

Berlin. (Teł. wł.) „Local Anzeiger" donos> z P e­
tersburga, że w dniu 10 b. m. nadeszła tylko jedna de­
pesza od Kuropatkina i to małnznacząca.

Depesza ta nie przyniosła prawie żadnych nowych 
wiadomości, a zawierała tylko szczegóły małego znacze­
nia. Depesza Kuropatkina ogłoszona dla publiczności 
zawierała bardzo mało szczegółów, być jednak może, 
że telegram ten w pierwotnern brzmieniu wyglądał zu­
pełnie inaczej i być może, że rząd nie miał odwagi 
ogłosić całej treści dla ogółu rosyjskiego wobec tego, 
że treść ta była zanadto straszną.

Rozmiary klęski.
Londyn (TBK.) „Daily Telegraf" cytuje lnforma-

cyę, jaką otrzymał dziennik „Kokumin", wychodzący 
w Tokio, że mianowicie w walkach pod Mukdenem 
Rosyanie stracili 100 dział, a stra ty  ich w ludziach 
wynoszą 150 ,000 łudzi, z tego 50.000 dostało się do 
niewoli.

Do „Morning Post" donoszą z Waszyngtonu: 
Poseł amerykański w Tokio doniósł do departamentu 
stanu, że według oświadczenia japońskiego ministra 
wojny, straty japońskie aż do dnia 8 marca wynoszą 
podobno 50.000 łudzi; w to wliczona jest jedna bry­
gada w sile 5.000 ludzi, która została zupełnie 
zniesiona.

Londyn. (TBK.) „Standard" donosi z Tokio, że 
Rosyanie palą wszędzie swoje zapasy, razem z ieńca- 
m; sl> ity  ich w ynoszą praw dopodohnie więcej niż 
200.000 ludzi.

Londyn. (B. Reutera). Korespondent z Mukdenu 
donosi, że Japończycy zdobyli wszystkie ciężkie działa 
rosyjskie i w iele dział polnych.

Londyn. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze donoszą 
z Tokio, że Rosyanie stracili dotychczas w samych 
tylko zabitych i rannych 120 do 150 tysięcy ludzi. 
Możliwość całkowitego otoczenia Rosyan wedle ko­
respondentów pism angielskich wzrasta z każdą go­
dziną.

Londyn. (Tel. wł.). „Daily Telegr." donosi, że 
wszystkich zapasów Kuropatkina, które się znajdowały 
w Mukdenie i w najbliższej okolicy miasta, nie można 
oyło usunąć przed nadejściem nieprzyjaciela i że wszyst­
kie one wpadły w ręce zwycięskiej armii Japończyków. 
Dla armii rosyjskiej w Tielinie nie ma porobionych 
żadnych przygotowań, żadnych prowiantów ani szpitali 

W rażenie klęski zagranicą.
Berlin, ( le i . wł.) Gazety tutejsze wobec kieski 

Rosyan zachowują się dosyć z rezerwą, sfery buwiem, 
zbliżone do kanclerza są niezadowolone, że pogrom 
Rosyi przybrał takie rozmiary. Niemcy półurzędowe 
bowiem widzą i w ędzą, że plany niemieckie na Dale 
kim Wschodzie z rozbiciem potęgi rosyjskiej muszą 
spełznąć na niczem. O  podziale Chin, który był jednem 
z tajonych marzeń Niemiec, nie może być już teraz 
mowy.

Paryż. (Tel. wł.) Prasa francuska zaczyna leczyć 
się z optymistycznego swego zapatrywania na położenie 
na placu boju. Gazety francuskie przyznają, że tegoro­
czna kampania w Mandżuryi jest dla Rosyan stracona. 
Część prasy francuskiej twierdzi nawet, że cała wojna 
obecna jest dla Rosyi me do wygrania. Stery finansowe 
francuskie stanowczo się wahają, czy wogóle udzielić 
Rosyi jakiej dalszej pożyczki na przyszłość.

Dziennik „La Patrie" zamieszcza interwiew z pe­
wnym wybitnym urzędnikiem rosyjskiej ambasady w Pa­
ryżu, który oświadczył, że klęska Kuropatkina nie była 
właściwie żadną niespodzianką dla rosyjskich sfer ofi- 
cyalnych. Świat ofieyainy rosyjski nie spodziewał się 
na razie wielkiego powodzenia oręża rosyjskiego, sądził 
jednak, że pogrom Kuropatkina nie będzie tak wielki 
i że się powtórzy pod Mukdenem historya z pod Liao- 
jange

(Telegramy wojenne z ostatniej chwili na str. 8).
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Zdrowie Dragomirowa 
Petersburg (Tel. wł.) Jak wiadomo, pod wraże 

mem ostatniej kieski Kuropatkina powstała rozpaczliwa 
myśl, ażeby starego i leawo ruszyć się mogącego ge­
nerała Dragomirowa wysłać na daleki Wschód jako 
naczelntgo wodza. O prawie niemożliwości spełnienia
tej myśli jednakże świadczy stan jego zdrowia. Jego
najbliżsi znajomi i przyjaciele zapewniają, że zdrowie 
Dragomirowa wcale się nie polepszyło, owszem, ataki 
sercowe stają się coraz to silniejsze.

Dynamit znowu przemawia.
P etersburg . (Pet. Ag tel.). W jednym z pokoi

hotelu „Bristol" naprzeciwko skweru Isakowskiego
w pobliżu ambasady niemieckiej nastąpiła dziś rano 
eksplozya dynamitu.

W niebezpieczeństwie pod opieką rodziców  
Petersburg. (Te!, wł.) Wielki książę i wielka księ­

żna Heska przybyli do Petersburga z Moskwy i udali 
się natychmiast do Carskiego Sioła, aby odwiedzić cara 
i swę córkę carowa

„Zaraza florencka".
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail" donosi z Peters­

burga, że mteligeneya petersburska zajmuje się obe­
cnie więcej końcem karnawału, niż w ojną i klęską 
pod Mukdenem.

Co prawda na usprawiedliwienie inteligencyi ro­
syjskiej można powiedzieć, iż rząd do tej pory nie po­
wiadomi! ogółu rosyjskiego społeczeństwa o ogrom1 
katastrofy na Daiekim Wschodzie. Publiczność rosyjsł 
sądzi, że bitwa pod Mukdenem skończy się w ten sjj 
sób, co bitwa pod Liaojangiem, że mianowicie: Kui 
patkin, wysławszy na tyły zapasy, w czas ieszcze j 
trafi przerwać walkę i chroniąc się przed zupełnym i 
gromem, cofnie się w porządku.

Urzędnicy w ostatnich dniach gorliwie są o, 
biami przez agentów' kamaryli dworskiej na korz. 
absolutyzmu. Agenci zaś tłumaczą urzędnikom, że w i 
zie zaprowadzenia konstytucyi położenie 'ch znacznie s> 
pogorszy. Sfery, sprzyjające absolutyzmowi, sądzą, iuN

HHBiańŃ
wybór ko s tu n y '"  angi :I-

p łaszczył, i. spe-
poleca na sezon w.osenny wielki 
skieł:, jako też żak:ety angielskie, haweioki.

cyaine modele f-ai.cuskie.

Zamówienia uskutecznia się w najsrótszym czasie.

L'56 )
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przez takie agitaeye wśród urzędników sprawa ich się 
poprawi.

Nowy zamach polityczny.
Tyflis. Na rynku w Samtredy, uystrzatem z re­

wolweru, zabito nowumianowanego komisarza Czyk 
watadze. Zabójcy uciekli.

Ustępstwa dia Rusinów."
Kijów. (Tel. pry w.). Komitet profesorów uniwer­

sytetu kijowskiego jednogłośnie oświadczył ile  za r u ­
nięciem wszelkich ograniczeń d!a języka niałoruskiego.

Na ziemiach polskich.
Warszawa (Tel. pry w.) Rektor uniwersytetu war­

szawskiego radca stanu P. A. Żnow otrzyma! polecenie 
osobistego zbadania sprawy uczestników wiecu studen­
tów bez odwoływania się do rady uniwersyteckiej.

Bada państwa.
W iedeń. (TBK.) Między odczytanemi na dzisiej- 

szem posiedzeniu Izby posłów interpelacyami znajduje 
się interpeiacya p. Krempy w sprawie urzędowania sę­
dziego karnego Lewickiego w Mielcu.

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi nad nowelą 
przemysłową.

Dr. M a ł a c h o w s k i  oświadcza w imieniu Koła 
polskiego, że w zasadzie zgadza się z celem przedłoże­
nia rządowego, ale nie ze wszystkimi środkami i sposo­
bami, jakich tam użyto. Jesto kwestya jeszcze nieroz­
strzygnięta, czy środki te i sposoby właściwe i czy wy­
starczą, aby usunąć niedomaganie stanu przemysłowców 
i rękodzielników.

Mówca przytacza szereg spraw, których w projek­
cie rządowym nie poruszono, więc funkeyonowanie są ­
dów przemysłowych, oddawanie przedsiębiorstw rządo­
wych nieukwalifikowanyin oferentom, uregulowanie nau­
ki uczniów' przemysłowych, wysokie opodatkowanie 
przemysłu, kasy chorycn, sprawa majstrów itd., które 
to kwcstye wymagają reformy, albowiem ze ws/ystKich  
kol ludności nadchodzą skargi w tym kierunku.

Zakopane. (Tel. pry w.) Onegdaj odbył się tu ślub 
ks. Stanisława Lubomirskiego z panną Jadwigą Jęło 
wicką.

Depesze z ostatniej oliwili.
Wyrosił, jak z pod ziemi.

Berlin (Tel. wł.) yLocal Anzeiger" donosi z To­
kio, że centrum rosyjskie jest niemal całkowicie zni­
szczone. 200.000 najlepszych wojsk Kuropatkina jest zu­
pełnie odciętych, a dokonać tego miała piąta armia ja­

pońska, co do której obecr.ie dopiero zaczynają się  
przedostawać wiadomości przepuszczane przez cenzurę
wojenną japońską. Jak.m sposobem armia ta obeszła 
tyły armii rosyjskiej i odcięła ją od strony Tielinu nie­
wiadomo. Jest to armia generała Kawamury i składa się 
z 3 dywizyi. Nie wiadomo również, gdzie się ta armia 
podczas bitwy znajdowała że jednak odegrała ważną 
rolę, o tern pozwala pisać już nawet cenzura japońska 
wojenna i najświeższe dzienniki japońskie o tern dono 
sza, że podczas bitwy pod Makdenem odcięła Kuropa- 
tkinowi ociwrót od wschodu do Tieunu. General Oku 
donosi, że na tern tylko terytoryurn przez które on prze­
chodził znaiazł 8.000 trupów rosyjskich. Burza śnieżna 
ustała prawie zupełnie, a pogoda jest piękna. W Tokio 
panuje i^rzekonanie, _że osaczenie całkowite armii Ku- 
ropatkina jest kwestya paru dni.

Kiedy właściwie zajęto Mukden ?
Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Tageblat“ donosi 

z Tokio, że generał Nogi zajął Mukden właściwie już 
dnia 9 b. m. w południe, ale po przywitaniu przez 
władze chińskie ruszył natychmiast w pogoń za cofają­
cymi się Rosyanami, w chwili bowiem owej uważał za 
rzecz nieskończenie ważniejszą doprowadzenie do końca 
zwycięrtwa, niż stałe zajęcie Mukdenu. W ten sposob 
urzędowa okupacya tego miasta przez Japończyków do­
konaną została dopiero w 24 godzin później, t. j. dnia 
10 czerwca.

A powściągliwi Japończycy, niebawiący się w pró­
żne przechwałki, dopiero z tą chwilą ogłosili okupacyę 
jako fakt dokonany, Rosyanie zaś aż do tej pory nie 
przypuszczali, że nacisk japońskiego lewego skrzydła 
na zachodzie będzie tak silnym i spodziewali się, że 
nie zdoła ono dotrzeć do drogi żelaznej. W dniu 9-go 
marca jednakże Japończycy popołudniu opanowali dro­
gę kolei żelaznej i część szosy mandżurskiej, na które 
Rosyanie liczyli przy odwrocie.

Dzielność wojsk japońskich.
Berlin. (Tel. wł.) „berliner Tageblatt" ogłasza in- 

teiwiew z generałem MecKlem, który zorganizował gene­
ralny sztab japoński. Generał Meckel oświadczył, że bi­
twa pod Mukdenem rozwiała wszelkie plotki, rozpusz­
czane przez Rosyę, jakoby żołnierz japoński nie dora­
stał pod względem militarnego wyrobienia żomierzowi 
rosyjskiemu. Meckel zwrócił uwagę, że najgorzej rzecz 
Jla Rosyan biorąc mieli om przecież o przeszło 50.000 
wojska więcej w Ditwie pod Mukdenem niźli Japończy­
cy. Wszystkie więc rachuby opierane na rzekomej niż­
szości wojennego materyału japońskiego w ludziach, że 
karta szczęścia odwróci się na korzyść Rosyi, muszą 
zawieść i okazać się bezpodstawnemu

Zaniechane plany morskie-
Hamuurg. (Tel. wl.) Generalny konsul rosyjski 

w Hamburgu wstrzymał rekrutacyę załogi dla wynaią-

tych i zakupionych statków węglowych, które miary 
wyruszyć na pełne morze, częścią jako węglowe, do­
starczające węgla dla trzeciej eskadry, częścią jako krą­
żowniki pomocnicze.

Wojna, cholera i brak lekarzy,
P etersburg . (Tel. pryw.) Tutejsza rada lekarska 

postanowiła z powodu wojny i możliwości rozszerzenia 
się choiert, wezwać w razie potrzeby do Rosyi lekarzy 
zagranicznych.

Bigot nie wódz.
Petersburg- (Tel. wł.) Kuropatkin w czasie bitwy 

telegrafował do swoich przyjac.ół w Moskwie, aby się 
modlili za pomyślność oręża rosyjskiego. Tutejsze dzien­
niki bardzo są oburzone na niego za to, że podczas 
bitwy miał czas myśitć o tego rodzaju rzeczach a nie 
myślał o samej walce.

P o  z ą w f c n i a c k i  n u m e r u .
2  sali sądowej. W sprawie Semka Zubyka oska­

rżonego o zabójstwo Dem! a Prochnawca w Borkach 
Kunińskich, o czerri donosiliśmy w porannem wydaniu, 
zapadł dziś w południe wyrok. Sędziowie przysięgli za­
przeczyli 10 gtosami pytanie w kierunku zabójstwa 
wobec czego trybunał uwolnił oskarżonego od winy 
i kary.

Krakowski ta rg  na bydło.
K r id to w , dnia 10 niaręa. (komunikat miejskiej cen 

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszym 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 510 sztuk, b) ja- 
łownika 75 szt., c) cieląt 3o2 szt., d) owiec , kóz 0 szt., 
e) nierogacizny 223 szt. — razem 1170 sztuk.

Woły z paszy po 66 do 69 kor., woły opasowe 
sziuka po 70 do 80'— kor. krowy po 60 do 68 kor., buhaie 
po 67 do 78 kor., cieięta po 60 do 68 kor. za jeden cetnur 
metr. żywej wagi.

< ucięta na sztuki po 2o do 42 kor., nierogaciznę tu­
czną po 118 do 132 kor., nierogacizną chuda po — do — 
kor. za jeden cetnar ineir. rzeźnej wagi.

Sprzedano ula miejscowej konsumcyi byuła rogatego: 
cieląt i nierogacizny 1037 sztuk, na eksport bydła rogaiego 
97 sztuk, nierogacizny 36 sztuk, pozostało do drugiego 
targu -  sztuk.

L I T E R A T U R A  I  S Z T U E A  
O  Teatr.
$  „ L i l i t h " ,  bajkę J. Germana wystawia dziś teatr 

krakowski. Rolę tytułową odtworzy p. Mrozowzka, Stu­
denta — p. Leszczyński, Królewicza —  p. Sosnowski. 
Następne przedstawienia w niedzielę i we wtorek.

F. W e a e k m g a  „Demona ziemi11 wystawiono 
v* warszawskim teatrze R ozm aito śc i. --

MOTORY
g  a ^ o u e

ssące
K oszt ruchu  !-£>/2 
hal. na godzinę 

i siłę konia. *

Motory benzynowe -  Łokomobile benzynowe
O t f t e R S  Jfb U Ą t t & j t ,  W i e d e ń

X X . ,  łb r e s u e t s e r s t r  S I  —8 5 . 687
Pierwszorzędny iaDrykat — korzystne w arunki sp ła ty

O G Ł O S Z E N I E
Dnia 22 marca 1905 o godzinie 0 tej wieczorem od 

będzie się w domu 1. k. 67 w Rohatynie zwyczajne walne 
Zgromadzenie czlouków Towarzystwa handlowego w Roha­
tynie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porę- 
ką. na ktatrę wszystkich członków tegoż stowarzyszenia ni- 
niejszem się zaprasza.

ro rządek  dzienny.
Sprawozdanie Dy rekcyi z lachuukow-i czynności r. 1904. 
Zatwierdzenie tychże.
Rozdział zysków i strat.
Tdzielenie Dyrekryi absolutoi vum z rachunków i czyn­
ności za r. XS0 t,
Wybór 2 członków Radv nadzór -zaj w niiejjuS ustą­
pić mających i |  lT.StaŁ) ' 2550"

6. Wnioski członków.

Rada nadzorcza T ow arzystw a w i l i a t y n ie
siow . z .iro jestr. z o g ra n ic z o n ą  p o ręk ą .

t o n  B r o n b r r y  J a d a  H . H e i s s
prezes.

V. 196,5

sekretarz

L ist  genezy.
Antoni Franciszek 2 im. Poznański, syn Jozefa i 

Karoliny, rodem z Szopów polskich warszawska, lat 28 
liczący, rei. rz. kat., stanu wolnego, pomocnik gospo­
darczy, silnej budowy ciała, wzrostu słusznego, pocią­
głej twarzy, o włosach i Drwiach ciemnych, oczach si­
wych, czole wysokiem, nosie i ustach proporcyonalnych, 
zębach zwykłych, z których jeden na przedzie brakuje, 
mówiący po polsku, francusku, rosyjsku i trochę po nie­
miecku, obwiniony jest przez tut. c. k. Prokuratoryę 
państwa o zbrodnię kradzieży, popełnioną 10 stycznia 
1905 w Moszczanach na szkodę Zygmunta hr. Zamoj­
skiego przez zabranie wagonu pszenicy wart. 2.000 k., 
tudzież o zbrodnię oszustwa, popełnioną na szkodę 
Izraela Fenigera z Rzeszowa, przez wyłudzenie kwoty 
1380 kor.

Gdy Antoni Franciszek 2 im. Poznański zbiegi, 
a miejsce pobytu tegoż sądowi nie jest znanem, przeto 
wzywa się każdego, ktoby o miejscu pobytu Antoniego 
Franciszka Poznańskiego miał jaką wiadomość, o donie­
sienie o tern najbliższej władzy bezpieczeństwa, wzglę­
dnie tut. sądowi obwodowemu.

C. k Sąd obwodowy () X.
Przemyśl, 4 marca 190o. 2552

^  gratis rozsyła tsrodko\v- ^ m m m m m m  
I ski, Lwów, pl. Halicki 14. ?

2357 ;

U lew oIsscya n  kn<‘tai3i!
Herrmanna „Proszek do om letów 1*

zastępuje 6 jaj, da się użyć do każdej leguminy i kosztuje
tylko 8 ct.

Herrmanna ekstrakt z owocowej galarety,
wyśmienita potrawa na 8 osób (malin., poziom., pożeczk, 

brzoskw., pomarańcz., ananas) 15 ct.
Herrmanna deser piankowy, 

wysoce delikatna potraw; kremowa dla 10 osób! Cena 20 ćt.

3 3
E H
z n

1

-  „i*

d t e
F, —>• 

! |

He aszys th ich  lepszych  ha n d la ch  do n a b yc ia !

Prosimy spróbować raz jeden! Tjńtt 2156

E n  g ro s ;  G e r m a n  & G u n th e r ,  
■ W i e d e ń  TFŻ./T.
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Bower motorowy
doskonale chodząoy, mato używany, z znauznym opustem 
do sprzedania, budowę posiada niezwykle silną i wygoduą, 
jaką tylko za specyułnem zamówieniem otrzymać z Fabryk 
można, posiada zapał podwójny, elektryczny i elektro-ma- 
?net) zny, sita metoru HAT li. P W szelkich wyjaśnień udzie- 
la, jakoteż za pobraniem 1 kor. GO hal, fotografie motoru 
wysyła B. Januszewski, Szyszkowce

p. Ko-olówka. 255G

-  i0 C l

KRAM AKADEM. KOŁA
Tow. Szkoły  

Ludowej
we Lwowie, na Chorążczyżnie pod 1. 14.

Skład papieru, przyborów i książek szkolnych, j  
środków naukowych, znaczków listowych, kart cr?

<4
ś >

4>

telegramów T. S. L., pocztówek i t. d. poleca 
w szczególności: Zeszyte na zadania w Wientwn 
wyborze, zeszyty rysunkowe, bloki, rysownice, li­
nie, ołówki Majewskiego: zwykłe, atramentowe, 
kolorowe i pastelowe, miby i tusze Kurmańskiego; 
cyrl.le, pędzle, ratlerki, węgiel do rysov.ania pa­
pier rysunkowy, kalki różnego rodzaju, pióra Wa­
silewskiego z Warszawy, rączki, a ament. farby 
do pieczątek, kałamarze, papier listowy, bilety w i- 
zytowe, tutki, bibułki itp. Jako jedyna składnica cżb 

T  p rzeorów  kgńcelaryjnych dia KuKLS. L., Cniazd 7  
sokolic) i pokrewnych instytucyj; kram zwraca c~>

4
4>

4 "

C3> szczególniejsze, uwagę na własne wyroby,•■papie- 
C  rowe i płócienne ozdobione artystycznie orłem »  

polskim i złoconą etykietą firmową, jako to: no- 
tesy, notatki szkolne, teki z bibuła" na biurka, te- e ,
ki literackie, teczki do wkradania bloków na pod- v

ręczne zapi iki i t. d. c-p

' Ceny najniższe. “̂ 8  4^
4 ^

S o n s u c g r j f n a  i
Z a m i a s t  ś w i e c .  
Fałentawaua asbesiow a no­
cna lampka bezpieczeństw a

Pali się przez lat dwa. 
Jeśli na miejscu nic- sprze­
dają, wysyłamy u płatnie 
po otrzymaniu 50 hal Od­
sprzedającym rabat. Za­
stępcy miejscowi peozu- 
kiwani. A Antonovich, Wie­
deń, I., Stoch-im-Eisen- 

platz 2. 2561

I



SŁOW O POLSKIE" Nr. 120 scbota 11 marca 1905. 9

Opracował do 
Nakład Fei.

05 Piśmiennictwo.
J u l i u s z  S ł o w a c k i :  „Anhelli". 

użytku szkolnego prof. Wiktor H a h n.
Westa. Brody. 1905. 8o str. 96.

Jest to 29 tomik „Arcydzieł polskich i obcych 
,pisarzy", wydawanych przez ruchliwą firmę nakładową 
Westa w Brodach. To, że opracowanie dla użytku mło­
dzieży szkolnej najp'ęKnie,szego z arcydzieł Słowackie­
go powierzono właśnie prof. Hahnowi, uważać należy 
za bardzo szczęśliwe zdarzenie. Prof. Hahn bowiem 
nietylko jako gruntowny znawca Słowackiego, a w szcze­
gólności zasłużony pod niejednym względem pracownik 
w studyacn nad Anhellim, lecz także jako pedagog po­
wołany Dyl w pierwszym rzędzie do spełnienia tego 
bądź co bądź trudnego zadania. Zadaniu temu podołał 
też w zupełności. ^

Układ książki odpowiada prawie dokładnie wy­
próbowanym już pod wzglądem dydaktycznym graeza- 
rowskim opracowaniom klasyków niemieckich. Więc 
tekst objaśniający obejmuje czas powstania poematu, 
genezę zasadniczą, ideę i charaKterystykę postaci, a koń­
czy się podaniem najważmejszych opracowań Anliellego 
Za wielką zaletę tej części poczytać muszę jasność, 
zwięzłość i bezpretensyonalność w przedstawieniu każdej 
kwestyi. Komentator ustrzegł się szczęśliwie dogmaty- 
czności w wypowiadaniu swych sądów, nie tając przed 
młodocianym czyteinikiem rozlicznych trudności, jakie 
ma krytyka literacka do pokonania przy wyjaśnieniu 
poszczególnych pytań i że w nieiednem też istnieje 
wśród krytyków wielka rozDieżność poglądów.

Sama osnowa poematu wydrukowana bardzo po 
prawnie według pierwszego wydania (w Paryżu 1838) 
jedynie tylko z konieczną zmianą pisowni.

Książeczkę zamykają bardzo sumienne objaśnienia 
poszczególnych miejsc poematu. Dr. Mar. Jan.

* W a c ł a w '  G ą s  i o r o w s k i .  Pamiętniki wojsko­
we Józefa Graoowskiego, Warszawa 1905, str. XIV 
t. 84-4:

Słusznie skarży się p. G. na prawdziwą powódź 
w ojskowy cli pamiętników, wydanych ostatnimi czasy cał­
kiem mepotrzeonie, gdyż (z małymi wyjątkami) grzeszą 
one niekiedy nawret świadomem przekręcaniem faktów 
Trudno mi w krótkiej wzmiance bibliograficznej rozpa­
trywać szczegółowo tę kwestyę, o ne wyżej stoi pod 
tym względem wydobyta świeżo z rękopisów biblioteki 
Ossolińskich spuścizna po Józefie Grabowskim. Stwier­
dzam jednak, że autor „Rapsodów napolenskich" prze­
cenia nieco wartość wydanych przez się „Pamiętników 
wojskowych" jako materyału źródłowego

Prawda, że Grabowski jako oficer sztabu Napo­
leona W' kampanii z r. 1813 i 1814 był bardzo blizkiin 
świadkiem wszystkich tych wypadków, około których 
obracały się ówczesne dzieje Europy —  ale opisywał 
je po przeszło 40 latach. Zresztą pokaźna liczba spro­
stowanych przez samego wydawcę pomyłek pamiętnika- 
rza osłabia wiarygodność i innych jego relacyi.

Z tern wszystkiem jednak przynosi on pewmą ilość 
now'ych szczegółów i epizodów, nie zaw-sze tylko aneg­
dotycznych, dla których, jako też dla ujmującej prostoty 
i szczerości opowiadania zasługiwał na wydobycie go 
z zapomnienia. Rażące nieudolności stylistyczne wydawca 
usunął w druku, nie zacierając jednak pierwotnego cha­
rakteru oi y ginął u.

Dla zwykłego czytelnika książka może być wcale 
zajmującą lekturą, lecz i badacz dziejów nie przejdzie 
nad nią zapewne do porządku dziennego. Korzystanie 
z „Pamiętników" ułatwił wydawca zaopatrzeniem je 
w krytyczny aparat w przypisach, jakoteż w dokładny 
skorowidz imion wdasnych, umieszczony na końcu 
książki. Dr M. lan.

F r a n c i s z e k  K v a p i l ,  jeden z największych 
przyjaciół narodu polskiego wrśród literatów czeskich, 
obchodził w tych dniach 50 rocznicę urodzin, a zarazem 
30-lecie pracy literackich. Literacką karyerę rozpoczął 
jako tłumacz poezyi polskiej. Przełożył na język czeski 
niemal wszystkie gtówne dzieła Zygmunta Krasińskiego, 
prócz tego tłumaczył utwory wszystkich wybitnych poe­
tów polskich XIX w Kvapil był trzykrotnie w Polsce i 
utrzymywał serdeczne stosunki z Asnykiem, Grabow­
skim, Wł. Mickiewiczem, Gasztowtem. W r. 1877 wraz 
z Vrchlickym został obrany na członka Muzeum naro­
dowego w Rapperswylu.

P o r a d n i k a  j ę z y k o w e g o  zeszyty 2 i 3 
(rocznika V), świeżo nam nadesłane, zawierają wiele 
cennego materyału i wskazówek do nauki języka pol­
skiego. Znajdujemy w niej rozpraw y: prof. Romana Za- 
wilińskiego „Mowa a pismo" (wstęp do rozstrząsań 
z dziedziny pisowni), Kazimierza Nitscha „O ogólnych 
zasadach ortograficznych", sprawozdanie R. Z(awiliń- 
skiego) z książki Baudouina de Courtenay „Szkice języ­
koznawcze", spisy błędów językowych wynotowanych na 
marginesie dwu książek (prof. Askenazego i przekładu 
Vaihingera), oraz mnóstwo odpowiedzi na pytania, roz­
trząsali i rozmaitości. Pismo wydawane zawsze bardzo 
starannie, z widocznem umiłowaniem sprawy, umieję­
tnie i praktycznie. Wychodzi w Tarnowie raz na mie­
siąc, a kosztuje rocznie z przesyłką pocztową tylko 3 
korony. W każdym domu znajdować się winno.

„ L ) wi e  l e g e n d y "  Wincentego Kosiakiewicza 
ukazały się w języku czeskim w pięknym przekładzie 
Wacława Krebdy, w jednym z ostatnich numerów pisma 
„Prazsky ilustrowany Kuryr".

TO i OWO.
„O skutecznym rad sposobie1.

Kwestya formy obraa, to było u nas w w XVIII 
zagadnienie, którem zajmowały się najprzedniejsze umy­
sły polityczne. Ks. Stanisław Konarski postawił sprawę 
wyraźnie i jasno, siią niezmiernie wymownych argumen­
tów uderzył w „liberum veto“ i wygrał, wygreł za ży­
cia w umysłach światłej części społeczeństwa, po śmier­
ci w konstytucyi Trzeciego Ma,a. Ten kaplan-pedagog, 
ten obywatel, który miał odwagę być mądrym, może 
być liczony bez przesady do twórców ustawy majowej, 
cłioć oLrzyki radości, jakimi ją witano, rozlegały się na 
jego grobie.

Dziś ti „liberum veto“ pogrzebane, sejmów wiel­
kich, czy małych zrywać nie wolno, a jednak ileż to 
razy każdy z nas musi się zastanawiać nad „skutecznym 
rad sposooem", gdy widzi, że na zebraniach naszych, 
choć mówi się wiele, tak często, tak bardzo' często nie 
można dojść do jakiegokolwiek wyniku konkretnego. 
I napróżno czekamy na nowego Konarskiego, któryby 
potrafił obmyśleć jakiś nowy „rad sposób", skuteczniej­
szy od wszystkich, dziś stosowanych i używanych.

Należę, a przypuszczam, że na sądzie ostatecznym 
będzie mi to policzone, jako bardzo znaczne odpokuto­
wanie grzechów, do ludzi, którzy w naradach przeróżnego 
rodzaju biorą udział bodaj dwa razy w tygodniu. Muszę 
tedy z wysiłkiem niematym ratować się, aby nie utonąć 
w powodzi rozpowszechnionego u nas nad miarę ga­
dulstwa, gadulstwa wprost chorobliwego, na które na 
tern miejscu miałem kiedyś sposobność się żalić.

A jednak wydaje mi się, że gadulstwo to nie jest 
wadą największą naszego „rad sposobu". Są większe, 
szkodliwsze, zatruwające bardziej nasze życie zbiorowe. 
Za największą uważam to w i e c z n e  w y s u w '  a n i e  
n a  p l a n  p i e r w s z y  w s z e l k i e j  d y s k u s y i  
o s ó b ,  n i e  r z e c z y ,  t o  z a m i e n i a n i e  s p r a ­
w y  p u b l i c z n e j  n*a o s o b i s t ą ,  które prakty­
kuje się w większości np. stowarzyszeń naszych.

Człowiek przycnodzi na jaKieś zebranie daj.ny na 
to w charakterze członka. Rozpoczyna się dyskusya 
nad sprawą drobną, której załatwienie wymaga co naj­
wyżej minut pięciu, nawet wtedy, gdy ludzie, obowią­
zani do jej załatwień a, nie umieją mówić zwięźle.

A oto p. prezes X. się zapala i atakuje bardzo 
ostro p. skarbnika Y. P. skarbnik broni się w tonie 
jeszcze ostrzejszym, a p. Z. bierze rekord nad cbu tam ­
tymi. Roznamiętnienie dochodzi do zenitu, gdy zabiera 
głos p. N. W dyskusyi wylania się cały szereg kwe- 
styi ubocznych, które pp. A., B. i C. „nie mieszając 
się do „meritum" sprawy" wyjaśniają „zasadniczo". P. 
D. próbuje uspokoić wzburzonych, ale próba jego przy­
czynia się raczej do wzmożenia burzy, niż do jej uśmie­
rzenia.

Wreszcie, nie mogąc zrozumieć, dlaczego sprawa 
drobna tyle wywołuje sporów, zapytuję p. F., lepiej 
odemnie obznajomionego z zakulisowemi sprawami to­
warzystwa, o co właściwie chodzi.

P. F, tłumaczy mi poufnie, że p. Y. chce wysa­
dzić z siodła p. X., albo, że p. X. jest obrażony na
p. Y. z takiego lub innego powodu, i że temu tylko
należy przypisać taki niezwykły obrót dyskusyi.

Znudzony i zniechęcony czekam końca. Uchwalają 
wreszcie jakiś „pośredni" wniosek, który ma być satys- 
fakcyą dla stron obu, w świetle zaś zdruwego rozsądku 
jest prostym nonsensem W chwilę potem p. prezes X. 
obwieszcza, że z powodu spóźnionej pory odracza 
obrady.

Wychodzę razem z p. M., który mi zwierza się, 
że w najbliższej przyszłości wystąpi z towarzystwa.
Usiłuję go przekonać, że ludzie, jak on, pracowici 
i rozumni, nie powinni lada czem się zrażać, obrady,
które dziś się nie udały, udadzą się jutro, lub po­
jutrze, dyskusya przypadKowo zeszia na niewłaściwe to­
ry i t. p.

P. M. odpowiada mi krótko i dobitnie:
— Mój panie zioty, ja pizecież me mogę sobie

pozwalać na bezcelowe marnowanie czasu. Powi­
nien pan zrozum ieć, że mogę użyć go stokroć 
lepiej.

Wysilam się jeszcze na różne argumenty „w imię 
dobra towarzystwa" ale czuję, że bronię sprawy słabo, 
bo w duchu przyznaję panu M. racyę zupełną.

Może też temu „rad sposobowi" należy przypi­
sać, że u nas ludzie coraz bardziej stronią od pracy 
zbiorowej.

Fundacya staro°>iy Kaniowskiego.
Buczacż w lutym.

Tutejsi OO. Bazylianie, sprowadzeni z Litwy do 
Buczacza na początku wieku XVIII przez Stefana Poto­
ckiego, strażnika wielkiego koronnego, wyposażeni zo­
stali, jak na owe czasy hojnie, przez swego fundatora, 
gdyż oprócz folwarku i wielu świadczeń, otrzymali nad­
to jeszcze 30 tysięcy złp., zabezpieczonych na dobrach 
fundatora. Na mieszkanie wyznaczono im t. zw. dworek 
monasterski przy łac. kościolku św. Krzyża, stojącym 
pustką, który za staraniem fundatora w r. 1714 objęli 
v/ posiadanie. Syn fundatora Mikołaj Potocki, ów osła­
wiony starosta Kaniowski, odziedziczywszy po ojcu do­
bra, stał się dla Bazylianów prawdziwym dobrodziejem, 
bo nietylko wybudował dla nicn wspaniałą cerkiew

i monastyr, nietylko wyjednał pozwolenie królewskie 
Augusta Ill-go na otwarcie szkół, lecz nadto osobnym 
legatem z dn. 12 grudnia 1754 roku wyposażył Ojców 
hojniej od swego rodzica, gdyz zapisał im dwie wioski: 
Zieloną i Dźwinogród ze wsaelkiemi przyr.ależyigściami. 
Dobra te, według tego zapisu, nrały wyłącznie służyć 
na utrzymanie szkół i konwiktu dla 12 biednych uczniów. 
Oprócz tego wolno było Bazylianom wychowywać u sie­
bie więcej innych uczniów, ale na własny koszt, obo­
wiązanych jednak wyraźnie wolą testatora razem z „ko.t- 
wiktami" do słuchuia codziennie Mszy św , do śpiewania 
p o  p o l s k u  pieśni „Przed tak wielkim Sakramentem" 
i godzinek o Niepokalanem Poczęciu N. P. M., a nad­
to również kilku wymienionych pieśni ruskich jak „Pre- 
czystaja Diwo M atv“ i „Pod Twoju miłość". Wreszcie 
przepisywał ów legat odprawianie nabożeństw i mszy 
za duszę testatora i jego przodków.

Przez długi szereg lat, a i do naszych czasów, 
Bazylianie — jak wiemy z historyi — rzeczywiście utrzy­
mywali szkoły i konwikt złożony z 12 uczniów, 6 Po­
laków i 6 Rusinów, odbywali z nimi nakazane wolą 
testatora praktyki religijne i śpiewali wymienione pieśni 
po polsku i po rusku.

Jednak z biegiem czasu powoli uwolnili się z pod 
tych, ciężarów, bo szjcół nie utrzymują, gdyż te w r 1870 
upaństwowione i zredukowane do 4 klas, przeszły na 
koszt rządu, a olbrzymie prestacye szkolne ponosi bie­
dna gmina, zniszczona nadto gospodarką rabunkową.

Konwikt w-prawdzie utrzymują, jednak — idąc za­
pewne z panującym duchem czasu — pozwolili sobie 
nasi Ojcowie wbrew woli sw'ego dobrodzieja na pewne 
modyfikacye, a mianowicie od lat kilku nie przyjmują 
już wcale Polaków, iecz tylko samych Rusinów i nb. 
nie śpiewają wcale z uczniami nakazanych przez funda­
tora pieśni polskich.

Czy inne powinności i praktyki religijne zawarte 
w legacie, wryKonują bez żadnych zmian — nie naszą 
rzeczą dochodzić. Sądzimy, że spełniają skrupulatnie, 
już choćby z tego względu, że obecnie mają dużo cza­
su wolnego.

Dla wyjaśnienia i poparcia Svyż w /m ien ionycn  za ­
rzutów, przytaczam y niektóre ustępy owego legatu z ło ­
żon ego  w aktach grodzkich a podanego w całości 
w „Pamiątkach buczacKich" ks. Barącza.

„Ja Mikołaj na Potoku, Buczaczu, Horodence 
i Gologćrach Potocr.i, mocno to sobie postanowi­
łem, abym szkoły na ćwiczenie Młodzi w nauce 
i pobożność, z konwiktem na pewną tychże liczbę 
ufundował.

Mając zaś nabożność, przychylność do świąto­
bliwej Prowincyi litewskiej tytułu św. Trójcy za­
konu św. Bazylego wielkiego Collegium —  w mie­
ście mojem dziedzicznem Buczaczu tego zakonu 
Sw i Prowincyi... umyśliłem w Bogu najprzewieleb. 
Zakonu i Prowincyi Prowincyałom na prowincyal- 
nych kapitułach obieranym szkoły i konwikt ufun­
dowane odemnie być mający w dozór i iządze- 
nie zupełne oddać.

Dobra moje wieczysto dziedziczne w wojewódz­
twie ruskiem w ziemi halickiej w kluczu bucza­
ckim leżące i wieś Zieloną i wieś Dźwinogród 
ze wszystkim tych dóbr prawem, lasami, zapu­
stami, zaroślami, z karczmami, arendami itd itd. 
Imściom księży Prowincyalowi, Rektorowi i rastę- 
pcom ich do szkół i konwiktu odemnie funduję, 
rezygnuję, daję, daruję i wieczną a nieodmienną 
dzierżawę zapisuję."
Dalej legat wspomina o uwolnieniu z wioski Dźwi- 

nogrodu 30 tysięcy zip. zapisanych przez ojca .estatora 
i o przeniesieniu tego zapisu na Buczacz dla Bazylia­
nów, to znaczy, że obie wioski bez żadnych ciężarów 
i długów przeznaczone zostały ty k o  na szKoły i kon­
wikt, co wyraźnie starosta zaznacza w akcie funda­
cyjnym *

JaK z tych i dalszycn postanowień legatu wynika, 
dobra wymienione służyć miały na utrzymanie s z k ó 1 
i konwiktu. Tymczasem szkoły, ten najwięKSzy ciężar, 
spadł z bark Ojców, przechodząc na koszt rządu 
i gminy.

Aż do czasów Józefa 11. istniało prywatne g:mna- 
zyum, które w r 1784 na podstawie cesarskiego roz­
porządzenia zostało zniesione, a w miejsce tego zapro­
wadzona 4-kiasowa szkoła ludowa, dopiero w r. 1804 
na prośbę okolicznych obywateli zaprowadzili Bazylia­
nie napowrót gimnazyum obok istniejącej szkoły ludo­
wej. Ponieważ więc rozporządzenie cesarskie zmieniło 
postanowienie fundatora, przeto obowiązkiem konwentu 
było obecnie utrzymywanie szkoły ludowej, którą Ba­
zylianie rzeczywiście aż do roku 1893 własnym kosztem 
utrzymywali. Gdy zaś w tym czasie gmina, potr^ebuiąc 
gmachu na umieszczenie gimnazyum, wynajęła wszystkie 
ubikacye Bazynańskie, przyjęła na siebie w zamian 
podczas trwania najmu obowiązek utrzymywania a ra­
czej umieszczenia szkoły ludowej, w której dalej jednakże 
Ojcowie nauczali, opłacając nawet z własnych fundu­
szów kilku świeckich nauczycieli.

Tej działalności nauczycielskiej Bazylianów poło­
żył kres reskrypt reorganizacyjny Rady szkolnej z dn. 
15 listopada 1893, na mocy którego wzbroniono Ba­
zylianom dla braku kwalitikacyi ze względów czysto 
pedagogicznych dalszego udzielania nauki.

W ten sposób Bazylianie tanim kosztem pozbyli 
się kłopotu i ciężaru, który teraz przeszedł na barki 
kraju i gminy.

j^ajlepsze nasiona warzywne i kwiatowe, bukiety imieninowe w najyustow- 
niejszem ułożeniu, kwiaty wazentrwe, ja k  hyacenly, azaiie, kamehe, palmy 

poleca pu jak najniższej cenie

Zakład ogrodniczy i skład
i t p . z a  i

— — we Lwowie, plac Halicki J. 14.

nasion Nie posiadamy żadnej filii. 
Upraszamy dołźadnie adreso­
wać. — 3© “ Adres telegrafi­
czny : Antoni Klimowicz, Lwów.
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Gdy jednak w roku 1899 wybudowano nowy 
gmach dla gimnazyum,*' a dotychczasowi u b ik a c ja  zo­
stały wolne, gmina zażądała od konwentu w myśl le­
gatu fundatora i zawartego kontraktu umieszczenia bez­
płatnie napowrót szkól ludowych. Bazylianie jednak 
oparli się temu i zażądali ' wysokiego czynszu. Gmina 
z konieczności wynajęła budynek i od tego czasu roz­
począł się proces. Sziy więc memoryaly, rekursy i te­
legramy do namiestnictwa i Wydziału krajowego i Ba­
zylianie na razie postawili na swojem.

Gminę popierają również spadkobiercy fundatora 
hr. Oskar i Emil Potoccy. Jak i kiedy ta sprawa osta­
tecznie się skończy —  nie wiadomo.

Drugim ważnym punktem w legacie jest utrzymyr 
wanie konwiktu. Chociaż fundator wyraźnie nie wymienił, 
iż ma być 6 Polaków i 6 Rusinów, jednakże widać, że 
taka jego była wola, skoro za jego życia i później za­
wsze przez cale 150 lat skrupulatnie to wypełniano. 
Dziwić się zresztą nie należy, iż starosta Kaniowski nie 
dal tej kiauzuli, bo wcale nie przeczuwał, iż może się 
kiedyś wyłonić „Kwestya ruska“ .

Najlepszym dow odem , iż życzył sobie, aby byli 
w konwikcie także Polacy są wymienione pieśni polskie 
„Przed tak wielkim sakramentem" i godzinki. Przecież 
dla samych Rusinów Dyłby tego nie przepisywał? Zre­
sztą ma tu znaczenie także zwyczaj uświęcony wiekami.

Przed kilku laty utrzyma! się jeszcze w konwik­
cie jeden student P o lak , ale ponieważ zmuszali go Ba- 
zykanie do odmawiania ruskiego pacierza — musiał 
uciekać.

Nie wypełniają nadto BazylianŁ woli fundatora, 
bo zarzucili zupełnie pieśni poLkie.

Czy kiedy odmawiają ci „ kantorowie1' ruscy go­
dzinki po polsku ?

Czy śpiewają po poLku „Przed tak wielkim Sa­
kram entem "? Chyba prędzej „Ne pora Lachowy słu­
ży ty “ !

Dalej legat zaznacza, że studentów ma być 12 
wr konwikcie. Tak — jts t 12, ale tylko z początkiem 
roku szkolnego. Póżniei liczba ta powoli topnieje, a na 
to juz nasi ojcowie mają środki i sposób.

Życzył sobie fundator, aby był organista i dwóch 
tiębaczówy aby ci grali podczas mszy i przed kościołem. 
Jakżeż będą wygrywać i na czem, skoro Bazylianie n a ­
wet organy wyrzucili! Ani organisty, ani trębaczów jut 
dawno nie ma.

W drobniejsze szczegóły z legatu nie będziemy się 
wdawać, ale i tam znalazłyby się niewypełnione luki.

Wprawdzie wobec zmienionych stosunków i w dzi­
siejszych czasach wiele postanowień testatora było­
by obecnie anachronizmem, bo n. p. „jubki" i „be- 
kieszki" musiano zamienić na mundurki szsoine, a piu'0 
zastąpiła zdrowsza woda, jednak najważniejsze zobowią­
zania ojców ocipadly, które przecież były podstawą do 
ustanowienia tego funduszu.

Faktem niezbitym jest, że Bazylianie szkół nie 
utrzymu,ą — bez względu na to, czy to z ich winy lub 
nie — a w konwikcie poczynili samowolnie zmiany. 
Chociaż zatem odpadły zobowiązania, mndacya pozostała 
jednaka, jak była przed 150 laty.

Namiestnictwo jaKo władza fundacyjna powinna 
wglądnąć w tę sprawę, a następcy fundatora lir. Potoccy 
powinni domagać się ścisłego wykonywania postano­
wień zawartych w legacie —  w przeciwnym razie —  żą­
dać zwrotu doDr fundacyjnych. Dodaję, że hojność sta­
rosty Kaniowskiego była zdumiewającą; na saine mona- 
stery bazyliańskie wyłożył przeszło dwa miliony złp. 
oprócz zioła i klejnotów.

Z  k r a j  i i .
0  Tarnów. K o n c e r t  P a b l o  a e  S a r a s a t e ’g o  

i pianistki Beriy Marks-Goldschrmdt zgromadził 6 b. m. 
w* sali Sokola niezwykle liczną publiczność, która nie 
wzdrygnęła się przed wysokimi cenami. Wszystkie miej­
sca były co do jednego rozsprzedane, galerya i parter 
wprost nabite. Publiczności najbardziej się podobały : 
Beetovena Sonata Kreutzerowska op. 49, oraz Sarasa- 
tego „Pieśń rosyjska". Urządzającemu koncert, tutej­
szemu artyście-skrzypkowi p. Banowi, za sprowadzenie 
tej paru wirtuozów należy się szczere uznanie.

T r z y d n i o w y  k u r s  g i m n a s t y c z n y  urządza 
dla naczelników gniazd i członków gron nauczycielskich 
tutejszego okręgu sokoiego, wydział II okręgu. Kurs 
odbędzie się w dniach 24. 25 i 26 marca b. r. pod 
kierownictwem naczelnika okręgowego, St. Dubelskiego. 
Na kursie będzie uwzględniona zreformowana gimnastyka 
szwedzka, gry i zabawy towarzyskie, oraz ćwiczenia na 
zlot, który przygotowywany jest na 12 czerwca w Nowym 
Sączu.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c kie 
zdobyły sobie u nas już pewną ilość stale uczęszczają­
cej publiczności. W stosunku jednak do 34-tysięcznej 
ludności Tarnowa ilość ta jest za małą, gdy się obliczy 
młodzież szkolną. Z pierwszej seryi wykładów najbar­
dziej podobały się wykłady z historyi polskiej, a t o : 
dra Kutrzeby „Zarys społecznego rozwoju Polski", 
dra Czermaka „Geneza Unii lubelskiej" (sala kasynowa 
była przepełnioną) i dra Tokarza „O  ks. Józefie Ponia­
towskim". —  W drugiej seryi odbędą się następujące 
wykłady z uwzględnieniem sił miejscowych: prof. uniw. 
jagieł, dr. K. M. G órsk i: „O katakumbach (2 wykłady 
z ilustracyami), prof. D orozinski; „O granicach ludz­
kiego poznania", prof. B. Butrymowicz „O  Mieczysła­

1946

wie Romanowskim" i prof. B. Oidyński „O nieboskiej 
komedyi"

B a 1 urządzony na dochód domu dla nieuleczal­
nych przyniósł z górą 1000 koron czystego dochodu.

N a p a d  Dnia 5 bm. urządzili w tutejszem so- 
cyalistycznem stowarzyszeniu „Równość" krawcy-towa- 
rzysze zabawę taneczną, na której byli także znani w 
Tarnowie z awantur murarze Kolarzykowie. Podczas za­

baw y przyszio do sprzeczki, której powodem miała być 
obecność tychże Kolarzyków. Kolarzykowie opuścili lo­
kal, a za pewien czas zjawili się w towarzystwie po­
dobnych im kompanów, następstwem czego była kłótnia 
i buka. Ofiarą jej padli zgromadzeni zabawowcy, a 
prowodyr tutejszej partyi E. Weissberg został kołami 
ciężko ranny i leży obłożnie chory. Sprawę oddano do 
prokuratoryi. Towarzysze dopatrują się w tym napadzie 
podkładu politycznego.

A n d r z e j  L e l e w i c z  zjeżdża do nas z jednem 
przedstawieniem, na Którem zaprodukuje część operetki 
„Druciarz" oraz szereg kupletów i monologów. Po sze­
regu poważnych przedstawień i koncertów, będziemy 
więc mieli wieczorek humorystyczny, który niezawodnie 
ściągnie tłumy pubiicznosci.

□  Gwoździec. Z S o k o ł a .  Dnia 6 b. m. odbyio 
się drugie walne zgromadzenie Sokoła, na którem je­
dnomyślnie postanowiono przystąpić zaraz do budowy 
sokolni, pomimo niedostatecznych funduszów; materyał 
bowiem do budowy, zakupiony pized D /s rokiem, ni­
szczeje. Buaowa będzie kosztować 2.250 kor., na co 
jest 1.600 k. Sokół żywi jednak nadzieję, że znajdzie 
poparcie okolicznego obywatelstwa.

Q  Schoanica. N a  r z e c z  w e t e r a n ó w  z 1863/4, 
Staraniem „Ogniska" i „Towarzystwa Szkoły Ludowej" 
odbył się tu w dniu 19 lutego, obchód rocznicy sty- 
azniowego powstania, z którego dochód w kwobie 153 
kor. 50 ha!, przeznaczono na rzecz Towarzystwa ucze­
stników powstania z 1863/4 r., a kwotę 52 koron na 
przytulisko w Krakowie. Wydział Tow. wzaj. pom 
uczest. powstania polskiego z ' r o k u  1863/4 uważa 
sobie za miły obowiązek złożyć serdeczne podziękowa­
nie komitetowi urządzającemu i ofiarodawcom —  szcze­
gólniej zaś paniom i panom, którzy czynnie wpłynęli na 
korzystny wynik wieczorku styczniowego.

0  Nowy Sącz. B a z a r  k r a j o w y .  Dyrektor Ba­
zaru krajowego p. Szydłowski bawił na lustracyi tutej­
szej filii bazaru, stwierdził nieudolne i nieprawidłowe 
prowadzenie interesów i zmienił cały personal zarządza 
jący. Życzymy nowemu kierownictwu filii powodzenia.

P o j e d y n e k .  Dnia 4 inarca odbył się tu pojedy­
nek na pałasze między p. E.... porucznikiem 20 p. p. 
a p. J.... studentem uniwersytetu. —  Przyczyną: niepo 
rozumienia słowne na baiu. Pan J.... wyszedł z dwoma 
cięciami na ramieniu, .porucznik bez szwanku.

T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  m u z y k i  „Har­
monia", istniejące tu oJ lat trzech, zamknęło lachunki 
za rok 1905 z następującym wynikiem. Przychód wy­
nosił 6617 kor. 72 hal., rozchód: 6435 kor. 55 hal.; 
czysia pozostałość kasowa wynosi 182 kor. 17 hal. 
Majątek towarzystwa w inwentarzu i gotówce wynosi 
4250 kor. 28 hal., długi kwotę 1525 kor. —  Majątek 
czynny wynosi zatem 2725 k. 28 h. Towarzystwo liczy 
320 członków, utrzymuje stałą kapelę pod kierownic­
twem zdolnego kierownika p. Walenty. Kapeia jest 
umundurowana krojem narodowym . grywa latem w par­
ku miejskim, zimą przed ratuszem na modłę kapel woj 
skowych; zresztą zaś wynajmuje się na koncerty, bale 
i t. p. Sympatycznej tej instytucyi życzymy jaknajwięcej 
członków wspierających i gorącego poparcia szero­
kich kół.

0  Tyśm ieniczany. K a m i l  M o c h n a c k i ,  właści­
ciel tut. dóbr, zmarł 28 z. m. w 30 roku życia. Po 
ukończeniu gimnazyum w Przemyślu, i wydziału pra­
wniczego w Wiedniu osiadł w Tyśmieniczanach, zajmu­
jąc się gospodarką, poświęcał też wiele czasu dla dobra 
gminy i szkoły. Za jego staraniem stanął piękny gmach 
szkoiny, wybudowany według najnowszych wymogów 
tiygienicznych. Zmarły był prawdziwym opiekunem ludu 
wiejskiego, to też kilkutysięczny tluin wieśniaków po­
spieszył na pogrzeb.

D zia ł  e k o n o m ic z n y .
—  Uprawa tytoniu. Walne zgromadzenie Galicyj­

skiego Towarzystwa uprawy tytonu odbyło się 2 bm. 
pod przewodnictwem posła Moysy. Po dłuższej dysku 
syi uchwalono: przyjąć sprawozdanie za role ubiegły,
który zaznaczył się wybitnie zwiększeniem plantacyj 
mniejszych a ubytkiem większych, a to skutkiem kon 
kurency' z piantacyami buraków; do wydziału w miej­
sce p. Zadurowicza i śp. Siwirskiego wybrano p. Kaje­
tana Agopsowicza i Leona Kniazia Puzynę; zatwierdzono 
uchwałę wydziału w sprawie podwyższenia płacy lustra­
tora z 3400 na 4000 kor. z dodatkami; załatwiono 
preliminarz na rok 1905: uchwalono lustracyę w roku 
1905 zwrócić ku okręgom Monasterzyska i Jagieltiica; 
uchwalono na wniosek jednego z członków zwrócić się 
do generalnej dyrekcyi w Wiedniu z przedstawieniem: 
a) towarzystwo wyraża uznanie generalnej dyrekcyi za 
wspieranie uprawy tytoniu, okazane przez umiarkowany 
wykup w r. 1904; b) towarzystwo zauważa, że konie- 
cznem jest, aby posady urzędników niższych obsadzane

z marką ochronną

były silami kraiowemi; c) towarzystwo wyraża życzem •• 
aby językiem administracyjnym fabryk krajowych by 
język polski.

=  Kartel cukrow y. Układy kartelowe, przez rafine- 
rye cukrowe prowadzone, rozbiły się, jak donoszą z Pra­
gi nietylko o niemożność zaspokojenia większycii żądań 
poszczególnych fabrykantów, ale i o zasadniczą niechęć 
więKszych rafineryj, które doszły do przekonania, że 
wyzyskanie poszczególnych konjunktur jest dla nich ko­
rzystniejsze, niż ogólne ograniczenie procukcyi.

=  Układy o nową pożyczkę rosyjską idą nieżyt 
świetnie. W dniu 6 m a.ca wrócili do Paryża po kilku­
dniowym pobycie w Petersburgu przedstawiciele finansi­
stów francuskich, dyrektorowie Hottinguer, Noetzlin 
DBouzon. Z ich rozmów i opow:adań okazuje się, że 
nowa pożyczka rosyjska dojdzie wprawdzie do skutku 
we Francyi, ale nie w takiej wysokości i nie w taKiej 
formie, jak tego pragnął rząd rosyjski. Zamiast miliarda 
franków, finansiści francuscy obiecują umieszczenie 600 
mil. fr. Nie zgodzili się też oni na formę stopniowo 
jmarzainei renty i domagają się wydania bonów skar­
bowych, które mają być po 7 latach wycofane. Hottin­
guer miał przytem oświadczyć, że pozyczka umieszczoną 
być może we Francyi, ale że nie spotka się bynajmniej 
z entuzyazmem. Natomiast z prawdziwym zapałem spo­
tkałaby się pożyczka po zawarciu pokoju. Wnoszą z te­
go, że ta pożyczka będzie ostatnią umieszczoną we 
Francyi podczas woiny. Układy o pożyczkę miały już 
podobno wpływ polityczny. A mianowicie mumfest, za­
powiadający niewzruszoność samod^rżawia, wywołał we 
Francyi tak przygnębiające wrażenie, że minister finan­
sów Kokowcew dla powodzenia pożyczki zaządał sta­
nowczo wydania liberalnego reskryptu, dającego nadzieję 
zwołania ziemskiego soboru.

R ozm aitośc i.
X  Bank zastawniczy w Paryżu. CKo kilka cieka­

wych cyfr z obecnie ogłoszonego sprawozdania czynności 
paryskiego banku pobożnego, za rok 1902.

Zastawionych było w 1902 r. ogółem 1,128.349 
przedmiotów z czego 686.490 wyrobów złotych i srebr­
nych.

Wypożyczone sumy doszły jak zwykle swego ma- 
ximum w październiku; 50,061.663 fr —  Minimum 
47,787.793 fr. przypadł na styczeń.

Co do artyku.ów handlowych, to  największa ich 
liczba 1,531.105 przypada na sierpień, najmniejsza 
1,488.752 na czerwiec.

Przeciętna pożyczka wynosiła 34 fr. 88 ct. a prze­
ciętna cena fantów sprzedanych przez licytacyę 15 fr. 
55 ct. Z czego wynika, że kupcy obecnie, woią wyku­
pywać lepszy towar a tylko droDnostKi pozbywają dro­
gą licytacyi.

Minimum pożyczki 3  fr. nie pozwala przyjmować 
wszystkich fantów. Dlatego odmówiono przyjęcia zasta­
wu w 62.782 wypadkach. Również zakład nie przyjmuje 
przedmiotów zbyt wielkich i trudnych do umieszczen.a. 
Ubrania, które dawniej Bank pobożny w zastaw przyj­
mował, obecnie zazwyczaj odrzuca.

Średnia pozyczek, dawanych na materace, wyno­
siła 1 1 fr. 30 ct. Jednakże i ta cyfra okazała się za 
wysoką, gdyż nie wykupione materace w 'lości 487 
daiy 1.528 fr. straty.

109.765 przedmiotów, puszczonych na licytacyę 
po 18 do 19 miesiącach przechowania, dało łącznie su­
mę 2,559 928 fr. i przyniosło właścicielom 621.137 fr. 
nadwyżki.

Bywają przedmioty pozostające w banku od 30, 
40, a nawet 50 lat. Liczba zastawionych bicyklów wzra­
sta z każdym rokiem; 1 stycznia 1903 r. było ich 
w magazynach banku 7.300. Każdego roku zastaw ia 
publiczność paryska około 360.000 zegarków i przeszło
60.000 obrączek ślubnych. Ponieważ zastawy są w P a­
ryżu imienne, można było skonstatować, że na każdego 
zastawiającego przypada 11 zastawów.

Dawna praktyka wykazała przeciwnie do powszech­
nego mniemania fakt, że im gorsze czasy, tern mniej 
wykazuje bank zastawniczy obrotu. Byłoby więc wielkim 
błędem uważać bank pobożny za „termometi nędzy", 
tembardziej, że korzystają z niego wszystkie warstwy 
społeczeństwa, nieraz bynajmniej nie z powodu potrze­
by, tylko dla swojej wygody lub zabezpieczenia warto­
ściowych przedmiotów.

Kącik humorystyczny.
W restauracyi.

-— Kelner, według cennika „couvert“ kosztuje 
u was 3 korony, a pan mi rachujesz 4 kor. 75 hal.?...

— A tak!... Nie jadł pan dwóch potraw...
—  A więc?
—  Więc musiałem pana uważać za jedzącego 

z karty, . To o wiele drożej!

U fotografa.
—  Oto są fotografie, które pański syn zamówił 

u mnie.
— Bardzo podobne...
—  Ale jeszcze niezapłacone.
—  To także podobne do niego.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r
Józef Ziembiński. ________

^  wszędzie 
Mi
w  nabycia.
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Dział ogłoszę! „Popierajmy prze­
mysł '"ajowy“ wychodzi 2 razy  
tygodniowo (26 ra z y  kwartalnie). 
Przedpłata kwartalna za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 3 Korony.

INDYKI S
sztuka, indyczki 8 do 9 k o r .:

B U L I O N
odznacz, liczneml meualami,

parą gotowany
z w łasnego drobiu, zw ie­
rzyny i jarzyn kilo po 10, 
12, 15 i 20 K., najmocniej­

szy dla chorych.

Pasztet
Slrassburski

z gęsich wątróbek po 3 K. 
funt, z truflami 4 K.

P i e r n i k i
doskonałe pierniczki 100 szt. 
za 1 kor. Koniki, bociany, ko­
guty, doskonała po 10 halerzy 
sztuka. Pakiecik1’ po 20—40 h.

Owoce kanayzowane
doskonałe śliczne po 2 k. funt

Pain de gibiers pasztet wy­
piekany, piękny kra.żek. 

kilowy 3 korony.
H »O L A bV  z drobiu do go- 

® towania p~zewybyrne do 
bufetu kilo a‘20 kor.
361 poleca

3&w<»r Ł a o s z ^ n
p. Brzeżany.

P3ZE1YSŁ KRAJOWY!
O u Ł O S łE H lA  Z B IO H O W E  „S Ł O W A  P 0 L S K 1 E 6 O -

II ■■ II l ^n— a— —
Zamówienia dó działu „Popierajmy 
Drzeniysł :rajowy“ przyjmuje wy- 

. iznie Admiuistracya Słowa Pol­
skiego względnie Biuro reklamy 
wyrobów krajowych we Lwowie.
— i iAl —  — w— — ■

polecone i pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Towarzy­
stwa Lekarskiego lwowskiego — wyrabia i poleca

FABRYKA WODY7 SODOWEJ —  —  —  —  —
i NAPOJÓW MUSUJĄCYCH

K B M IO W IE ”  „ J S r .  «
Do nabycia w aptekach. 362 Nr. telefonu 54

f l ivJ i g r e i i n n % .
do ubarwienia włosów, wąsów HR 
i brody na kolor czarny mb \ 
ciemny, barwa piękna. 2 k. f

Jan Ihnatowicz
L wów, Sykstuska  1. 2o, 
pl. Mary icki l i ,  Kra- i 

A-ów, Sukiennice 28, 
Przem yśl, ul. M ickie­
wicza. 368 ?

Fabryki papieru maszynowego

Braci Fiałkowskich
w Białej — Czańcu — Bielsku
■wyrabiają wszelkie gatunki pa­
pieru drukowego, kancelaryj­
nego, konceptów ego, koloro­
wego itp. Dostarczają papier 
gazetowy dla' Czasu, Gazety 
Lwowski ej, Głosu narodu,
Słowa Polskiego i w. i. 370

Czas zamawiać!
nasiona pewne 100 Vo kieł­

kujące.
FASOLE SZPARAGOWE: 

Ceny za V* klg. hal.
"iageolet zielona 
Flageolet białą 
Schimera żółta (ziarnka 

fioletowe)
Daktylowa (ziarnka brą­

zowe) . . . .  
Neger wczesna .
Biała plenna

GROCHY CUKROWE: 
wud Ameryki . . .5 0
Telefon plenny . . .5 5
Majowy najwcześniejszy . 40 
jak  drzew aa (ma strączki 

w wieńcu) . . 45
Zielony, zawsze drobny . 50 

poleca: 364
Ogród w Łapszynie, Brzeżany.
—  Parowa fab.yka —

biszkoptów 1 pierników
STANISŁAW GURGUL

ces. i król. Dostawca Dworn 
w Jarosławiu, poleca swo zna­

no z dobroci wyroby. ,763

i Krem roślinny do rąk, usuwa szorstkość i czerwoność skóry, 
wygładza naskórek i uadaje białość i deli­

katność rękom. —  Słoik K. 1’69.

P u d e r  K s i ą ż ę c y
jest nieocenionym środkiem  do bygienieznego upiększenia twarzy. P u ­
dełko m ałe pudru  białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędzikiem  3 kor- 
Rośo.wy dla blondynek, kremowy d la  szatynek i brunetek, małe pudełko 

140 hal., większe 2 kor. 40 bal,, z łabędzikiem  3 kor. 20 hal.

poleca 126

Sm  Sinatowicz 1
L W Ó W :  ul. Sykstuska 25 i p l .  Maryacki 11

Kraków : Sukiennice 2 0 .— Przemyśl: ul. Mickiewicza 11.

m

□

Rok założenia 1789 
J e d y n a  ic r a jc w a  fa to ry ta

Świec woskowych 

F ry d e ry k  Scłm buth i Sp
Lwów, Rynek 48.

Poleca: Świece woskowe b i a ­
łe i malowane. Kwiaty do 
świec. Masę woskowę do za­
puszczania podlog. 371

arząd pasieki Antoniego 
“  Kraiń-kiego w Jezierza-
nach ad Czortków wysyła 
w każdej porze roku miód 
lipcowy irzaśny prawdziwy 
w 5 klg. blaszankach (wszyst­
ko opłatnie) po cenie 6‘5C k., 
miod 'pcowy kurac. zaś za 
cenę 7 kor Wysyła również 
odszczegóinione ria K i lk u  wy­
stawach miody pitne jak: ka­
sztelański, panieński, królew ■ 
ski i miody owocowe jak: wi- 
śniak, dereniak, maliniak, po 
ziomczak, grusz niak, winogro- 
niak, porzeczniak i t. p. w 5 
kig. biaszankach od kwoty 6 
kor. 40 hal. do t  kur. 80 hal. 
(wszystko opłatnie). Cenniki 
na żądanie uezpł. i franco. 364

Kupujmy 
wyroby krajowę!

Bazar krajowy
w e Lwowie, Hotel Georga

poleca 365 
Koce na łóżka i na wózkj, 
oraz na konie para od zł. o. 

Sukna na liberye.

Maszyny do szycia i haftu
na ra iy  i za gotówkę

poleca

" W ła d y s ła w  K u k a w s k i
(p rz e d te m  J a n  Ł a u r u l k )

skład masayn do szycia — we Lwowie
i * a s a ż  j t l i f t o l a s c m a .

Bezpłatne kursa szycia i haftu. — Cenniki aa każde żądanie 
gratis i franco. 1727

Skład i pracowr, ę nożowniczą prowadzi p. Lauruk, 
Halicka 6.

KSIĘGARNIA NARODOWAC
we Lwowie, ul. Akademicka 8. 2199

poleca ostatnie now ości:
Album fotografów polskich zawierający 74 zna­

komicie wykonanycn reprodukcyi K. 5-—
Duclaux E. Hygiena społeczna „ 2 -69
Estnein A, Zasady prawa konstytucyjnego „ 6 -50
Garlikowska H Opinia, powieść, wyd. II „ 5 -20
Gleiner A. Dr. Syberya, Ameryka przyszłości „ 1 ‘40
Gruszecki A. Nad W artą, powieść wspólcz. „ 3 '70
Key Ellen, Trwonienie sił kobiecych „ P 60
Haeckel E. Zarys filozofii monistycznej „ 5 .—
Markiewicz W. Klucz «lo obliczania odsetek „ 3’—
Muther R. Prof. Historya malarstwa w opr. „ 7 '80
Ostrowska B. Poezye „ 2 40
Pietkiewicz Z. Sny i środki iudu naszego „ 3 '40
Prus Boi. Najogólniejsse ideały życiowe wyd. li „ 4 '—
Przybyszewski St. O dramacie j scenie „ P05
Rościszewski M. Gospodyni praktyczna 
Vries H ugo de, Nowa teorya powstawania gatunków 1 '30 
Witkowski A. Zasady fizyki T. 1, wyd. drugie „ 5 '20 
Z jednego strumienia, 16 nowel przez dziesię­

ciu pierwszorzędnych autorow, z przedmową 
E. Orzeszkowej „ 4 '—

(M S I nowości Sensacyjna nowości

Jerzy Bramłes
Sensacyjna nowość1

E N i

C s n a  5  k o r o n . 2417

|  \aktad KSIĘI.aRNI EOLSKIEJ we'Liwowie.

ir dużym wyborze i najnow  
szych wzorach. Ceny naj­

niższe (z perłowej masy 
od 8 zł.) 6

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów. pl. Halicki 1.

Plus$~5taufer
K  I  T

nieprześcigniony do sklejania 
prztdmiotów rozbitych.

Nabywać można u 
Alojzego Hubnera drogerya, 
A rtura Bartosza handel por­
celany. 1585

Zawiadomienie.
Otworzyłem skład mebli sty­
lowych własnego wyrobu i po­
lecam sypialnie, jadalnie, sa­
lony, oraz urządzenia biurowe 
i kuchenne, po cenach przy­
stępnych. Daję również na 
spłaty ratalne. Przyjmuję ob- 
stalunki. Skład i fabryka wy­
robów mebli, Ignacy Milwiw, 
u(. Słoneczna ic, Pasaż Her­
manów. 1250

Słówko o nowym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie 
zdumiewające rezultaty, przyniosło wiele korzyści Ogółowi.

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc 
jest, że i fabrykacya tutek cygaretow yoh —  czyni postępy w tym Kierunku, 
lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadcze­
niem, uwieńczone /.ostały ostatniemi czasy zdum iewającym skutkiem. Udało 
mi się bowiem dojść drogą badań chem icznych do preparatu znanego  
już dziś prawie wszędzie —  który nosi nazw ę:

Z jednoczone w  R ra ju  U opainie 
" K E T 3se@ l:em  i e i n . z ą . e g p o  

■ a w orzn o , S ie r s z a  i  S en esyn e fł
otworzyły

= =  Centralne ISiuro wyłącznej sprzedaży -----
dla wschodniej Galicyi we IW OW 1E

1 3 .1 .  l O
które imieniem kopalni

Yeleiu. i 767 Telefon nr. 767

zawiera umowy na większe dostawy, przyjmuje zamówienia na całe wagony 
i prowadzi drobną sprzedaż we własnym zarządzie.

Cena worka plombowanego o 50 kosztuje
z dostawą do domu 58 ct. “S2E

Po tej samej cenie przyjmi-ją zamówienia wszystkie Biura dzienników, Mleczarnie Prze­
worskie i większe sklepy korzenne. ,7^7

Jest to w ata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla p a ­
lących papier osy własność, że aby mnie n'e posądzono o czczą przechwał- 
kę biorę sobie za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w osta­
tnich czasach

U Z N A N I E .
^880 ł P . 3 1  r . f a r m  W. J B e ld o w s k i  w  K r a k o w i e .

Z  cyjemnością donoszę W P unu , że od czasu, ja k  
używ am  P ańskiej w aty „ S a lu e e o P  w cygarniczkach  
szklanych, n ie  doznaję p rzykrych  objuioów, które m i do­
kuczały s in ik iem  pa len ia  tytoniu . —  Wobec tego u p ra ­
szam  o nadesłanie m i za pobraniem  poaetowem kilo w a­
ły  „ S a l r e s o P .

Z  w. p . P ro f. D r .  A n t o n i  M a r s .

Lw ów , d n ia  2 m aja  1903 r.

_ Zwracając uwagę Szan. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynala­
zek mój ze stronv tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czy­
nię to głównie i jedynie w interesie zdrowia Szan. palących papierosy i ty­
toń wogóle.

Do waty ,.Salvesol“ mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygar­
niczki szklane, bo w nich osadza się cała ilość nintotyny, a dym jest nader 
łagodny i chłodny.

I r .  f a r m .  W ł. B e l d o w s k i .

FABRYKA „«$■* IŁ BEŁSKIEGO I KRAKOWIE
po ieca :

1030 sztuk tutak oyyarstowysh , H0sllS“ ze Salyssoiem koron 2 BO 
1 pakiecik waty Sita!........................................ -*y
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BatorzaroM noliocsny dla rolniltdw O ®  _'r

jeżeli, zrr.ięs^any z cenieniem, użyty zostanie do 
wyrobu cegieł, dachówek, płyt posadzkowych 
i ściennych rur wodocia.gowych. ohudowań stu­
dziennych etc.— Nie ma lepszego i tańszego ma- 
teryału budowlanego dla wsi i miast. — Nowych 
doskonałych maszyn ręcznych, do których obsłu­
gi wystarczy jeden robotnik bez fachowego przy­

gotowania — dostarcza

i  i e p i p r  P s i M M w t r iB  Dr. ( M a r y  i  Co.,
,r

Markranstadt ob. Lipska.
Przesłane nam próbki piasku (około o K g.) wy- 
próbowujeniy bezpłatnie. — Prosimy żądać dar­

mo ilustrowanych prospektów." 1830
Jeden z zastępców naszych przybędzie w naj­
bliższych miesiącach do Galicyi, kto' sobie zatem 
życzy bezpłatnego pouczenia, zechce się zgłosić.

^ C e m e n t o w e  M ó w k i  są n a jlo p sza  ouuroiią od pożaru!

0

i

G
i

1
ia

Przy obrzmieniach gruczołów, szkrofułach, angiel­
skiej chorobie wyrzutach skórnych, gośćcu, reumatyzmie, 
chorobach szyi i pipc, przeziębieniacii, kaszlu zastarza­
łym, kn.tuścu, w celu pokrzepienia i wzmocnienia sła­
bowitych, anemicznych dzieci, polecam obecnie na nowo 
mój ulubiony ,;.„ze strony kół lekarskich wielokrotnie za­
pisywany 64

Lahusena wętrobiany Tran
z jodem  i żelafi.eera

N ajlepszy i na jsku teczn ie jszy  uran w ątrobiany. 
Działaniem s w e r  w ytw arza krew , odnaw ia ^ok: po­
budza apety t. Podnosi siły  organizm u w niedługim  
czasie. Należy dać mu pierwszeństwo przed wszystidemi 
podobnemi preparatami i nowszemi medykamentami. Deli­
katny i łagodny w sm aku, zażyw any byw a bez odrazy 
przez dorosłych i dzieci. Wzrastający z roku na rok pó­
kim najlepiej dowodzi jego dobioci i rozpowszechnienia. 
Mnóstwo poświadczeń i podziękowań Cena kor. 3-50 i T — 
ostatnia wielkość wydatniejsza dla dłuższego użytku Na­
leży się m ieć na  baczności p rzed  naśladow niotw am i 
i dlr-tego u ważać p rzy  zakupnie n a  firm ę fabrykan ta , 
ap tekarza  L ahusena w  Bremie. Dostać można w każdej 
aptece.

Skład główny: We Lwowie mają na składzie apteka 
pod_ węgierską Koroną J. Piepes-Poratyńskiego, S Hay, 
Kazimierzowska 26, Jakób Baiser, Karola Ludwika, Dr Mi- 
kolasch, ul. Kopernika; J Pineles, Rynek 29; Ru :kera apt 
pod Orłem, ul. Krakowska; Apt. pod Orłem M. Scnwarza, 
ap . F. Bajera i apteka obwodowa w Przemyślu. Apt. pod 
Orłem w Drohob/czu. Apt. Palch R. w Jaśle ipt. Dr. Fran- 
zos i apt M. Krzyżanowski w Tarnopolu. Aptek J. WrŚ-* 
blewski w Łańcucie. Apteka F. Bajera w Przemyślu J^ He- 
scheles apt. w Gródku. Apteka onwodowa M. 5obe! 
w Stryju. Apteka A. Feuersfein w Brodach ood „złotą ko­
rona1. 65

r a c z e j  
tylko nie lnr̂ydotoZ

u i— — — w  ■ mm m i i
k ie d y  uroda gaśnie.
Droga do sukcesów .
M c z l i c z o n c  d o w o d y .

•łaź po dniach trzech j
występuje u młodych dam. mężczyzn i azieci wido- tna 
zmiana w wyglądzie skóry twarzy. Odtąd nabiera 
ona przejrzystości, usta stają się różowem' bez użycia | 
karminu Damy i panowie w starszym wieku zdziw ia 
się, w jak krótkim przeciągu czasu zapadłe policzki za- 
okrąglą się napewrót a przedwczesne zmarszczki zginą. 
Główny proces wypiękniający i odmładzający jest natu­
ralnym skutkiem mydła feeoiinowego. Wchodzą tu w gr°| 
syecyalne kombir.acye, o jakich przj innych kosmety-i 
kach nie może być mowy. Nadto wszystkie te własno­
ści, jakie stanowią cechy charakterystyczne doskonałego 
mydła, posiaua mydło feeolinowe" w szczególnie wyso­
kim stopniu. Głośne piękności pierwszego rzędu, mistrzy ■! 
nie życ a, umiejące z wyszukaną wi ,uozyą zachować 
naturalną świeżość młodzieńczą, bez użycia szminki 
i pudru, których podziwiana płeć, alabastrowej białości 
ręce, ramiona i szyja budzą podziw, piszą do nas list y1 
pełne takiego entuzyazmu, re czytelnik gotów ,e wziąć] 
za przesadę. Całą naszą tajemnicą jesti" że; nauczamy 
w metodzie feeoliuowej —. prawdy, nic jak tylko piaw-1 
dy i stosowania praw przyrodzonych. Skutek polega na 
rozumneiTi, intehgentnem postępowaniu. Jednorazowa 
próba wystarczy. Wymowniejsza ona niż tomy reklam, j 
Mówi więcej, niż oczekiwać można. Wyniłi wyzywają 
a prost uo tego, aby się trzymać metody eeolinowej, 
jeżeli skóra posiada niepożądane a domagające się usu­
nięcia właściwości, n. p. brzydkie zabarwienie, wadliwą 
płeć, zmarszczki, zaskórniki, wypryski, piegi itp Każdy 
ma zupełną możność natychmiastowego zastosowania) 
metody feeoliuowej według załączonych wskazówek 
użycia, bez pomocy cudzej ręki, uez zwracania uwagi 

czyjejkolwiek.
Cena sztuki k. D— , 3 sztuki k. 2-50, 6 sztuk k. 4, 
12 sztuk k. 7, Wysyłka za pobraniem albo za po- 
przedniem przysłaniem należytości przez jen. skład]

M . l ^ e E S l r s ż
Wiedeń, WIŁ, Mariahilierstrasse 45.
Otrzymać można również w wielu drogeryąch, 

perfumeryach i aptekach. 2433

z iańcusz. 
i futerał.

6 miesięcy na próbę!
' v l i r «  w y s y ła m  k a ż d e m u  m o je  p ra w d z iw e

Systemu-kotwicznego- Roskopfa- 
patentów. remontoary za pobra

I I u i e m  lub uprzedniem  przesłaniem i a-
“  V '  leżytości i zobow iązuję się w cią­

g i  6  miesięcy zegarek bez w aaa- 
lia napowTót przy jąć , uiszczoną 

zaś cenę tegoż natychm iast bez ża­
dnych potrąceń zwrócić, jeżeli ten ­
że zw rócony mi zostanie bez ja ­

kichkolwiek ślubów zużycia. 
-Moje System u kotw iczne­
go H oskopfa P a ten to w a­

ne rem ontoary  z szarn iro- 
\vą pokryw ą po wierzchu me­
chanizmu do otw ierania, anty- 
m agnetyczne z w skazów ką se­
kundową, m ają imitow. koper­
ty  z czarnej stali lub paten to­
wanego niklu, pięknie poierow. 
20.C00 tych moich zegarków 
jest obecnie ku zupełnemu za­
dowoleniu właścicieli w użyciu, 

o czet., św iadczą masami codzieri napływ ające pism a z uzna­
niem Do każdego zegarka dodaje się darmo elegancki, posre­
brzany łańcuszek pancerny z brelokiem i zam eczkiem  bezpie­
czeństw a oraz futer. Za dobry chód 3 letnia pisemna gwaran- 
cya. Oryginalne ceny fabr. są: 1 szt. zł 2 , z 3 kopertami zł. 
3 '40 ct. ten sam  zegarek z w izerunkiem  Jego  ces. Mości, pa* 
ńeża Piusa X i pięknym krajobrazem  lub sceną m yśliwską Uo- 
ztaje o 15 ct. więcej. W ytącSpa wysyłka za pobraniem  tylko 

przez Jeneralny  skład firm y: „I. V. A. Roskopfuhren-fabriken 
Leo L a te in e r“, W iedeń, 1/11 Wollzeile 31. 

W łasc.eiel rycersk. krzyża rosyjslc. orderu św. Piotra 
© S tM e Ż e i l i®  I Ponieważ posiadaczem  Jeneralnego składu 

iprawdziwvch system u kotw icznego R oskopfa p a ten to ­
w anych rem ontoarów  ja  jestem , niechaj się każdy strzeże 
nabyw ania z innych stron pod podobnemi nazwami zalecanych 
zegarków, w szystkie one bowiem są bezw artośeiow em i na- 
śladownictwami nie do Użycia. Moje zegarki są  wyrobami 
oryginałnem i, posiadam  zaś za nie tysiące uznań na piśmie.

Proszę żądać cennika z ŁOu rysunkam i, zaw ierają 
cego oryginalne ceny  fabryczne — który w ysyta się 

w szędzie bez >adnycb kosztów. __j_T7__
  1
jlerwE3a oórnoansiryacKa fabryka kuchen h. K0L0SEUS, Wells

poleca swoje niezrównane kuchnie w żelazie, emalii, porcelanie 
i ntajolice, z regulueyą ciepłoty, stosow, do każdego komina, 
patentowe kuchnie gazowe i kuchnie do gazu i węgli, przenośne 
kuchnie hotelowe i restauracyjne. — Katalogi bezpłatrie. 3

54 w trw ałości, w ydajności roboczej 
i sile oddzielania śm ietanki

Ifa-Łayai
S e p » & * « a 4 o r ,y

niedoścignione.
Przeszło pół milio­
na sztuk w użyciu i 
przeszło 600 pierw­
szemu nagrodami 

premiowane.
K atalogi darm o i 

opłatn ie.
l 'o  w a r z y  fet w o  u S to y j i ie

Alfa Separa to r
'raga W iedeń Graz

Fabryka spec ja lna  pierw ­
szorzędnych m aszyn i na­

czyń m leczarskich. 
jZantępey }>ONznUiwniif 

w i»K ędzie. Ł?S>
Główne zastępstw o  dla, Galicyi i B ukow iny: S. A. BUBEKA. 

Synowie, Lwów.

Do łaskawego uwzględnienia!
Długoletnią specyalnością mego zakładu jest

EPRAUA i APHETUhh F!RASIŁK=
Oadane memu zakładowi firanki oczyszczam naj­
dokładniej, bez najmniejszego uszkodzenia, tak,, 
że firanki te otrzymują dzięki mej starannej apre 

turze wygląd zupełnie nowych.

Ż Y j ł M U I T  F L U S S
B e m o ,

c. k. nadworna sztuczna farbiarn ia i chem. pralnia.
Filia moja we Lwowie znajduje się

tylko u.ica S Y K S T U S K A  I. 26.
— Filia moja w Krakowie znajduje się tylko —

ulica św  Krzyża I. 7.
Uprasza Się dokładnie zwracać uwagę na 

adres i liczbę domu 2281

Żydowskie g i in a z y p
Nauka we wszystkich przedmiotach gimnazyalnych, Te- 
nach i Taimud. —  S itow o religijne wychowanie! — 

Świadectwa posiadają państwową ważność. 
Z D y -re lro y  a :

Dla zwalczania gruźlicy
poleca magazyn dla komfortu i hygieny

ul. Jagiellońska 1. 8 

przez władze Drzepisane

h y g ien iczn e  sp lu w a c zk i
z  le jk am i na nodę

w największym wyborze i po najtańszych 
cenach fabrycznych. 2276

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

119 Clii &*§ © 0  (££$ Gftti @ 8 6^  ®

C u d o w n y  p o r o s t  n o w y c h  w i o s ó w  
Nie ma odtąd łysych!

IWoto na włosy „Lowicrin’'
» W iadom ość ła  posiada  szcze­

gólny in te res d la każdego, zaró ­
wno d la Dam  jak i dla Panów ,

■ k tó rzy  używ ali co ty ch czas  bez i 
' sk u .k u  rozlicznych innych ś ro c  | 
j ków  na w łosy . W s.izym uję się na 
t tu ra ln ie  od  w szelkich sądów  o ir 
5 nych środK ach, u tem ’ jednakże 
I m ogę P aństw o  zap wnić z c a l -  ,
I stanow czośc ią , ż -  „L o v acrln “ jest
5 najsku teczn iejszym . Sporządza g >
I się s ta le  według s e n n e j  recep ty , |
Ś zaw dzięczam  m u zaś couzienm e I 
R setk i objaw ów  uznan ia. W kilka  | 
i dni po pierw szem  w cieraniu  zaczy- 
t na w tos ro sn ąć , co  trw a ta k  d łu- j 
j go , dopokąd  ńiy utw orzy się z., -o-|
» wy i pe łny ' p o ro s t silny ch w ko- 
£ rżeniu , n a tu ra ln y ch  w łosów . Prócz 
t tego jednakże te w łosy , k 'ó re  I 
( sku tk iem  użycia „ L o v a c n n u “ uro- 
r s ,y , nie w ypadają. M ógłbym  wszy

stk ie  stron ice  ń łn ie jszego  p ism a I 
P w ypełnić św iadectw ai.ii, o trzy iiia- 

n e n i  A ciągu o s ta tn ich  sześciu  
nnesięcy.

1 „L ovacrIn“ dzia ła  w czasie  tak  |
|  k ró tk im , jak  tego  ty lko  życzyć so -
6 bie m ożna. L en u ch n y  m es-^k  dro- 
jb n y ch , ale nad/w yczaj silnie ,vyra- 
j -stajać, im w ło ruw  pojaw ia się  na |

sam pifew , p o c zn n  w łosy ijz w i '
■ jaja się  dalej z tą  sam ą  s iłą  jak u j 
f m łodego  zdrow ego człow ieka.

J  u n g ;
Ungp.-Brod, Morawa. 2208

Dla cierpiących 

i starszych osób
jakoteż dla pań i dzieci są Guttmanna 
patentowane hygieniczne b e z  wo n n e

Klosety pokojowe
w 42 różnycli formach meblowych 

n i e z b ę d n e .
llustr. prospekty i cenniki wysyła gratis i franko:

L. G U T T M A N N A
c k. uprz. fabryka klozetów 

L w ó - w ,  -u.1. T a g a e llo z is a s ta , i ,  S . 
Składy: Wiedeń VI, Mariahilferstr. Ib i 1., Graben-Do- 
rotheerg. 6 ; Buaapeszt IV, Varozkas-utcza 2 sz.; Buka- 

re-zt, Calea Yictorei 63, Karlsbad, ńferienbad. 
Największy specyalny skład w monarchii klozetów, he- 
g-rów, bidetów, papieru klozeiuwego^ spluwaczek hy- 
gienicznych, urządzeń do kąpieli, wózków dla dzieci, 

chorych i t. d. _ _ 1837
Generalne zastępstwo nustr. przedsiębiorstwa „Thcrmo- 
phor“ (ciepło bez ognia). Menażki, kompresy, menażki ii 

i naczynia na polowania i t. J.

/ V
w

mm ).

W edług orzeczenja w ie lu  le-1 
I k a rz y  le p sz eg o  n iż  „L o v acrin u l 
l  ś ro d k a ,  w y tw a rz a ją c e g o  w ło sy ,!  
I w y n a leź ć  się  Już n ie  a a . „Lova- 

c r in <ł z a p o b ie g a  b e z w a ru n k o w o  
i ły s in ie ,  w y p a d an iu  w ło só w  i ł u - 1 
i p le żo w i. W cześn ie  o s iw ia łe  w ło - 
[ sy o d z y sk u ją  dz ięk i „L o v acrln o - 

w i“ n a p o w ró t sw o ją  n a tu r a ln ą  
barwę. *
„L o v a c rin “ nadaje haw et n a jo p o r­
niejszym  w łosom  skończoną  pie- i 
kn o ść , czym  je m iękkiem i jak je d " | 
w ab, giętk iem i jak  a k sam it, d a je l 
im  n a tu ra lny  po łysk  i bu jność — j 
w zm acnia i odśw ieża zn ak o m ic ie ! 
s k ó rę  głowy w nadzw yczaj d o b ro ­
czynny sposób, sk rzep ła  i u trw ala 
intenzyw nie p o ro s t  w ło só w  i b r o -1 
dy zapom ocą  na jsku teczn iejszych  I 
w yciągów  roślinnych , w z m ac n ia  
s ła b e  b rw i i rz ę sy , w yposaża w io- J 
sy  w pełn ię  ich na tu ra lne j p iękno -1  
ści, u ła tw ia  fa lis to ść  • w łosow  j 
wszelkie sposoby  czesan ia, je s t d la  I 
w łosów  środk iem  konserw ującym  I 
pierw szego rzędu, w zm acn ia  c ien­
kie i przerzedzone już w łosy , utrzy- Ł 
m u je w łosy i sk ó rę  g łow y w czy- 
s to śc i i zdrow iu, c -y i i p ‘ęknem i f 
obw i„.e w łosy  dziecioce, nadaje  im 
fa lis to ść  i kędzierzaw i je, jest w I 
użyciu nader p rak tycznym , a  w f 
żadnvm  względzie nie przedstaw ia  [ 
tych  n iedogodności, co inne m e to ­

dy użycia. ,
C en a  w tń k .ie j f la szk i „L o v ac rln u “ [ 
w y s ta rcz a ją c e j n a  k ilk a  m iesięc i 1 
k o r. S, 3 fla szek  k o r. 12, o fla s ze k  [ 

k o r . 20.
R ozsy łka za pob ran iem  pocztow zm  L 
lub unrzedniem  n adesłan iem  pie- j 

' n ięazy przez eu rope jsk i m agazyn : 1

| J S .  F E i r H ,  W I J 3 B > E » T
VI. Mariahilferstrasse 45

^dalej otrzymać można w wielu drogeryąch, perfume- 
ryach i aptekach.
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Bajeczny sukces! Antinikotynowe tutki na panierosy w pu­
dełkach z cygar.'— Generalny skład dla Lwowa:

C. k. tra f ik a  speeyalnyeh. cy g a r i ty to n ió w . 106

Dzieliły han dławie c
znajdzie w znaczniejszej fabryce maszyn rolniczych 

zajęcie jako

!©ir©żtjąey im CSśalieyęF
Reflektuje się tylko u -  pierwszorzędne siły, posiadające 
w pełni warunki reprezentacyjne, władające doskonale za­
równo językiem polskim jak i niemieckim i posiadające 

v.r danym zakresie odpowiednią rutynę.
Oferty z dokładnem podaniem dotychczasowego zatru­

dnienia, wieku i  wymaganego honoraryum eic. etc. pod 
„W. O. 923“ przyjmuje Rudolf MOSSE, "Wiedeń I., Seilcr- 
statfce 2. 2397

S a  3 0  < !at d o  o l > « , i n c E i a
wedle w arunków  mego cennika, w ięc bez żadnego ryzyka dla osoby zam a­
w iającej wysyłam  za pobraniom  m oją *,Volksireund-HariQonika“ Nr. 603, aby 
każdego przekonać o je j n icprześcignionej trw ałości. H arm onika ta  posiada 
lJelauńiw e .pod gw arancyą  sprężyny spiralne nietylko d la klaw iszów , id cc 
także dla basów  i klap w entylow ych, dalej >u klaw iszów , 2 re jestry , po­

dw ójny stró j, 48 tonów , trzy rzędy trąbek, po­
lituro w ana na barw ę m ahoniu, _ czarne listw y 
z kolorową bordiurą, okucie z niklu, podwójny 
m iech, metalowe ochraniacze narożników  i przy* 
trzym ywacz, w ielkość BI : 16 cm. i kosztuje sz tu ­
ka*!;. 4’—. Szkoła gry do wyuczenia siq bez 
czyjejkolw iek pomocy dołącza się do ka dej 
Ł arisoŁ iki g ra tis . Tańsze i m niejsze harm oniki 
do nauki gry na harm onice, szczególnie dla dzie­
ci po fi. 1*80. 2*—, 2*20, 2*40. Lepsze harm oniki 
po 4 60, 5'—, 6 '*—, 7.—, 8*—, opisane w  moim 
cenniku. Woje harm onik i nio pod lega ją  żadnym 
opłatom  ctowym, wszystkie bov»iem są  wyro­
bem czeskim , prosim y na to z.wrócić uwagę. 
Żadnego ry zy k a : Zaw iana dozwolona — lub 

p ieniądze się zwraca. — W ysyłka za  pobraniem  przez „E rzgeb irg isches Ku- 
s ik w aar0 n-V crsand taaus“

W BRUX nr. 1195 
(Czechy).

Wielki bogato ilustrowany cennik, r  przęsło 800 rysunkam 
wysyłamy każdemu na żądanie darmo i opłatnie. °9

H a n n s  H i r n r a d  ^

Ostrzeżenie.
zeZawiadamiamy niniejszem P. T. PuLliczność,

! z dn;em dzisiejszym restauracya

j>. IkertnaiBa fealiilMłr^a
„pod capKiem“ ul. Kaźmierzowska 

I n ie  s z y n k i ,  j e  więcej naszego krajowego p iw a  lw ó w - 
i l i ie r c  z lwowskiego biownru akcyjnego i p iw a  0 K0 - 

m a rc o w e g o  z browaru J r .u a  G iitza  
r  O K ocim ie

2452

| ul. Bogusławskiego 9. 

Tcleion Nr. 6

Z poważaniem 
k. rum. dostawcy nadworni 
O z y a s z  W ijc e l i  S y n  
Gener. zastępstwo Iwowsl 
Towarz. akćyj. browarów i 
browaru parowego Jana 

Gótza w Okocimie.

s n a a t « B I I «  1 ń oAHUtt BlOł U ULW MRKBE-*

l Łiafisn _as© nm ii s*6j ufilireci i lsscl jnwuiff*

Wj  K r o d ó w !

Herbatę Rosyjską
zbioru majowego poleca hnadel

W . A D A M O W IC Z A
W BBB0AC9 i aa jog rasdczu rosyjskiem)
^  (Fasiifljca bartir-o dobra ił  I-4C o 

,  !s!8leBgflfle»fl(it*awor. opafc ,  2-50?£ 
'Hłatpem! caaauka ,  „ „ 3 »08Sj

Idie jfcy r najL a«rt. F v ir t  » l-2C«"~
Grzybki litew skie 1 kito zł. 3.

W

IG

L W O W S K A  F A B R Y K A  C H E M IC Z N A

W
LWÓW— ZAMARSTYNÓW

Na:większa w 
kraju fabryka 
mydeł toale­
towych leczni­
czych i perfum

— — Liczne medale i odznaczenia. — —
Na odmrożone ręce 

M y d ł o  Z i m o w e
Przy uważnem i ułuższem użyciu Mydło Zimo 

we działa na odmrożone i czerwone ręce znakomicie.
C e n a  1*0 g ro s z y . 1824

Nacyć można: w aptekach: Diilla, Fnrbara, Kajetano- 
wicza, Łasowskicgo, Mikolascna, Pilewskiego, Pine- 
lesa, •ipesa-Poratyftjkiego, dra Ruckera, Wewiórskie- 
go; w drogeryarfi: Beackocka Hubnera, Langa Pilar- g 

skiego, Rechena, Winklc*ra^J5J J : « 1

PATES1TT
I A  W Y W A L A  Z K  I
na wszystkie kraje wyrauiają

inż, A. Elliot 2339 
i chemik dr. NI. Liiienfeid

BIURO PATENTOWE

Benin i  W. 6. Mariensir. 28.
pracownia i magazyn meb 
* wyścielanych S A H C E FiI
G A S lO R O W S K f, tapicer

i dekorator.
Lwów, ul. akademicka 8.

Przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres tupicerstwal de- 
k o racy i wchodzące. Ceny przy­
stępne. Wzory tapet i mate- 
ryi na żądanie tak w miejscu 
jak i na prowineyu 1495

Lokomotywa Compound 
o 35 HP. 

stała, z wyciągainym kotłem 
rurowym i kondenszcyą, 8 atm. 
zbudowana w r. 1893 przez 
„Pragskie akcyjne Towarz. 
budowy maszyn" przedtem 
Rusion & Comp. w Pradze, 
w nienagannym stanie, wspa­
niała machina, pod g\varancva 

u - 1351" "
Maxa Taussig & Co.

RElCrlENBERG.

L U N A
ochronne epasjsi dza 
kobiet i dziewcząt.
Prospekty  z polecającym  ate­
stem  n ijsław niejszych w iedeń­
skich profesorów  i lekarzy ko­

biecych bezpłatnie.
1) Ł U N A ' F  wraz z 1 pakie­

tem załączników 2  z ł r .
2) Ł U N A  ff w raz z 1 pakie­

tem załączników 2*75 z ł r .
J e< ly n .y  g ł ó w n y  s k ł a d  d l a  

G ali cyt apteka
SZYMONr. HA/A

k. dostaw cy nad w. Lwów. 
Posiadaczka patentu  36 

Sydonia Drucker.
W5edoń IX , P ram erg asse  3. 

Drc b la sprzed, Porzellangas. 73

W c h o r o b a c h  u ę c b e n s  
m o c z o w tf o  i innych 

tym podobnych dolepliwośriuch 
są najbardziej rozpowszechnio­
nym i działają znakomicie 
s ta p s  iJU l t* ir »M uvw r za­
wierające w swoim składzie 
olejek santałowy, salol i eks­
trakt kubebowy. Kapsułki te 
zażywać można bez przeszko 
dy w wykonywania zajęć co­
dziennych. Wobec licznych 
naśiadownictw żąaać należy 
wyraźnie Groetnera kapsułtk 
tarolinowych, których naz^-a 
prawnie jest zastrzeżoną Cena 
pudełka wraz z przepisem używa­
nia 3 korony. Na porto dołączyć 
należy 45 hal., zaliczka 3’t!5. 
Do nabycia w aptece Piepesa 
Poratyńskiego oraz Z. Rnckera 
we Lwowie. Główny skład dla 
Galicyi Apteką pod węgierską 
koroną j .  Piepes-Poratyńskiego 
Lwów, Plac Bernardyński l.

1

ś w ie ż e  c z e s k ie

pisrze na pościel
a  Pierze i gotowa po-
jSL. t> ściel: 1 pierzyna i 

2 poduszki w du- 
^g |£zpyżych  czerwonych 

oigĘłg-B. poew ath  od k. 14, 
-SaftisS ' 16, 18, 20 do 40 

wysyłam za pobraniem do 1 a- 
żdej stacyi pocztowej 815

A. Fleischf & Solin
w Neuern 56, Czechy. 

Cennik pierza na nościel i 
próbki darmo i opłatnie.

Proszę się zwrocie do w ła­
ściwego ź ró d ła ! N ajw iększa 

firm a w te j branży!

4° Artykuły gi;mcws +
dla celów liygienicznych, wie­
le osobliwości! 12 sztuk sor- 
lowanych 60 ct., zł. T - ,  2'— ; 
z gumy jedwabnej, tylko gwa­
rantowane pewne marki, 12 
szfuk sortowanych zł. 2'—, 
3'—, 4-—, 5-— ; 2 p. óbki w do­
skonałym gatunku 50 ct. w 'pa­
czkach pocztowych: 7 próbek 
w doskonałym gatunki i i  '•od. 
lrrygator komplet, zł. L20, 
1 'oOi 2-—) suspenzorya 30, 5u 

80 ct. Cennik darm o! 394

J . A F P E L
fabryK.a wyrobów gumowych, 
Wieoeń, VIII, jo.seif.tadiei'- 

i sirasse 7!'v, róg 1'igergasse

bez poznania nut
może każdy grać na mojej

trąbce samcgrającej

pieśni, tańce, marsze, na ślu­
bach, zabawach, wycieczkach 
itd. Instrument ten ma 10 kla­
wiszy, 20 głosów, 2 klapy ba­
sowe i kosztuję wrraz z szkołą 
samouc/.enia się 1 szc. zł. 125 
3 sztuki zł 3 50. Wysyłka za 
zaliczką lub poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy przez 
F lan u sa  Koanjrada Dom 
eksportowy instrumentów mu­
zycznych w Rriix nr. 1192. 
(Ćzechy). Bogato ilustrowany 
cennik gratis i franco. 992

K O N IA K
donry, mocny gatunek 
z najwyśmienitszym bu­
kietem winnym wysyła 
w baryleczkarh 4 litro­
wych pocztą za pobra­
niem od koron 12 opla- 
inie do każdej miejsco­

wości

R ,M aiti,U pod istm .
1955

N owość* Kołdry na puchu, 
wierzch i spód jednaKo- 

wy obustronnie do użytku, 
leciutkie i ciepłe po zł. 16’50, 
18, 20 do 22; atłasów e, jedv, a- 
nne po zł. 20, 25, 30 do ''O. 
Kołury zwykłe od zł. 3'50, 
4, 5, 6, 7, J, 9, IG do 14; atła­
sowe, jedwabne po zł. 12'50 
14, 16, 18, 20 do 30 Materace 
czysto-w losienne za 3 podu­
szki zł. 14, 16, 18, 20 do 30 
Materace z morskiej trawy 
6-50, 7, 8 do 10 zł. Matera­
ce sprężynowe po zł. 15, 18 
do 24 zł. Sienniki zwykle, 
poduszki wdosienne i pierza- 
ne, poszewki, prześcieradła 
i t, J. Nowość! Maszyna pa­
rowa odświeża i czyści do - 
duszki pierzowe, zuDcłnie jak 
nowe po 30 ct. za kiio — tyl­
ko w specyalnej pracowni 
kołder i materaców Józefa 
Scńuste a we Lwowue, ul ca 
Kopernika J. 5. 2461

Cierpiący na kaszel
niechaj zażyw a w ypróbow ane, 

kaszel kojące i smaczne

Kaisera

Karmelki Piersiowe
ę ifj A A  notaryalnie uwierzytel. 
/  I ćL l J świadectw dowodzi, 

r  jak sknteczn.e takowe
działają na kaszel, chrypkę, ka­
tar I flegmę. Praw dziw e tylko z 
marką ochronną „trzy sosny“. 
Paczki po 20 i 40 hal. Składy 
we L w o w ie : Szymon Hay,
apt. Lwów, Zygm. Rucker, apt. 
Piotr .\iikoiasch i Sp., d io g , J. 
Beiser, apt., Vv inkler i Syn, Sz 
Haya apt., Karol Pielewski ap t 
W .Landesberg apt. w Brodaci;, 
Zdzisław Zaw alkiew iczapt. w Ka­
mionce Strum., H. M. Fischer, 
apt. w Stanisławowie, W. Filip 
l:a, Ant. pod Białym Orłem w N. 
Sączu, Maurycy Ziminerman m 
farm. Podwołoczyska, Edmund 
Bruckner, apt. we Lwowie, Lang 
(ć Pilarski, dróg. we Lwowie, 
1. W iewiórski, apt. pod „Złotym 
Oiłem “ we Lwowie, Karol P - :.U, 
apt. we Lwowie, A. Gelles Ry­
nek 12 Lwów, Franciszek Gór­
ski w Rudkach, Emanuel Kurzer 
drog. Gródecka 44 we Lwov. iy 
J. Pineles, . Adolf Aschkeni.sy, 
apt., J. Piepes-Poratyński, An­
toni Lhrbahr, Edmund Kurzer, 
M. Łazowski apt., L. Kalier apt. 
w Brodach, J. Friedman apt. 
w Mikołajowie, Z. Rothanberg 
apt. w Olesku, FI. Engliinder w 
Przemyślanach, M. Sobel w Stry­
ju, D. Roinger apt. w Zborowie, 
M. Bibring w Sanislawowie, St. 
Bursa w Kosowie, J. Nowicki 
apt. w Peczeniżynie, E. S 'enzel 
apt. w Kołomyi, Ad. Durst apt. 
w B zeżanach, Fabian Failer apt. 
w W iśniowczykn. W ład. Nah.ik 
obw. apt. w Brzeżanach. B. Falk 
ćrog. w Stanisławowie, J. B. 
I-ink drog. w w Jarosławiu, E. 
Heller w Nadwornie, Si W. L a iS  
ginger w Sam horz.. Dr. J. F:an- 
cos, apt. w Tarnopolu. 114

Przez Instytut chemiczny c. k. Uniwersytetu  
lwowskiego nadane i za najlepsze uznane

t u t k i  tU —  M 1114

. t l j O I I i j ;
0 / .  „ .  _________ e n  «  i   m ..

bibułki

i r i

6 ° /o  na rzeca Tow. Szkoły Ludowej.

Kunstzithsr-Faljrtk und Musikalien-Yłrlfti
s f t s  s & u s s r a s  p

U rie u b a d .

Haubnerziiher“. '

Patent zgłoszo­
ny, w całem sło ­
wa znaczeniu 

najnowszy wy­
nalazek a już 
sławny na cały 

śv\ ia t! 
Podług systemu 
skrzypcowego z 
podstawką, kołka­

mi do strojenia, sklepieniem i F. wyKrojeniami etc. a zatem 
z natężoną wibracyą, nadto z udoskonalonym rosonansem 
powietrznym za pomocą specyalnego wydrążenia. Krótko 
mówiąc: n a j l e p s z a  C y t r a  n a  św ie e ic . l\to lepszą, 
z większym, silniejszym, szlachetniejszym toncn oraz ar- 
tystyczniejszą budową pokaże, otrzyma kor. 200. — Wir- 
tLOzi i koncerciśc: bez Haubnerowskiej cytry obejść się 
7029 dzisiaj nie są w stanic.
Niezliczone, entuzyastyczne, najwwższe uznania pierwszych 

łaciiowców. Cenniki z opisem cytr darmo.
BACZNOŚĆ! Nowe IV ooprawne’ wydanie H Hau- 

bnera „Zitherakademie“ jedynej i pierwszei specyalnej 
szkoły do nauki bez pomocy nauczyciela kor. T —. Z cu­
downej tej książki nauczyć rię może każdy bez niczyjej 
p-inaocy a talAc bez aut lub jakichkolwiek wiadomości 
przygotowawczych gry na cytrze (Coiicertzither von Notenj 
aż do naiw\'ższego mistrzostwa, a to szybciej, łatwiej 
i dokładniej, Liiż u naszych przeciętnych nauczycie1' 
Ktoby lemu przeczył, otrzyma nariowrót wydane ńa je; 
kupno pieniądze.

„Osdoba każdego pokoju44 S428
7. okazy i zwinięcia fabryki [towiodto mi się nabyć 8 0 0 0  dywanów ścien- 

. Tiycii, 1 1 . 0 0 0  dywaników przed łóżka i 0OÓ0  lambrekinów (do okien) tak 
; tanio, że jestem w możności wspaniały D y w a n  S i e n n y  z snenili 
; z obu stron zupełnie jednaki o pięknych trwałych kolorach 1 0 0  ctm. sz.
> 2 0 0  ctm. długi, prześliczne w zo ry : lwy, psy, rodzina sarn, łabędź, paw, *
; jeleń, wielbłąd, kwiaty eto. p o  z ł .  2 -5 0  za pobraniem rozsyłać. ©
. Szczególnego polecenia godne dla mieszkań wilgotnych, ponieważ d y w a n y  
I jeot tak "gruby, że wilgoć go nie przebije ©

P i ę k n e  d y w a n i k i  p r z e d  ł ó ż k a  tylko 70 ct. za  sztukę. ©u*
i Pierwszy m orawski dom wysyłki towarów n

? J u l i u s z  M o f  u a * 4? ł i ,  Goding Nr GO fM o ra ^ ia )
Setki podziękowań i pow tórnych zamówień do przejrzenia. Towar, który * 
się nie podoba przyjmujemy n a p o w rttb ? w a h a o ia , u pieniądze zwracamy.

Do zasiewu w iosennego
jest

w  ż u ż l o m  T m n
fibr.

najtańszym i najlepszym nawo/.em fosforowym dla 
wszelkiego rodzaju *iboża, roślin ONopowych i jaJy n  

a w szczególności dla zasiewu koniczyny

Fabryki fosfatów Thomasa]
St. z. z o. p. Berlin.

J Ó Z E F  k a d r a c h !
l iW Ó w ,  Jagiellońska 22.

udziela darmo i opłatnie pouczających bro-j 
szurek i cenników, tudzież utrzymuje główny skłac

Każdy worek jest plombowany i zna­
czony znakiem ochronnym oraz gwa­
rantowaną zawartością kwasu fosfo­

rowego.
Baczność przed żużlami fałszowanymi!

chrypkę i  icszelł 
in n e  doleyliwośt 
p iers io w e  wkrótic, 

czasie u su w a ją  
S yro p , P a s ty lk i  

'i Z ió łk a

Dra Seeourger
ii£? Skład wysyłkowy

t M A Y , aptekarz c. i k. 
s  t:i\vea nad w. we Lwot

A Wysyłki Tia prowincyę odwrotnie.

1244
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Wielki zysk i wyzysk piasku dla

Gospridarzy, właścicieli uolir » ia c i i  i t.
Zapomocą naszych pat. maszyn do wyra 

biania dachówki wszelkiego rodzaju, cegły do mu- g || 
rowania pełnej i dziurowanej w różnych kolorach, 
płyt i rur itd. z piasku i małej domieszki cementu,
Najwyższa trw ałość! Nie gnije i nie kruszy się!

Produkcya ogrom nie tania gS

§ nie wymaga dużego kapitału, ani też wiadomości <» 
fachowych jObsługa ręczna, bez sztucznej siły, | | |

Całe urządzenia już od 500 złr.
Reprezentant nasz, pan Stefan Mierkiewicz zwie- W  
d/.a właśnie Galicyę i na żądanie chętnie ustne- 

[mi wskazówkami służyć może.
Broszury, próby itp. posyłamy bezpłatnie i oez

kosztów 2336 M

Tiioiann S Ce fi. ii- 1 H. iajw la spec. m m  I
ga Halle a S. K irchnerstr. 19. Prov. Sachsen.

I
l
i
F

I
f
i

T y s i ą c e  a ^ iw m  d z t ^ k c ^ e y i a n y c l i .
zaw iera ośw iecająca i pouczająca książka w  l o r -  
m l e  p o r a d n i k a  d o m o w e j f c  o ap tekarza  A 
T h l e r r y e g - n  B a l s a m i e  i M a ^ c l c e u t .y f o l lo *
w  e j  jako  środkach  nie do zastąpienia. Trzosy łka 
tej książeczki opłaeoaa nastąpi po zamówieniu bal­
samu. oprócz tego na żądanie g ratis. 12 m ałych lub G 
dużych flaszek  balsam u kosztu ją  K. 5‘—, GO małych 
lub 30 dużych flaszek  balsam u K. JÓ*— oplatnie 
a  2 słoje m aści eentyfoliowej oplatnie za K. 3*60 

Proszę adresow ać do 
aptekarza A. Tnierry‘ego w Pregrad 

obok Rohitsch Sauerbriinn. 103
E alszersy  i sprzedających falsyfikaty moich jedynie 
prawdziwych preparatów  proszę mi wymienić calem 

" w drożenia dochodzeń karnych. ) Gl'88 
Skład we Lwowie u  S z .  I f a y a  i X. U n c k e r a ,

i w apt. Piepesa-Poratyńskiego.

Największą ozdobą kobiety 
je st piękny biust.Premiowane

S e n s a c y in  ym s i r o jk ie a i  do osiągnię-1 
cia wspaniałego biustu, jest skutkiem 
swego zadziwiającego działania n iedo­
ścigniony dotychczas Mammol. 
i W z m i  i l i O ?  E s t  p rep ara tem  czy sio  ruślin- 

nym , używa się go ty lko  ze­
w nętrzn ie , jest p rzy tem  zupełn ie  nieszkodliw ym . 
Cena flaszki 5 kor., 3 flaszki 12 kor., 6 fl. 20 kor.

W ysyłka za pobran iem  przez

J. Sdiiilier, W ?edeń
Prawnie ochronione! II., Kurzbauergasse 4/0. 153tr‘l

Lwftg, JagieHońska 22, lei. 409
P at. wozy 6 i 8  m etr.

I!! Gwarancja ta całeśćm
62 w ła sn y  oh wosow rgeblo* 

w y on patent.

c a b o  i  T Ś U L iia O T s s a s : .

W ysyłka wybornych czeskich instrum entów
po najniższych cenach fabrycznych.

W prost u źródła kupuje się najtaniej'.
: m oicn w arunków  rozsyłki zam aw iający nie naraża się na  ża­

dne ryzyko, poniew aż zam iana je s t  dopuszczalną lu b i 
też pieniądze się  zw raca.

S k r z y p c e  d o  n a u k i  ju ż  po zł. 2'4'L 3*- 
3*00, 4*—, 5*—, ó*—. s k r z y p c e  k o n c e r t o w e  po zł. 
7*—, S*—. 10*—, 1 !•—, S k r z y p c e  d l a  o r k j e s t r y ,  
silne w  tonie zlr. 14*—, 18*—,* ‘JO*—. S k r z y p c e  s o ­
l o w e  zł. 25*—, 30*—, 40*—,*<><.)•—, 80*—. tt m y c  z k i 
d o  s k r z y p i e c  po ct. &0, GO, bO, zł. i*—, 1*50,” 2*— i 
wyżej. P  i k o 1 i n y i f l  e ty  w starannem  wykonaniu 
po ci. óf>. bO, zlr. 1*—, 1 *00, 2*— i wyżej. K l a r n e t y  
najlepszej jakości po zl. 4*ó0, 3*—.  fi*—,  7*— i wyżej. 
W ysyłka za pobraniem  lub  poprzedniein przesłaniem  | 
nal eży tości przez . - E r z g o b i r g i s c h e ś  M u s i k )  
w a  i*e n - V e r  s a  n d t l u u  s “

( K o j c i r s i ć L  t
w Briix Nr. 1 i 94 (Czechy). t

Bogato ilustrow any  cennik z przeszło S00 rysunkam i przesyłam y na J 
żądanie każdem u darm o i oplatnie. * 9941

fFożycziina iosy
i inne papiery K r t e i o w e

daję w każdej wysokości na najprzystępniejszych 
warunkach.

Spłata takich pożyczek odbyć się może stosownie do 
życzenia strony od lazu lub w dogodnych ratach 

miesięcznych.
Tak ż e  w  bankach, kasach oszczędności i 
u osób prywatnych zastawione losy i pa­
piery wartościowe wykupuję i zairzymać je mo­
gę w depozycie lub spieniężyć. Na żądanie też same 
egzemplarze mogą być od razu napowrót na niewiel­
kie miesięczne spłaty odkupione, przyczem cała cena 
kupna z potrąceniem jednej raty zostaje do rozpo­
rządzenia posiadacza losów z zapewnieniem pełnego 

prawa gry.

E d u a rd  U rb a n
Dom bankow y, B erno, g rosser Platz Nr. 25

(dom własny).
Firm# istnieje od r. 1369. — Rzetelni agenci przy/ęci 

będą wszędzie. 659

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych reotaura 
torów, mam żkozczyt podać do wiadomości, że najlepsze

gST* U W O  O K O C IM S K I ! : .  ‘■^20
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

L u J u i j  Jan, Krakowska 7. 
Ł o w e u lie c K  fTrybunalska 
L .o p ac lń s lc i W ,  Rynek 
Tfi. 1 o w s k i  Kar., Krasickich. 
M eh r, kantyna 30 pp. 
N o w o ż e n iu k  J., Pi. Sołami. 
H u sa rii Watu H., Gródecka. 
O sk e rm a n n , Sykstuska 28. 
l i f t r  w s k  J. ul. Ruska 18. 
P r z y b y l s k i  M Trybunalska 
K a c k ,  ul. Żółkiewska. 
H ą ic h  S., Kynek 5. 
K otlifoeri;, Kazimierzowska 
l i a i i z iń s l t i  Antoni, rest. kol 
R o th b e r s  Maks, Gródecka. 
lEO Bsisuon, ul. Pańska. 
P enziA S  Gródecka 
P o c l tm a r s k i  Pasaż Mikola-

S  d  !u l«  1'oepfer Trybunalska 
A d le r  Markus, ni. zekademicki 
A gi 1 Jakób, Krakowska. 25 
R o g e n , Hotel Warszawski 
B a u e r .  Hotel de Laus. 
B la s b a lg  S ,  ul Teatralna 
B re y y o g e l  H „  Grodzickich 
W r i ic k e r  J., ul. Gródecka 
K i lh o r n  Gródecka, 
f i is e ii , ul. Gródecka.
F r i e d  Jakób, Rynek 13 
F lc k sc h e r , Jródeck" 93. 
F ra ik i łe l  J .  ■ il. U. Sapiehy 
G a r f u n k e l  Os.. Sykstuska 2 
G i l f f e l ,  ul. Żółkiewska 
O riisis W I .eona Sapiehy. 
H e r o ld  .Antoni, Sykstuska i t  
U e i .s tc in  J., LenaiŁowicza 1. 
H e l lw lg  Edward,Kopernika. 
I!!»ÓW, Halicka 10.
J f a g r r ,  Pasaż Ht.usmana 
K aw . K n r o p ,  Jagiellońska. 
K . 11 A., Kopernika.
K o s ti t ie w  Icz A.,\Vałcwal3. 
K r e i a d l e r  J. Ch.,pl. Bernard. 
W. K tih l ,  ul Gródecka 
K a  „ t r i e j r .o s e l .  Jagieł. 16 
Łłkiidł. s b e r g e r  S. ul. Gró­

decka.
t r a i c l  S , Gródecka 54.

S e i t a p i r a  S., Rynek.
S e h a l l  S.ul Kazimierzowska. 
Schy> a r / e r  Ósias, Gródecka. 
S tanU -er, Hotel Pański, ulica 

Gródecka 
T- n u c a b u  Hit Jagiellońska 
T o m ic k i  R  Rynek 
V _ e issb e rg , ul. Gródecka 
Z iim et, ul. Każmierzowska 
.^ ;sck .er«uan  J.,Ziinorowicza 
Z ic l iń s i  i  T., Ormiańska

K  O K G C ? I M S X I .
( P o r t e r  K ra jo w y )

T ójłfcrN aftnJa,T rybunalska i» v .u u K e l O., Sykstuska.
E a f e c w s n  Z , pi. halicki 
Resw tam racya Hotel Warsz.

a c h a p i r a  8., Ryoek. 
W a ld b a n n t, Gródecka 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego
u pp. Ozyasza VVixia i Syna ul. Bogusławskiego I. II.

T e le f t  n  S r .  6 . 676
Skład piwa daszkowego u p. T F ie se ra , Sykstuska 14.Tel. 149.

Ną przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, którzy p iw o  OKOcirn- 
sŁ>ie sprzedają, a nadto zastrzegam somo wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży otneso piwa po’ marką oko­
cimskiego. JA N  4SOETZ, browar w Okocimie

41 isate&ięcy na próbę!
3 m iesiące k re d y tu ! Zupełnie darmo!

tym  podobnych efektów  jarm arcznej reklam y m oja n a  c a ł y  f tw ia t  
s ł a w n a  lirm a nie potrzebuje dla polecenia swycli zegarków . Od długich 
la t już  rozsyłam y ku n a j z n p o l n i e j g z e i m t  z a d o w o l e n i u  moich 

pryw atnych odbiorców  mój prawdziwy ame- 
rykańskiego ant im agn etycznego system u

I iliiskopf-Pafent-kotwicosijf refnnniaar 
M flr. 89 z ptambą

w  kopertach z imit. czarnej sta li lub niklu. 
Patent, cy ferb la t z emalii, idzie 86 godzin, 

t l e k l a i l n i o  o b c i ą g n i ę t y  . 
w raz z 3 letnią gw arancyą p isem ­
ną, w  fu terale z jeleniej skóry, 
z niklowym łańcuszkiem  i brelo­
kiem po cenie zl. 2*25, 3 s z t u k i  
z2. 6 .5 0 , G HiŁt. z ł .  1 2 .5 0 . Ten 
sam  zegarek  x  p o d w ó j n ą  k o -  

p e r t ą  z t .  3 .5 0 . 
liw le  z e g a r k i  i y » t e m  „B o - 

f ik o p f a "  b e z  p l o m b y ,  j a k i e  
w s z ę d z i e  « l r o b n i  z e g a r m i ­
s t r z e  I h a n d l a r z e  m a j ą  u n  
s p r z e d a ż ,  — s z t u k a  z t .  1 .75 . 
— Z w r o t  p i e n i ę d z y  l u b  z a ­
m i a n  n  w  r j u i e  i i k u E z U o d z c -  
n i a  d o iłU R Z ftza ls io  t a k ż e  p o  
«  m i e s i l i c u o h .  W ysyłka za po­
braniem  lub uprzedniem przesła­

niem należytości przez .

P ierw szą 
Fabrykę zegarków Hanns Konrad
991 w  Brgx nr. 1191 (Czechy)

c. k. sądow nie zaprzysiężony taksa to r. Odznaczony c. k. austryackm  
orłem państw ow ym , złotemi i srebraetn i medalami ż w ystaw  i ioo.00 
pism dziękczynnych z w szystkich części św iata. — Bogato ilustrow ane 
cenniki z przeszło 600 rysunkam i rozsyłam y na żądanie darm o i oplatnie
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O G ŁO SZEN IE .
Gmina m. Lwowa ma na sprzedaż kilka parcel bu­

dowlanych na olacu Targowicy zbożowej (plac Solskich) 
między ulicą Słoneczną i Wagową po przeciętnej cenie 
300 kor. za sążeń kwadratowy.

Ważniejsze warunki sprzedaży są i
Cena kupna ma być złożoną do ośmiu dni w ka­

sie miejskiej, po zawiadomieniu o przyjęciu oferty.
Radzie miejskiej zastrzega się prawo swobodnego 

wyboru pomiędzy oferentami, a nawet nieprzyjęcia ża­
dnej z wniesionych ofen.

Koszta sporządzenia kontraktu, intabulacyine i na- 
leżytość skarbową ponieść ma nabywca z własnego bez 
regresu ao gminy m. Lwowa.

Oferty należy wnosić do proiokohi podawczego 
Magistratu przy dołączeniu kwitu kasy miejskiej na zło­
żone wadyum w wysokości 10 prc. ceny ofertuwej.

Po bhższe wyjaśnienia można się zgłaszać w go­
dzinach urzędowych do 1 departamentu Magistratu.

Z Magistratu kroi. stoł. m iasta.
Lwów, dnia 16 lutego 1905, 25 i 2

U l a -  e l s i e c i
Ubranka, sukienki, bielizna, obuwie, pończo­

szki, serdaki, guńki zakopanskie, oraz kom ­
pletne wyprawki dla niemowląt

Z D l s c  n p s . 3 0 .
Saki zakopańskie, Peleryny, Halki damskie 
wełniane i jedwabne poleca w wielkim wy­
borze nowo otworzony magazyn konfekcyi 

dla dzieci i pań
KAROLINY SZYDŁOW SKIEJ w e Lwowie 

uiica Akademicka 14. 2014

I V o k o ś ć !  - m  W Ę T  S o w o ś e !

WA PA L O C A
z wjasneao parowego palenia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita w smaku i aromacie, najwięcej wydatua

m r  codzie* świeżo palona
pół kilo kawy palonej po ...70, —.90, 1.10, 1.20 i 1A0 złr 

kawa palona, pakowana w woreczkach pergaminu w vcb 
w wadze 1, Vs, Vł i ? 8 kilo.

Poleca handel herbaty 1 kawy J7

E d m u n d a  E i e d i a
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw Katedry.

„ T H E R A P I A
Zimowa stacya klimatyczna morska z zakładem wodo­

leczniczymi, kąpielowym, ortopedycznym itd.

w C irkw enicy nad  Adryaiykiem
kolo Rieki (Fiume).

Urządzenia znakomite do zabiegów leczniczych „fizy­
kalnych" —  wyborna kuchnia polska. 

Prospekty na żądanie wysyła lekarz zakładowy

JJr Jan liegiec
1747 latem ordynuje w Rymanowie.

ZyoẑGia sobie Państwa rzeczywiści!
tupetu albo peruki jako 
ochrony przed przezię­
bieniem, niedostrzegalnej 
w noszeniu lub modnej 
fryzury, transformacyi, 
banaeau, podkładek ci la 
fryzur (heureka) z wło­
sami pokrywającemu, to 

zwróćcie się do firmy
E L 3 IL  &  N i t D L E R
Wiedeń, I., Wollzeile 35,s

konfekcyi fryzjerskiej damskiej i nięzkie 
wszelkiego rodzaju

Na żądanie wskazówki do brania miary.
Ze po cenach najtańszych dostarczamy wyrobów doskona­
łych, najlepiej tego dowodzi zaopatrywane się u nas ,vet 

fryzyerów. 985

|  Czy można się ustrzedz
eierpmń płucnych?

Przyczynę chorób płucnych wy Kryto w bakteryach 
gruziiczych, znajJujących się wszędzie gdzie przebywa­
ją chorzy na gruźlicę, a więc w powietrzu i w Py]e uijc 
i nie dających się usunąć. Jakkolwiek każdy niemal 
człowiek wdycha bakcyle te wraz z powietrzem, nie, 
wszyscy jednakowoż lućzie ulegają chorobie, ponieważ 
na szczęście organizm ludzki jest w stanie w normal­
nych warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć 

|  zdołały, uczynić aieszkodliwemi za pomocą zawartychj 
a w gruczołach oskrzeli (płucnych) skutecznycn na 'nie 

sutsiaiicyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabie­
niu, może choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedv fakt 
ten przez słynne powagi fachowe siwie-dzony został,' 
niedaleki już stało się rzeczą w skrzepieniu gruczołów 
oskrzelowych pozyska^ dźwignię do /walczenia zarod­
ków chorobowych. Dlatego to zapisuią v. osiatnich cza­
sach chorym na płuca 1621

dra Hoffmanna Glandulen
zawierający zoawienne substaneye z gruczołów oskrze­
lowych zdrowych zwierząt i wspomagający orzez to 
sztucznym dowozem materyi niszczącej zarodki choro­
bowe, naturalny popęd organizmu do samouzdrowienia 
się. Lekarze, stosujący Glandulen u sw oich pacyentów, 
zauważyli, że po.ęguie się przy nim Rpętyt, rozpogadza 
nastrój, siły i ciężar ciała podnoszą się, kaszel się 
zmniejsza, odpluwanie staje się łatwiejszem, a poły n o ­
cne ustają, krótko mówiąc,_Jż proces powrotu do zdro­
wia objawia się wyraźnie. Godnem jest przeto zaleuenia 
nie zan.udDuć spróbowania tabletek glandulenowych.

Glandulen sporządzi fabryka chemiczna dra Hof- 
niunna następców w M eerane w Saksonii, nabywać go 
zaś można na zlecenie lekarza w aptekach, jak również 
w składzie apteki B. Lragnera, c. k. nadwornego do­
stawcy, Praga 203—111,, we flaszkach po 100 tabl. po 
kor. 5‘50, 50 tabl po kor. 3 —. Szczegółowe broszury 
o tej metodzie- leczniczej z sprawozdaniam i lekarzy, 
oraz poświadczeniami chorób wyleczonych, rozsyła _ 
fabryna na żądaaie darm o i opłatm e. g



# „SŁOW O POLSKIE" Nr 120 sobota 11 marca 1905. 15

Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 
jjf c l i o r o b a o h  ^ l a t ,  p r z e w l e k ł y m  n i e ż y c i e  o s k r z e l i ,  

Scą-z t u ^ c u ,  zolzm eJa, g r y p i e  ( i t t f i u e n c y ) .  — Podnieca a p t i j k ,  
podnosi w ag ®  Kała, usuwa k a s z e l  i  p l w o c i n ę ,  usuwa j t d j  i s o c n e .

Sirc
po w in ie n  my wm t

1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na przewiesiły nieżyt 
oskrzeli, których Sirolina wyleczy.

3. Astmatycy, którym Sirolina przynosi 
znaczną uigę

4. Zoizowate (skrofuliczne) dzieci, cier­
piące na obrzęk gruczołów, katary nosa 
■oćzów itd. Na ogólne odżywienie: ta­
kich dzieciSirolinaznakomićie wpływa.

Nabyć można na przepis lekarski
przed Iichemi naśladownictwam i! Dlatego należy uwa- 

każda flaszka była zaopatrzona w nasz 
,Roche“ i żądać zawsze Siroliny„Roche“ .O su ieg i si( P S

F. l l ' i l  l  .M_\ y V -l V RO CHE *  O
U asel (Sehw eiz).

w aptekach po 4 kor. za flaszkę.

P U

Największy Dora wysyłkowy wyroków przemysłu tkackiego S, OHLER i  Comp. Praga, llbslgasse Nr, l7 m.
Przesyłam y na żądanie odwrotnie bogatą

© l e k c f ę  p r ó b e k
i awieraiaca :

Materye modna .-,V-Y
38—3.50 
75—i 35 

58-3.25
P r ó b l t i  o d w ro tn ie ,  o iłta c o n e !

^szczególne nowości za metr. 
Materye na bluzki, pyszny deseń . 
Czarne materye, gładkie i w deseń

Materye jedwabne \
Najnowsze materye jedwabne na bluzki 75 -2.50 
Jedwabie na suknie i ntiwości . . 110--3 50
Pcngis w wszelkich kolorach . . . 58— 95

2260

Materye do prania
Zefiry, batysty, k re to n y ......................... 23
Ptucietika na suknie białe i kolor. . 32-
Fianeia sportowa i-ma jakości . .

i Towary płócienne
95 ’ Adamaszki i „Gradl" na powłoki . 25 - 1.50
.10 j Półpłótna i szyfony . . . .  15—35
23 i Weby rumburskie i płotno na prześcier. 45-1

Z a m ó w ie n ia  o d  z l r .  lO  w  s ó r ę ,  bez  K o sz tó w  p o r t a !

Międzynarodowe przeasięborsiwo handlowe 
(Szczególnie z Rosvą).

3sT . S Ł A T Z 1 T S K
Doin spedycyjny i  kom isow y w łPodwoIeczyskaelz, 

tt itczyskach. Brodach i J tad ziw ilio w ie .____

białe taryfy przewozowe (Stawki) do 
Rosyi i z Rosyi wraz z wszeikiemi ko­

sztami, oraz factiowe oclenie.

Poleca wyroby z kamienia porfirowego: 
ułyty posadzkowe, klocki brukowe, nagrobki, 
schody, cokle i piramigy, bruski i toczydła 
(t. zw. Trembowelskie) z własnych ka­
mienic! omów, po umiarkow. cenach.

Wywóz wełny drzewnej i desek na skrzynki do jaj. 
A dres: IV. K a iz u e r  w  z^odw olocz j sK ac li. coOl

dostać można we wszystkich perfumeryach, dyigueryach itd. 49
Generalny zastępca: ENEUHAUS, jun,. Wien, 1., Fuhrichgasse 10. Telefon 598.

Stasam. P .  T .  M o liit ie .y !
Ponieważ sezon wiosenny zbliża się, pozwalam so­

bie polecić niniejszem Szan. P. T. Rolnikom swoje ria 
rzędzia rolnicze pierwszorzędnych fabryk, jako to : J e ­
dno i w ieloskibów e pługi, K ultiw atory, W alce pier- 
ścionowe, Brony, Siewniiri saorokorzutne i rzędow e 
m aszyny do sztucznego naw ozu i kom binowane

m i i i  f i r m y  0 . P E A G H E B  w  R u d n i c a c h
E kstirpaoory, Płużki do karto fli, M otory do poruszania zapom ocą oenzyny, 
pe tro liny , sp iry tusu , ro p y  naftow ej i M otory ssąco-gazowe z ap ara tem  do w y­
tw arzania gazu których' koszt ruchu na godzinę i siłę konia ty lko  2 hai. wynosi. 

Spłaty bardzo dogodne, poleca pod najkorzystniejszemi warunkami firma

i v  jkr - " t r e r *

R o b e r t  S E S H  8

W itŁo wielkiej Fabryki rur.
Centralne biuro dla GAJLIOYI we Lwowie, Kcpsrniką 18

z bogato zaopatrzonem i składam i w BORYSŁAW IU i w KROŚNIE
wykonuje w najkrótszym czasie dostawy wszystkich dymenzyi ku tycli rur gagowych, wo- 
dociącowych parowych, czarnych, pocynkowanych i asfaltowanych wraz z pizynaieżii»nii 
łącznikami; dostarcza rury płomienne do kotłów parowych, rury wiertnicze hermetyczne, 
rury pompowe, stalowe rury mułowe, obciągane jutą, węże z rnr dla gorzelń, browarów itp., 
maszty chc elektrycznych uiządzeń i przeniesienia siły, tudzież poleca jako specyalnońć wy 
ro iy szwe,;sowane z blachy kutej a wyrabiane w nowo urządzonym we Wilkowicach zakła­
dzie spajania za pomocą gaza wodnego, a mianowicie: llury wiertnicze hermetyczne ponad 
12 cali zewnętrznej średnicy aż do 2000 mm. średnicy, rury Galloway’a, fasony wszystkich 
gatunków, recypienty gazowe, cysterny naftowe z dnami spajnneini, kotły dc amoni-ku itd
W  yiąciFue Następstwo w e W ukoit ickicii ruracih * Ja- 
neg;® ieliaiiłs i Fasouów do przewodów gazowych

i wodnych.
Oferty i cenniki ilustrowane, takie i  na armatury do urządzeń gazowych, woanych i

parowych bezpłatne i  franco.
■■ Adres na te legram y: B obcrt jlacn , Lwów. — Telefon nr. 796. ——  ——

- J O Ł .S F  F Ł 1 M M
skład maszyn i narzędzi rolniczych, lw ó w , ul. Gródecka 1. 39.

Cenniki i kosztorysy na .ąJanie gratis i opłatnie.
  ■ U l i ......

K skład
2278

J A N  P R A C N E R
spccyiilna faoryka siewników 

s isrokarzułr.ych i rzędowych 
niarki „Przyszhśe“,

m aszyny do w y s ie w u  sztucznego  
naw ozu  i t a l i o w a o e ,  patent „Pracner" w 'Rudnicach (Czechy;

poleca się łaskawym względom P. T. ROLNIKÓW.  ^
Doszło ao mojej wiadomości, żc niektórzy agenc. przedstawiają się w Galicyi 

jako i iOi zastępcy i otiarują P. T Rolnikom moje wyroby. 2279
Ostrzegam niniejszem wszystkich, którzy mają zamiar zaszczycić mię swem zamó­

wieniem. ż e i a s t ę p c ą  m o im  w y łą c z n y m  n a  K a lic y ę  i  b u k o w i n ę  j e s t  f i r m a

GródecS^a 29 
we Lwow e,

która też ma wy łącznie maszyny moje na składzie we Lwowie, Tarnopolu i Czer- 
niowcach. Inne firmy są tylko wtenczas upoważnione polecać moje wyroby, jeśli mają 
do Tego upoważnienie o.! firmy 3 Ó 2 E F  5 « !. G ró d e c k i .  3 9 .

Przed falsyfikatami ostrzegam! Z poważaniem J a n  P racner.
ESSSE tŁ ^’ ’,3

Maissiitirowskie piece kaflowe, koininki, kuchnie etc.
firmy 2015

£ £ o u r a d  ICiatBgsp
przedtem Knapp & Simmel.

S p e c j a l n o ś c i  f i r m y !

t a e  pisce p i e  o jmhp plBDieniu
najlctłszy piec pokojowy

Gazowe piece kaflowe i kanwwkf gazowe 
piece kuchenne

do opalania gazem i węglem.

W anny kąp ielow e i kafle  do w ykładania ścian
en detail emaliowane kafle kuchenne en gros.

Prosimy w własnym interesie PT. Klientów przy 
nowych budowlach, urządzeniach will i mieszkań 
etc. przed zwróceniem się gdzieindziej o piece, 
kominki, kuchnie etc. zażądać wpierw od nas 

oferty i nasze piece zobaczyć. 
S p rz e d a ż  c e n t r a ln a  I K a n to r

W»edeń, I, Beichsratstrasse 9.

r r sś»

j

!
J|gg|

Piec kaflowy 
o trwałem  

płonieniu

Józef W

Z a d z iw ia ją c e  w yniki z a p e w n ia
IE=Cella.

M e n t o l o w a  w ó d k a  f r a n c u s k a
znak: „ E d e l g e i s t “.

Wcieranie uśmierzające ból, wzmacniające muszkuły i ożywiające nerwy. Hygie- 
niczno-profilaktyczny środek do omywań przeciwko stanom osłabienia, orze­

źwiający środek do wąchania.
Dwa razy skatecuniejsze od zwykłej wódki francuskiej. 

Cena f laszk i Ii. ii, j ia szk i  próbnej i dla turys tów  K. f  20. 
En gros: G. H ek i &  Comp.. W iedeń I., ISiW rstrasse 8 .

Składy we Lwowie: apt. J. Piepe? Poratyński, Jakób Beiser, J. Skiepiński, 
Dr. K. Mikolasch spadk., Zygmunt Rucker, apteka oraz w przeważnej cz.ęści 
aptek wscnodniej Galicyi a w szczególności \v Knłornyi, Jarosławiu, Lancucie, 
Mikołajowie, Nadwornie, Przemyślu, Rzeszów ie i Stryju. 118
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j j f f a .  ^s> (§ Jp

j a k  rć w n ie&  n a s z e  

■ w s p a s a ł s l e  i l u s s ś r o w i i s a e  c z ^ g o p i s m c *  m -u - ii

z nadającęmi ton najćwieższemi moaelam, toaiet damskich, konfekcyj, bl-uzek, kapeiuszy, 
parasoli, ubiorów męskich i dziecięcych etc. na żądanie

l o e z  j a . l r l c l i . l r c l ^ y i e l ś -  l i s . % 3  2 :  t  ó  v \ r  _

4
% )

S c  ło ż o n y  w  1 3 7 2 . E A S ? 2 E S  & & C H Ł E S I H G E &  Z a ło ż o n y  w  1 3 7 2 .

' Si 8bBS i. * HapM»I aicisaaE SB ttsE K SH S s .h  I

Wpisany w  „Officinai-Pharmakopoe1' królestwa w łoskiego “
!%, $ przyrządzony według zachowanych oryginalnych recept, otrzyma!

D ifl fW S f l l  fci®ty HH-cłal na wystawie farmaceutycznej w r. 1894, oraz na ,vy- 
flźr f  r stawie hygienicznej 1900.

c  . ł * „ • Uchwala magistratu przyznała mu przywilej i c. k. ministerstwo
pro i. t r n e s ta  rag .ian o  spraw wewnętrznych uopuściło sprzeda; (dekretem 1. 30.263 z ania

siostrzeńca zmarłego prof. Hieronima Pagliano .1 lipca 1902 r.).
Ostrzega się przed sfałazowaniami. — Należy zważać na markę fabryczną.

Sprzedaje prof. Ernesi Pagliano Neapol, Calata San .Ylorco 4, STŁ-Ttf
i wszystkie większe apteki w Austrj i. 72

“jtETO- yą&TOiy™ c -!!HgłJJ.Ujan.>J»»IUMHlW»l Wg!g«aBatrf3»BMrfEn5Rg!tadMMniM , E9E g i łimiM. J.IUIB«IIT>. .iMJfsw

K sięg arn ia  P o lsk a
B. PołanieckiegoFabryka maszyn odlewarnia żelaza i motała

w Kieras nad Dunajem. 
5pecvalna fabryka

nowoczesnej budowy turbin
dostarcza 

u r z ą d z e n i a  m ł y n ó i r ,  
m a s y w n e  l a n e  tv a lv e ,  
f r a n c u s k i e  k a m !e n i e  m ł y ń s k i e ,  
k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  t a r t a k ó w ,  

również

F u r b i n j  F r a n c i s .
Turbiny podług systemu Girand, Jonval.

t  saaba . ..u;W Ę M  Kuła wodne itd., itd.
- r t t S t ó r  mk* K o s z to r y s y  i cenniki b e zp ła tn ie

we Lwowie, Akademicka 2a
poleca dzieła pedagogiczne 

P i ą t o  v .  R e u s s n e r a
: do ba’'dzo piędkiej i najła­
twiejszej nauki Obcych Języków 
buz nauczyciela z objaśnieniem 
wymowy i kluczem pod tytuł.

4M0UCZE’
Polsko-Niemiecki kurs 
I szy k. 2' 10, kurs Il-gi

k. 4-80. 
Polsko-Francuski kurs 
I-szy k. 3'6o, kurs Il-gi 

k. 9-60. 
Polsko-Angielski kurs 
1. k.2'24, kursll. k. 3’60. 

Polsko-rosyjski kurs 1-szy 
k 4'20, kurs li-gi k. 5'40. 

Amerykański Przewodnik z 
rozmówkami angielskitmi ko­

ron I'30.
Oprawa każdego tomu po50 h.

1575

m
JAN GOTHMANN, WŁAŚCICIEL W KREMfi (AUSTRYA)

Z D e rłr l "CLa iszcELie
J u ż y c l i  w y m i a r ó w  t y l k o  p o  9 5  c e n tó w .

Niezbędne dla każdego właściciela koni 
są nasze słynne nieprzemakalne n ie -  
z d a r t e  I ł e r l t i  n a  K onie , sporzą­
dzane z szczególnie grubej, ciepłej weł­
ny Brunnskiej, a stąd chroniące konie 
przed wszelkiem przeziębieniem i utrzy­
mujące je stale przy zdrowiu. Nasze 
Niezdarte derki na konie nabywać mo 

żna w wszelkich kolorach a z powodu masowej sprzedaży 
Sj  one do nabycia po następuj, nadzwyczaj niskich cenach:

1 derka na konie b. duża, tylko 95 ct.
2 derki nu konie „ „ „ zł 1'85 ct.
3 derki na korne „ „ „ zł. 3'69 ct. 2G49

Wylijcznu aprze<la>, /.a (fobranl^iu i

H t M  M e s c ł ,  Wica, I., M m a r l l  I W ,
( jg ło s z e n ie  k o n k u rs u .

Wydział Rady powiatowej w Żywcu ogłasza kon­
kurs na posadę konduktora drogowego.

Do posady tej przywiązana jest płaca roczna w kwoj 
cie 1.200 k. i 400 k. ryczałt na objazdy.

Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie na rok 
jeden, poczem w razie zadowainmiącej służby może na­
stąpić stabmzacya.

Podania zaopatrzone u dowody uzdolnienia, nie- 
przekroczonego 10 roku życia i nieskazitelnego życia, 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w Żywcu naj­
później do dnia 31 marca 190.5.

Z Wydziału powiatowego.
W Żywcu, dnia 23 lutego 1905^ 2404

Frawgąiwe Roskopf z Dauble-złota
$avGriaet-kotwicowę  

pcm oatjary
są nr.jnowszorui zegarkami 
Roskopfa. Zegarki to mają do­
skonały, pod gwaraucyą do­
kładny mechanizm precyzyjny, 
zaopatrzono su w podwójne k o - 
pony z trzech bardzo silnych 
płaszczów, ztota Double z sprę­
żynami. Złoto Double jest po- 
(lODnym do złota metalem, któ- 

wygłądu m- 
ki te wzbu- 

uuiałem wy- 
ty podziw 1 

odróżnić od pra­
wdziwie złotych. Cena 5 zł. 
Odpowiednio dobrany podwój­
ny iańcuszec męski z złota 
Double zł. 1 *0. Do każdego

  zogarka dodaje się 3-letnią pt-
pisomną gwaraneyę. V'ynvlka t y l k o  zu pobraniem przez Jo-
„efa Sp erlng, Wiedeń, I., Postgasse 2 —3P 2286

iajsc&wośe kąpi^lewa Hal!
Austrya Górna.

W.

Repiezentacya jeneralna: RUDA <Sr BLOCHMANN, Wiedeń, L  Seilerstiitte 13.

l e p s z y

t s i ń ^ z y
1 kg. puszka 1,— zł.
l/o .. •//)- 5? )) U ' f>
V*. „ -  p >  .„
w y  d  s a  i  h i  i  a . f  s  * y

Wr;iiędis£e tło 3!aby  
Nazwisko i znak pou ochroną prawną.

Pasta parkietowa
zawsze jasne i lśniące parkiety, ciemnienie wy­
kluczone. Lakierowane podrogi zawsze ak nowe. 
Linoleum błyszczy się jak lustro, nie łamie się 

nigdy.
Zarazem do codziennego szczotkowania podłóg 

zamiast wosku lub cere/.yny.
Wosk Korein w kawałkach po 8 i 16 ct., wystar­
czający na bardzo długo, o osobliwych zaletach, 
nie trzeba go rozgrzewać, nie zalepia szczotki, 

ułatwia szczotkowanie. 2025
G ł ó w n y  s k ł a d  K o r e i n u :  

Wiedeń XVIII, G entzjasse 27.
Dla p r v » ! t t a j c a  na p r o w ia c y i  o p la tn ic .

We Lwowie głowiły skład u A i«  jr .e u o  SH iaSm era, w handlach farb i drogeryacli.
mmmassuosr zz>ucssx

SmaKosze
powinni spróbować moich 
uznanych za znakomite ga­
tunków Kęt wy 5 kg, nk-palo- 
nej koron 12‘50, 13'—, 14-
15-—, 17'—,-. palonej k. 15, 16 
16'7o, 17'75, I '75. Moje pier­
wszorzędne kawy mują wy­
borny arom at i są w stanie 
dogodzić najwybredniejszemu 
podniebieniu! Wicie uznań. 
Dostawca £=§4* Związku ck. 
urzędników f  paiistwow. 
Wysyłka za ^  pobraniem 
lub nadesłaniem naieżytości 
z góry przez pierwszy wscho- 
dnio-czeski specyalny handel 

saw
Fr. jelinek.SlatinanZ, Czechy.

1606

fm ®  40 ct.
w markach pocztowych, a o- 
trzymacie trzy wyborowe prób­
ki i bogaty cennik, wiuz z 
wskazówkami użycia pod dy- 
skrecyą darmo i opłatnie; 
franc. i ameryk. artykuły gu­
mowe dla celów sanitarnych, 
wiele osobliwotści — z.a tnzm 
od 45 ct. wyżej. Najtańsze 
źródło iakupu dla odsprze­

dających. 1243

Sprzedaż tylko na i. .mó­
wienia listowne.

H.  A U  E R
Wiedeń IX,, §

oJBsŁt Nussdorferstr. 3 'L.. U

i-tl

Kąpiele jGdowt-broaawe 1-rzedne U
Najstarsze i największą siłę leczniczą mające 

źrodło jodowe w Europie.

Informacye i prospeKty u 
2527 Zarządu kąpielowego.

4-
W
14

easći

Rz&cz to wiadoma powszechnie, że tylko istotnie do-
ćr/nłL '1  n n  nit-iluiTnA itirinio ■? ̂  h  t i W T^i \*"i_bre, r/.etelne śiodt i do pielęgnowania zębów, tej tak wa­

żnej części składowej p a ła  naszego, potrzebne są i poży­
teczne, Środki na zęby i do czyszczen:a_ zębów nie po­
winny jednakże ani zaw/ierać kwasów, uni się pienić, gdyż 
w razie przeciwnym zęby ulegają zniszczeniu a błona ślu­
zowa jamy ustnej podrażnieniu, wskutel którego staje się 
ona nauer podatnym gruntem dla grzybków rozkładowych, 
tych tak niebezpiecznych wrogów zdrowia Profesorowie 
lekarze polecają przeto w celu utrzymania ust, zębów, j  
d z iąs eł w stanie zdr o w i a tylko j e dy n i e pę wną, prawdzi w ą
c. i k. lekarza nadwornego dra J. G. Poppa, Wiedeń,
Xlll/9. Anaterynową wodę do ust i zębów, skutkującą 
uownie na wszelkie póie i cierpienia ust, zębów j  dziąseł 
uraz utrzymującą je w stan[e "owia i bez wonności, . fla- 
s/.kach po kT~Y80, 2 — i 1‘— k. z niebieską francuską etylH p p  rv, ć. OU, Ł. ---  IX  ^  J l ic u ic a n .^  i ia n w u u .Nti
kietą i firmą o złotym druku, jako też anaterynowy |< 

hv w t i i h n r h  no 60 hal. do n r i i n to w n e d O  i nie ;
i n i  in 4  z i m yi n  m  ju i ■ j i i a i ^ ‘ j ‘

na zęby w tupach po 60 hal, do gruntownego 
tiliwego czyszczenia i ębów.

W aptekach i drogeryach.
magr ; »

p u ^ h n i*  
orfts nln fo iona p^ rfn m a

wytwornego świata. O  n ie c io ń c J iif i i lO ' t 
u « j  w o » K n * (,2wycaaj o rze lw la jt )

■ c a .  Do nabycia w aptekach, tłrogeryach i per- <
• fumeryacli, Uuża flaszka k. 3, średnia lluszka k. ' 

2 , mała flaszka k. 1. Jedyny wytwórca: 
F E R f t Y X A X D  M t L H E V S ,

■ c. k. nadw. dost.,Kolonia n. Keiieu*
Fiiia: Wicdfcń. IłeurrRiiFiSgasse 3.

w m
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TEATP MIEJSKI w e LWOWIE.

W piątek dnia 10 marca 1905.

I  T  O  L  -c a .
dramat w 4 aktach z czasów średniowiecza, napisał Jerzy 

Żuławski.
O S O B Y :

Rycerz Kuno, grabia i zamku pan 
Maruna, jego żona 
Arno, snycerz 
Wala, pisarz w ędrowny 
O. Hilgier, opat 
O. Damazy, inkwizytor 
O. Anioł
Rycerz z orlemi skrzydłami 
Klucznik
Heno, jego syn, pazik 
Gerta stara piastunka Maruny

p. R. Żelazowski 
p. Solska 
p Adwentowicz 
p. Solski 
). Jaworski 

p. Anioniewski 
p . Wysocki 
p. Hierowski 
p. Chmieliński 
p. Brzozowski 
p. Gostyńska

Początek o goazm it 7 wieczorem.

w pasażu Hermanów. Począw- 
szv od d. 1 do 15 marca 1905. 

Codz'innie wspaniale przedstawienia sił atrakcyjnych. Lilian 
tenis, subretka ekscentryczna, Jean Paul. komik. — Jedno- 

i. ówka polska. — Fcrry i G tsory, potrójny rek, Lon de 
\rnoto, Picardy i Willien, Girr.ionesco Similec, mandolini- 
sta, ó gwiazd szczęścia ;tp.

O LYM PIA  N ajpiękniejszy 
 Teatr rozmaitości we Lwowie —  —

Codziennie występ pierwszorzędnych atrakcyj. — Znako­
mita restauracya po cenach przystępnych. 22H4

K a w ia r n ia  A m e r y k a ń s k a
przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11, 

codziennie koncert muzyki wojskowej,,— Początek o go­
dzinie 9 wieczór. 2184

DEPENDANCE

f - Io te i B r i s t o l  1 p. Teatr rozmaitości.
łystęp najlepszych sił artystycznych. — Codziennie 2 
__________ ncTO sensacyjne kotnedye. 2225

L II
i

owo otworzony pierwszorzędny w centrum miasta, urzą- 
znny z nowoczesnym komfortem, polec? się Szan. P. T. 

/ubliczności. Z poważaniem J. SCHECHTER. 1468

Ssstoi to frtraia włosów „
v. E. L inka praw nie ( hroniony (nie tru jący)

premiowany złotym medalem, krzyżem  bono 
ruwym i dyplomem: Wiedeń, Paryż i Lon­
dyn, dla zdrowia i skory poa gwar ancyą nie­
szkodliw y , farbuje siwe, rude w łosy m  gło­
wie i brodzie, brwi trwale, nie puszcza przy  
•kąpieli luł myciu, na czarno, ciemno i jasno  
kasztanowato jasr. u i  ciemno blond. — Win]
:ie pudełko zit. 2. Próbne pudełko zir. 1. _

Pocztą za opakowanie 15 ct.

fr y z y  er, kosm etyk i specyalista, Wiedeń I. 
spiegelgasse 19, vis-a-vis Doroiheum. Fai - 

bowajia włosów  w osobnych pokojach dla panów i pań. 
P -e*kwowte uPte^ H P°d .sreb rn ym  orłem" Zygm unta

Link,

B y t e m  % s y . '
John Craven Burleigh, pewien kupiec londyński pisze: 
Jeszcze przed kilku latj była moja czaszka całkiem łysa.

.Mój ojciec i dziadek byli łysi. W łosy matki mojej były 
z przyrody nadzwyczaj cienkie. Ju ż  by łem się oswoił z tą  
myślą, że zostanę łysym, aż póki pewnego dnia podl 
czas wycieczki do Szwajcaryi nie poznałem się z pew 
nym uczonym p mern w starszym w ieku, który mię 

w ci.ągu rozmowy -wprost za­
pytał, czy nie życzyłbym sobie 
posiadać bujny porost włosów.

Ił adz wy czaj zaciekawiony 
dałem całkiem naturaln ie po­
tw ierdzającą odpowiedź. W tedy 
opowiedział rai on, że przez ca 
łe swe życie zajmował się che­
mią a w  szczególności choroba­
mi włosów. Ilia  potwierdzenia 
swych słów, zanotował on mi 
pewną formule i polecił mi naj­
usilniej preparat kazać -sjinrzą 
Jzić. Przyjechawszy do Gene­
wy nie zaniechałem to wyko­
nać i używałem preparatu przez 
krótki czas. Po trzech tyg-odn 
poczęty się włosy odnawiać, a 

P< Czterdr,, stu dniach była mpja czaszka włosami całkiem 
pokryta. Część pomady dałem dwom przyjaciołom ; jedną 
część pewnej diunie, której włosy prawie zupełnie były 
■wypadły. Rezultat był w obu wy idkach zdumiewający. Od 
tej pory otrzymawszy wpicj-w ud uczonego, który to 
' ukrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję ten środek ko­
smetyczny. Jestem  w przyjemnern położeniu,' setki rów ­
nych przykładów silnego d; iałaum u osób obojga płci 
nawieść. Nie jest to żaden środek tajemniczy. Gwaran- 
tuję, że nie zawiera żadnych składników zdrowiu lub 
skórze nzkodli wycli. B48Ż’

Aby się jednak Fan mógł przekonać o prawdziwo­
ści tego środka, bedzie Panu na życzenie w ysłaną bez­
płatna pruł aa. Potem zaś. gdy Pan '-najdzie, że Pańskie 
włosy zaczynają rosnąć, może Pan nabyć dalszą ilość za 
cenę um iarkowaną u pana W ibam a Scotta we Wiedniu, 
który ma monopol sprzedaży dla A astr o-Węgier.

Próbka  bezpłatnie 
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na 

tę gazetę przyszłe swój adres na korespondentce wyra 
źnie napisany przyszlę próbkę bezwaru. towo bezpłatnie 
Należy adresow ać.

W i l t i a n r  S c o t t
W iedeń, 1.351 Franz Joseis-Q uai 19.

55-letni najwyższy sukces c. i k. nadwornego dentysty 
£Vr. J .  G . P O O P ’A. WIEDEŃ X III6 

Jedynej przez profesorów zapisywanej wolnej od kwasów

S m t h e r i n i
wody do zębów i ust, działa pewnie orzeciwko wszelkim 
bólom, chorobom i nieprzyjemnej woni ust, zębów i dziąseł, 
utrzymując je zawsze w zdrowiu. Prawdziwa, o ty.ko w po­
wyższych daszkach po k. 2'80, 2'— p — Krem do zębów 
w mbach bez tak bardzo szkodliwej mydlanej piany po 
h. 60, czyści zęby i desynfekc; onuje pouobnie, jak pasta, 
n a  zęby w słoikach po k. 1'4Q, a w pakietach po 70 hal., 
proszek na zęby k. P26, p lom oy do zębów k. 2 '—. M y­
dło ziołowe hal. 60. — W aptekach, lepszych handlach, 
oraz drogeryach, we Lwowie u firm : Piotr Mikolasch & 
Sp., Alojzy Hubner, O- T. Winkler i Syn, A. Beacock, |a- 
kóu Rechen, lgn. Schrenzel, Kauczy.iski & Oberski. 17<t

L. T63j5

KONKURS.
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Nadwór- 

me rozpisuje niniejsz. konkurs na posadę kontrolora pra­
codawców i chorych, a zarazem mundaata. Płaca 60 k. 
miesięcznie, tudzież ayety 1 k. dziennie i zwrot kosztów 
podróży w razie czynności po za siedzibą kasy.

W rrunki: a) nieprzekroczony wiek 40 lat, b) nie­
skazitelna przeszłość, c) dokładna znajomość języków 
krajowych w mowie i piśmie.

Pierwszeństwo mają wysłużeni c. k. żandarmi 
względnie tacy, którzy przy innych kasach te funkeye 
pełnili. Udokumentowane podania nieostemplowane nale­
ży wnosić najdalej do dnia 20 marca do biura powyż­
szego Zarządu. Za Zarząd Kasy

2348 M  u l le  r .

T a n io  ? a n a « * k i  t!>wary srebrne i złote ż 3-let pisem
1 J U l C  ! \ l  gwarnnoyą — oryg. ceny fnl-ryczne.

sk ła d  f& a Y  R H l i r  o j  ee g arm is tr* , W ied eń ,
zeg irzć w  « < « *  P U i lG U I  iy .M a r g a re iń e n s t r .  38.

Firma na jwiększa i najstarsza. Kok założenia
1840. Najwyższe odznaczenie ,  Grand Pr>x“

i wielki medal złoty, Paryż 1904. 2410 
Prawdz. stalowy lub niklowy remoiuoar TS,y- 
stem Koskopf" zł. l -ó0. Marka „Strapaz-Ros- 
kopf" z plombą zł. 2. — .Marka „Kiseubahn- 
Roskopf* zł. 3-50. — Płaski remont, kawa­
lerski „Bonheur" zł. 3. — Goldynowy re-
tnontoar (podw, kryty) zł. 2'90 - -  Tulla re- 
montoar ipodw. kryty) zł. 3 80. — Praw Jz. 

srebrny remontoar „system Roskopf* zł. b. Ten sam z podw. 
koportą zł. 4. — 14-karut. złoiy rem ontoar zł. 7'50. — Pra- 
wdziw. srebru, łańcuszek pancerny (inassywny) 90 ct. — 
14-kar. złoty łańeuszek pancerny zł. 10 — 14-karat. pierście­
nie złote zł. 1’80. — Zegary wahadłowe z dzwonkiem wie­
żowym zł. 5. — Zegary wahadłowe grająco zl. 6. — Budziki 
zł. 1. — Przedfulot} nie przypadające do rnstu  
zamienia się lub zm raca pieniądze. P ro ize  żądaó 
meęo wiekUicgo eennlNa z IO O . rycin darmo 

1 opłatnie.

„Grand P rix “ w yst ,wy parysk iej 1900.

K1 ZGV dla tai.
C k, uprz: woda do myc a koni

cena  1 flaszki k. 6 80.
Przeszło 40 lat w stajniach dwor 
jskicti, w większych stajniach 
iw ojskowych i prywatnych w uży- 

iu. Wzmacnia i odżywia po wiel­
kich trudach, usuwa sztywność 
muskułów itp i usposaoia konikfSg 

do wybitnych zdolności.
P raw dzi wy tylko z marką ochronną jaic obok. 
Otrzymać możua we wszystkich aptekach i dro- 
gueryaeh. Ilustrowane cenniki gratis i franco.

W  Główny skład: Franz Joh. kw i2da
c. i i . austrw ^g., król. rum uński i książęco-bui?!irski dost nad  w 
Aptekarzobwodowy: Ł o rn e u b u rg  koło  W ieurua 32

Maszyny do obrabiania drzewa
p iły  ta r ta k ó w  

i kompletna unądzenm tartaków parowych
Maszyny do wełny drzewnej*

Prasy do wełny drzewnej.
Urządzeń dla stolarni, fabryk mebli, parkietów i la­
sek, oraz wszelkich machin specyalnych do obra­

biania drzewa dostarcza
F A B R Y K A  K A 3 Z Y K

inżyn. M ax Korn &  Co.
Wiedeń, Vli., Neubaugasse 68.

2525

Cudownymi sa
wyniki, jak ie o s m a l ą  panie 
przez użycie angielskiego 
KA OGÓRUOWKGO . U suw a 
ono z skóry tw arzy ju ż  po kilku 
dniach p ifg i, w yrzuty i fnne 
choiVhy skórne, w ygładza zm ar­
szczki, n ad a je  licom , bez szko­
dy naskórka, białą, św ieżą, de ­
likatną cerę. Środek ten, wypię­
kniający , odznaczony na w ysta­
wach w  Paryżu i W iedniu , wy. 
parł z użycia w krótuim  czasie  
w szelkie inne środki wypięknia­
jące. F laszka po k< r. 2.— Do 
tego prawdziwe angielsk ie „My­
dło ogórkowe" kor. i puder 
kor. 1.S0. Krem ogórkowy k. 2.— 
Do nabycia w kaSdej aptece. — 
Skład głów ny : Zygmunt Rucker, 
Lwów; F. Hreyer, Prrem yśl na 
Bram ie ł. 4 ;  Heim i Ska, Kra­
ków. 1715

=  Ceny o połowę niższe. =
ń u i Uel i nyriLalłit*. ó-fj.-. J.-tnia 
gwai-aneyr., u? uszy-
na do azyuia fteiuilljua K. 
Hiogschfff 1',  ktir.łit, CY-ntro- 
szpmkowa S0 kor.
60 koron. — lila  kra u  rów 
i szewców Bingera 7(i kor. 

* Wynyłka za i i  kor.
zadatku, a  ros/La ra  pe.br,

fP
Wiec Xł|ł, U ch to M te ln s trasse  Nr. 23. 

lu tia lo g  b eg iła tJłie . — Kor. polska. 
0 WA8A ; D ia u « ia ię« ia  w-saelkich w atp li- 
w. sci co do jakośc i, obow iązu ję  się za, 
każdą  n ieodpow iedn ią m aszynę ‘ tw ró i fó 
pMiRiadze po od trącan iu  kosztów  iran - 
-  sportu,   ;

Proszę żądać wyłącznie

m ĘH k

najlepszego środka
d o  c z j s z o z e i " ' a
Jk^w szelkiego rodzaju le­
pszego obuwia żółtej i czar­
nej barwy. — Szczególniej 
polecenia godne do obuwiu 
z Boxcalf, <Jscaria,Cbevreaux 

i lakierowanego. 
w n iru L -y , x ; i , i .

D o w y p r a w !
Dywany perskie, kilimy i to ­
wary oryentalne poleca jedy­

nie Arna
E  Pr. N IE Ć  i Ska R9

Lwów, pasaż Mikolascha. 
Składy główne: Kraków.

2201

O
33'"(\K 7*x ó 1 o i o  

tera n

tak dalece jest to znanem, a tysiące pism 
dziękczynnych dowodzi, że Fellera wonny fluid 
z esencyj roślinnych z marką „Elsa-F!uid“ 
jest najlepszym z środków domowych. Ludzie, 
którzy użył' go ze skutkitm, korzystają z ka­
żdej sposobności, aby swej wdzięczno­
ści listownie dawać wyraz. Tak np. pisał nie­
dawno jeden z wdzięcznych nabywców :

Kajetan Huber
"wr S t r o m a r k  (Dolna Austrya)

|  Pański fluid działa doskonale jako środek przeciwko kur-
    —*« czom, nudnościom, bólom głowy, krótko mówiąc, używa się

go jako uniwersalnego środka. Komu tylko niedobrze, mówi zaraz: , Matko, pręt! 
ko Fluidu 1“ — i znowu mu dobrze Połczwarraroczna dziewczynka "chromał 
przez rók, nic jej nie pomagało. B’-dna dostała narośli na grzbiecie, podoba :j do 
garbu. Nie wiedziano, co jej właściwie było. Po pilnem użyciu Fluidu Feilera 

„Elsa“ wyzdrowiała zupełnie. Józef Niedoba, Trzyniec (Ślązk austryaeki>".

Fellera Fluid z marką „Elsa-Fluid“ oziała uśmierzająco na bóle, rozpuszcza 
flegmę; łagodzi kaszel i kurcze, a szczególniej przy bólach gośćcowych, reumaty­
cznych i nerwowych, przy darciu w członkach, bolach krzyża i mięśniowych, kłóci u
w Doku, braku apety tup  osłM łonem widzeniu, bólach zębów, głow y, szyi i piersi, 
przy postrzale i katarze i wielu in. wskutek pizec.ągu nowstaucvch cierpieniach. 
12 małyeo lub 6 flaszek podwójnych 5 koron, 24 małych lub 12 flaszek podwójnych 
kor. 8'60, 48 małych lub 24 flaszek podwójnych kor. 16.— opłatnie za przesłałem  

z góry należytości lub za pobraniem u wytwórcy:
E n g e iu u s2» v. F e ll« r a  w Utu- ica , Centrala nr. 260 (Kroacya). 244b 

aSJT Baczność przed naślaaowaniami. “SaŁ

Budzik z lustrem „Krawalł" 
30 cm. wysok. z mechanizmem 
budzikowym zł. 3'20, z świe­
cącą w nocy tarczą godzino­
wą zł. 3'50. Budzik ten prze­
wyższa wszystkie dotychczas 
istniejące budziki pod wzglę­
dem siły dzwonienia. Pod woj­
nie praktyczny, ponieważ 
w połączenia z budzikiem jest 
. tuiej lustro średnicy 9 cm. 
Żadnego ryzyka! Eozwolo- 
na  zamian? lub zw rot pie­

niędzy !
Wysyłka za pobraniem przez

HANNSA KONRADA
Pierwsza fabryka zegarków w 
Brux Wr. o41 (Czecny). Bo­
gato ilłusReńane ce..niki z 
przeszło 1000 rysunków po­
syła się na żądanie darmo i 

opłatnie. 987

Dom  zdrow ia

Jr. Solecłiego
KAZIMIERZA 

Lwów, ul. Hausnera 11.
Teltfon 678. 911

Adres dla depesz: Sana- 
toryum. Solecki, Lwuw. 
Przyjmuje chorych po­
trzebujących ciągłej f o -  
skliwej opieki lekarza, 
na stał)' pooyt, celem le­
czenia wszelkiego rodza­
ju chorób z wyjątkiem 
zakaźnych i umysłowych.
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WyjŁi.ic*. dotyczęeyc:. diołwj cl
uJSttela A drainK tracya , ś t o r a  P - ls it ie fo "  po
.jtrrym aiiiu  r a . i i  ■ei^uctowa-j na Tdpowicdt.

i^ liiS M iua  w ydane eyć n o g ą  iv iuj za o k a _ -  
.liem k c i t j  na  maerat 

eł wcefc retomendcrwanych nie przyjmuje się

Pcwcamy naace k o re s p o n d e n tk i  inseratowe*; 
nr^ywać je bo ż -  -ve w szystkich b iurach 
dzienników  i w w iększych T afikach . O głoszen ia  
n ad esłan e  k o resp o n d en tk am i inseratow em i, 

bezzw łocznie z o sta n ą  um ieszczone.
Administr. „Słowa Polskiego".

HiiHi u i i i  ę/ą M kgroaink artystyczny po- 
szukuje posady zaraz. 

Łaskawe zgłoszenia z poda­
niem pensyi do adm. Słowa! 
poi. dla B L. 2506

Ifchowanie i iiatika
Ugutynowanc nauczycielka 

języka niemieckiego 
udziela lekcyi. Literatura i 
konwerj-icya. Zgłoszenia w 
.Admin Słowa pod „Minerwa“.

2421

11% iTTm
poszukiwane

einer, płatniczy, pozosta- 
IV jacy od lat 15 w pierw­
szorzędnej kawiarni chce za­
mienić miejsce. Zgłoszenia 
pod „Płatniczy" do Admin. 
Słowa poi. 1926

Emerytowany powiatowy 
*- wachmistrz żandarmeryi 
poszukuje odpowiedniej po 
sady. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem: Franciszek Buszina, 
Rudki. 2501
D u tyn ow an y  koncypient 

dr. praw, wszechslronnie 
obznajoiniony z praktyką pro- 
wincyonalną, poszukuje po 
sady ped korzystnerni warun­
kami. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności J. Fraenkel, 
kand. adw. w Czortkowie. ‘2476
4Tfesoba starsza, starannie 

wychowana, rozumiejąca 
się na gospodarstwie y.iej- 
skiem i miejskiem, obejmie 
pod skroinnemi warunkami 
zarząd domu, i udzieli troskli­
wej opieki osieroconym dzie­
ciom lub dorosłym panien­
kom; Adres: OO. p. r. Czort- 
ków. 2240

Sjgutynowany magister fai 
macyi długoletni zarząd­

ca aptek z chlubnemi referen­
cjami poszukuje posauy ewen­
tualnie zarządu apteki. Wolny 
jestem od 15 kwietnia br. 
Oferty ped adr. „Zarządca 
apt. w Medenicach11. 2413
^JJgezpłatnie uos.arcza i po- 

luca oficyalistdw v. szel- 
kich dla P. T. Obywateli diu- 
ro konc- Europejskie ul. Ba­
torego 36. 2383

'C2T X / ) A  za wyrobienie łv. O U U  posady etato­
wej. Mam szi.otę średnia. — 
Zgłoszenia: „LiezDa24“ Poste 
rest. Kraków za okazaniem 
kwitu. 2398

uuiynowany Mr farmacyi 
^szuka stulaj posady w więk- 
S /.e m  mieście. Łask. zgłosze­
nia adr. ula „B" do Adm.

2386

Ti^Toda osoba, inteligentna, ■ŁVx materyalnie niezależna, 
szuka miejsca jaito towarzy­
szka przy chorej, starszej Pa­
ni. ZtloszetiL Jo Adm. Sło­
wa pod „Niczuieżnaly,, 2430D tu y n o w a n y  majster ce- 

'•glarski, umiejąc^ wypalać 
w piecach potowych lub skle- 
pionj/tch: cegły, dreny, da­
chówki i wszelkie inne wyro­
by poszukuje posady. Maciej 
Liziepak cegielnia w Rucninu 
p. Piaseczna. 2259

^tfnchacz filozofii biegły w L* języku niemieckim, łaciń­
skim ’i greckim, grze na for­
tepianie, mogący udzielać po­
czątków francuskiego s-mka 
zaraz posady guw trnera nu wsi 
lub korepetytora w mieście. 
Zgłoszenin „Filozof" p . . VL- 
kuliczyr., 2463"Oyły kanuydat auwoKatury 

obecnie w służbie rządo­
wej poszukuje popołudniov e- 
go zajęcia Wynagrodzenie 
skromne. Zgłoszenia: Koncept. 
Aumin. Słowa poi. 2500

O asiecznik  wiek. 39 lat, żo- 
> naty poszukuje posady. 
Adres Jaa Gajoski Jezierzany 
koło Ćzortkowa, Galicya.

2543lYewizor bydła w okolicy 
• \  Krakuw-a, taniej, zdrowej 
i w pobliżu zdrojowisk, za­
mieniłby się z kolegą na po­
sadę w powiecie Czurtkow, 
albo w jednem sąsiednim po­
wiecie. ógłeszenia pod M, P. 
'00 — Poste restante Krze­
szowice. 2533

D iu ro  koncesyonowane po- 
L3 średnictwa Marj ana Kro 
szelnickiego, ul. Sapieżyńska 
1. 4 w Stanisławowie, poleca 
ekonoma a drugoletniemi świa­
dectwami i rekf imendacyą, po­
sadę przyjmie na ordynaryę 
zaraz. 2537

w guchaiter i koiespondent 
bitgły w języka polskim 

i niemieckim, 1 telik, poszu­
kuje odpowiedniej posady za­
raz. Łaskawe zgłoszenia z po­
sianiem warank, w pod „F G. 
32. Tarnów" poste restante.

252.

T /  apelm istrz, zdolny nau- 
czyciel na wszystkich dę­

tych i smyczkTwych instru­
mentach z kilkunasioletnią 
praktyką, z ładnem pismem, 
obznajoiniony z wszelką ma- 
nipulacyą kancel Czech, od 
lat kilku aa rząuuwem stano­
wisku w Galicyi, poszukuje 
stałej lut piyw,atnej posady 
w mieście z kilku klasową 
szkołą. Zgłoszenia przyjmuje 
Admin. Słowa poi- pod Ka­
pelmistrz 100“. 2546

MBaH£9&nBHHMHMKnviJS£9i
Oosz.ukiiję posady do star- 
' szego kawalera wdowca, 
lub na Dlebanię. Na kuchni 
i gospodarstwie, zarządzie, 
znam się bardzo dobrze. — 
Wdowa lat 38. Łaskawe zgło­
szenia „Praca" Lipińki via 
Biecz. 2519

fłiflBfr - |  iii iiTira ‘tytiIti*

Posady zaoiiarowane
p o s a d a  nauczycielki do nau- 

ki pryrwatnej zaraz do ob­
jęcia. Zgłoszenia listownie, 
Kocowski cysiec. 2n77

/^ trg an is ta  z Ukrainy ze
świadectwami poszukuje 

posady, choćby za skromnu-m 
wynagrodzeniem. W,iadomości 
o mm można zasięgnąć w 
Redakcyi Słowa polskiego.

2548
H P om ocnika bufetów ca in- 

teligentnego potrzebuje 
hanuel delikatesów M. Balas, 
W'e Lwowie. 2416

T  eśnik bez egzaminu z 
-ŁJ cldubnemi świadectwami 
poszukuje posady leśniczego, 
podleśniczego lub łowczego, 
i 'usadę mogę objąć za az. 
Adres: „Leśnik" p. r. Szkło.

2557

TT'- andyt at notaryalny po- 
szukuje posady zaraz 

Adres . „3 lata' post.-restante 
Tarnów. 2507
TC^oncypjenta rutynowanego 
■ŁŁ. 2 zastępstwem cywilnem 
a możliwie i z karną obroną 
przyjmie natychmiast adwokat 
Oleśnicki w Stryju. 2493

f_ ranna lat 19, Inteligentna, 
sympatycznej pi wierz- 

cnowności, poszukuje posady: 
Ickiorki łab bony, p--r. „Se- 
ryo“ Lwów. 2559
|  TLorzelnik zarazem ekonom 

poszukuje posady z ro­
dziną od awietnia i miernem 
wynagrodzeniem. Tworek Ka- 
wenczv. Dębica. 2558

"t^ucharkę samoistną z pra- 
sowamerr przyjmie no- 

Taryuszowa w Zaoiii. Pożą­
dana umowa roczna. Wyna­
grodzenie do 3uo k. Pośredn. 
Biura pracy nie wyklucz. 2464

A sysrent iarmacyi poszu- 
kuje posady. Adres: A. Z. 

poste-restame Limanowa 2545

T ) racownia sukni damskich 
J. L. Madrzejow skiej przed­
tem L. K. Schweizeróv ny, ul. 
Fredry 2 1 p. poszukuje u- 
zdulnione panny. 2517

51'otograf operator uzdolnio- 
* ny poszukuje pocady zaraz. 
Zgłoszenia „Operator" D O^t.- 
rest." Kraków. 2547 /^ n ło p c a  do stajni, który 

umie z końmi sie, obcho­
dzić i który trochę po nie­
miecku piówi, poszukuje od 
15 marca porucznik Eliseus 
Seutter von Lótzen 13 p. buz 
w Jarosławiu. 2532

O łuehacz  il roku farmacji S? przyjmie zastępstwo na 
prowincyi od 1 kwietnia do 
15 maja „Aesculap" Instytut 
chemiczny, 1895

Tarząd dóbr Aksmaniec
poczta Niżankowice, po­

szukuje zaraz lub ou 1 kwie­
tnia ogrodnika-chmieiarza, 
w średnim wieku. — Wymaga 
się umiejętnego prowadzeniu 
szkółki owocowej, inspektów, 
jarzyn, kwiatów oraz chmie­
lami, uczciwości i trzeźwości. 
Wynagrodzenie 240 k. roczn. 
'2 korcy ord. 1//3 litra mleka 
10 proc. czystego dochodu 
z ogrodu, 4 kor. od cetnara 
metrycznego chmielu. 2471
fcjfotaryat Żat>ie, przyjmie 
■L" solicytutora biegłego w 
sporner... Zgłoszenia z wa­
runkami. 2465

iicharka umiejętna, ro­
zumiejąca cokolwiek po 

niemiecku, potrzebna zaraz 
do oficerskiej menaży 23 ba­
talionu strzelców w Trembo­
wli. Oferty pisemne i świa­
dectwa nadsyłać do 15 marca 
pod adr.: Nadporucznik Plahl 
w Trembowli. 2470
i \  pteka w Gródku poszuku- 

■ei je od kwietnia dobrze 
poleconego młodszego magi­
stra. 2326

W O l NE POSADY.
Przy lwowskiej filii To­

warzystwa ubezpieczali są do 
obsadzenia posady urzędm 
kou do pozyskania ubezpie­
czeń życiowych i posagowych.

Warunki: stała płaca, dye- 
ty do podróży z góry płatne 
i osobna prowizya.

Ofert; z określeniem wie­
ku i całego życiorysu pód na­
pisem „Wolne posady" do 
Admm. Słowa poi. 1391

,VuKarnia Arvava w Rzeszo- 
^  wie poszukuje maszynisty 
drukursk.ego i zdolnego ze- 
cera. Odpisy śu iade-ctw dołą­
czyć. Starsi mają pierwszeń­
stwo. 2412
[cja aszy.listów bardzo do- 
I-7-® brze poleconych poleca 
biuro Iwanowskiego, LvT»', 
ui. Szajnochy 3. 2298
‘jPJolnych kotlarzy do robót 
^  żelaznych poszukuje fa­
bryka maszyn i odlewarnia 
żelaza E. Bredta i Spółki 
w Otty nii. 2349

D oszuku je  się koncypienta 
'ad w o k ack ieg o  z prawem 
substytucyi w mieście obwo- 
dowem. Zgłoszenia „Kuitćy- 
pient“ biuro dzienników Ploh- 
na. 2318
C*abryka maszyn poszukuje 
■“  korespondenta dla języka 
polskiego i niemieckiego. Ofer­
ty z odpisem świadectw i po­
daniem warunków przesłać do 
Adm. Słowa pot. pod L. P 
300. 2330

Krajowa fabryka wyrooow  
chemicznych (past do odu- 

wia, knotków itp.) 
poszukuje pimego zastępcy 
dla Lwowa 1 okolicy ewent. 

dla wschodniej Galicyi. 
Zgłoszenia: 

Stanisław Hof, Kraków.
2329

Jjoszukuię panny Polki do 
i małych dzieci. Zgłoszenia 

pod N. M. Dublany p M Lwo­
wem. 2360

| | o  drukarni w Jaśle po- 
trzebny zecer (katolik/, 

któryby potrafił składać ak- 
cydensy. Warunki cennikowe, 
a płaca naucennikowa

2538

TEpabryka na prowincyi po- 
■ic szokuje samodzielnego bu­
chaltera ziiającego dooize ję­
zyk polski. Zgłoszenia pod H. 
Z do Admin. Słowa poi. 2562
V)rakiykant znajdzie umie- 
I .  szczenię w pierwszorzęa 
nym zakładzi. dentystycznym. 
Wiadomość: biuro dzienników 
Buchstaba. 25o4
^A ospodyn i umiejąca do- 

brze gotować i prasować, 
młoda, potrzebna mraz na 
wieś. Zgłoszenia A. B. poste- 
restante Halicz. 2549

Agenci miejscowi
tórzyby zechcieli zająć się 

rozpowszechnieniem we Lwo­
wie artykułu, wchodzącego w 

zakres farb, jak również
—  podróżujący —

gotowi wziąć ien towar, obok 
rnnych, do objazdu Galicyi i 
obznujomiem z malarzami i 
cukiernikami, są poszukiwani. 
Oferty z podaniem referencyj 
pod „E. S. 9581' do biura 
przyjmowania ogłoszeń Józe­
fa Schwarza w Budapeszcie, 
Marokkanergasse. 23U0

f1"’ “f m 'itThii MWm^tfólbi *

Artykuły spożywcze
Szvirki nasp°sób pragsw

J  l'*  marynowane, 
smalec topiony czysty na pą­
czki, kiszki domowe wyborne 
oraz wszelkie inne wyroby 
masarśkie polea1 firma prolok. 
Józef Demeter we Lwowie, 
Ruska 12. 1537
iwf iód pszczelny świeży 
1 1 (lipcowy, -tegoroczny} pa­
tokę, kuracyjne-deserowy, bez 
żadnych domieszek, wysyła 
w blaszankach po 5 kg. z pa­
siek własnych już z opłatą 
poczty za 7 koron. — Zarząd 
dóbr ziemskich i pasiek Zyg­
munta Lityńskiego w Sie.n • 
kowcach, poczta Siernikowce.

1445
Q a la tę , rzodkiewkę i inne 
L I  jar/.yfiy, oraz owoce pole­
ca Dom" ogrodniczy, Akade­
micka 14. 2256

leko z dostawą ao Tar­
nopola całorocznie do 

wydzierżawienia poszumy arie. 
Franciszek Tar.nahsni, Tar- 
nonol, ul. StrceiecKa obok So­
koła. „ 25u2

Z powodu przeprowadzenia 
sprzedam 1000 litrów 20- 

letniego miodu po 2 korony. 
100 1. Jereniaku po 6 koron. 
Dwór Kozina poczta Jezupol.

2478
Najlepsze naturalne 

W I N A  S T O Ł O W E
białe i czerwone po k . 54 za 
nektolitr, opłatnie, dteorzec 
w 1 ryjescie, wysyła za pobra­
niem w beczkach najmniej 
56-litrcwych. 2038

Robert Bisiach, Tryjest. 
Puste beczki przyjmuje się 
po cenie kosztu z powrotem. 
Przy większym odbiorze ceny 
zależnie od umowy

7 0  c t .
pół kilograma kawy aioma- 
tycznej, niezrównanej jakości, 
Herbaty ciemnonaci^gającej z 
wybornym smakiem j a ■oii.a- 
ty^znym zapachem pół kg. 
150 z, poleca MARKUS 
PARNES, Lwów, ul. Jagie- 
lonska 15. F ina : Lw owy ul. 
Karola Ludwika 31. 81

i»ee“ herbata Ceylońska,
czekolad\ do gotowania 

i deserowe 10 c t  Vł funta. 
Kakao holenderskie, konser­
wy i suszone jarzynki, mar-* 
mo.ady, kompoty, soki. 90 ct. 
już funt cukrów deserowych. 
75 c.t funt herbatników wy­
bornych. Ceny konkurencyjne. 
Proszę spróbować. JULIA JA­
NUSZEWSKA, Lwów, Het­
mańska ó. 2202

1 b ie liz n y  g o to w e j 
L w ó w , u i .  E l a u e k i i  •(»

poleca 1801
Kompletnie gotow e w ypra­
wy ślubne wraz z pościelą 

począwszy od 200 złr.

TiPandem darnsko-męski ma- 
lo używany kupię. Zgło­

szenia Jasielski, Stanisławów.
7334

1 n O O  łóżek żelaznych 
stosowne dla za­

kładów kąpielowych, hotelów 
i prywatnych, kupione na li 
cytacyi, sptzedaję naocznie 
tanio. Schwarzwald, Teatralna 
1. 10. 1645

M ^ortepiany Boesenuoi tera, 
Schweighofera, Wirtha 

i innych fabrykantów, tudzież 
pianina w składzie fortepię 
nów J. MUSS1L, dawniej J. 
BALKO w e Lwowie ul. Ka­
rola Ludwika 7. 2173
A ngitlska kamera Gold- 

-Ł-L manna i3/is, z „Dagorem“ 
Górza (ogniskowa 24 cm.), 
ze wszystkimi przyborami, ta­
nio do spizedania ui. Jozafata 
8, dozorca wskaże. 2401

T )fby na pniti około 400 
J  sztuk o miąższości 000 

metrów kubicznycli, tudzież 
klepki dębowe na 2000 ćwiar- 
tówek piwnych sprzeda F. 
Młynarski w Limanowej. 2252

Koniczynę czerwoną i bia­
łą wolną od kamanki rtia 

do sprzedania Zarząd dóbr 
Korodyszcze, poczta Zarozce. 
Próbki’ na żądanie 2505
T^fajlepsze nasiona warzyw-, 

kwiatowe i ekonomiczne 
Uo naDycia w głów nym  sk ła ­
dzie nasicn J Kofflera w Za­
leszczyk ach . Cenniki darmo.

2485
Dazar cukrowy w Krakowie 
®  do sprzedania. Potrzebny 
kapitał koron 2.000 ewentual­
nie przy gw-arancyi na spłaty. 
Zgłoszenia S. Gurgul, Jaro 
sław 2400
/''J g ie r  ARAB spokojny, do- 
'- 7  brze ujeżdżony razem z 
jednokonnym tarantasem i 
uprzężą do sprzedania dnia 
16 i 17 b. m. Lwów, Hotel 
W arsza wski. ----- 2551

F dręcznik , zarazem sa­
mouczek rachunkowości 

pojedyńczej i podwójnej dla 
większej własności ziemskiej 
do nabycia a 7 koron. Księ­
garnia Sayfartha i Czajkow 
skiego. Lw-ów, Rynek. 
________________  2067
\jU  Wielkiej Wsi (p. Woj
■* nicz) jest do sprzedania 
15 ht. koniczu nasiennego 
czerwonego z pierwszego 
sprzętu po sprowadzeniu na­
sienia ze Styryi po cenie 80 
kor. za 50 klgr. w az z wor­
kiem loco stacya Bogumiło- 
W'ice za pobraniem należyto- 
ści, Próbki w-ysyła Zaiząd 
dóbi na żądanie. 2108

ąpieiowe urządzenia, par- 
nie, klozety î  lodownie 

pokojowe poleca F. Ksiąźkie- 
\yicz, Lwów, Jagiellońska, 
Cenniki nustr. gratis. 221o

P ierwszy krajowy zakład 
wyrobu gorsetów, Lwów 

ul. Jagiellońska 2, 1. p. 341

Lokomobila czterokonna 
firmyy Shuttleworth, mało 

używ-una uo sprzedania. Oferty 
przyjmuje M. Jonasz, Lwów.

443

Już wyszedł drugi nakład 
prześlicznych piosnek 

„Angeli“ u Gubrynowicza & 
Schmidta. 2409

Najznakomitsze Si[
szyjące i do haftu artystyczne­
go t l r y g i n a l m  V ic t« r ia  
M aszy sty il« s z y c ia . Lwów 
ulica Trzeciego Maja nr. 5. 
Ilustrowane cenniki franko. 76

asy ogniotrwałe orygin. 
Werthejmera, dostawcy 

dla ck. Sądów powiatowych 
i okręgowych, Si rostw. Rad 
powiatowych i Gmin, poleca 
na dogoaną spłatę ped ko­
rzystnymi waru. kami generał 
zastępca M. KORKES, pra­
cownia śiusarsKO-mechaniczr.a 
Lwów-, ul. Gruuecka 0 571

L ód stawowy tanio do na­
bycia. Zielona 52 lub ul. 

Snopkowska 13. 1388

M eble z pierwszorzędnych 
fabryk, jaku sypialnie, 

jadalnie, orcz wypożyczalnia, 
poleca B. L. Kitschales Lwów 
Teatralna 22. 2518

N asienie o połowę ceny 
łaniej jak u innych, 40 

kg. graba bez skrzydełek po 
30 ct. za 1 kg., 300 kg. jesio- 
na po 25 ci. za 1 kg. Antoni 
Wolny, Stanisławów (dw orzec) 

2555

Zarząd dabr w Miżyńcu ma 
do zbycia 2.000 sztuk róż 

dwuletnich herbacianych, re- 
monrant, w najpiękniejszych 
gatunkach, wysoko i nisko- 
piennych. Cena za sztukę 1 

I korona locc Mizyniec, bez 
' opakowania i dostawy.

2529

Interesy handlowe

rytwanki do goton ania 
szynek, ryD, do piecze 

„ia drobiu i ciast, samowary 
i naczynia ł uchenne polecają 
Bratkowski Brzozowicz, Wa­
łowa 1, 1 wów. 2375
"D oszukuje się do natych ■ 
-L miastowego zikupna kil­
ku psów- z rasy (,Zwerglund“ 
9—18 miesięcznych. — Hotel 
Corso lub Teatr Olympia.

2540

TyATód Malaga znakomity, 
kuracyjny również i in­

ne miody pitne jakoteż wina 
owoc twe wysera pocztą i ko­
leją BIURO OGRODNICZE 
Lwów Leona Sapietiy 31, de- 
tailicznie sprzedaje w hanMu 
swym ul. Hetmańska 8. 1552
'p o k ie ry  sporządza sobie ka- 

żdy ;ani, oszczędzając 
przytem X) prc. za pomocą 
esencyi „Monopol". Główny 
skład drogena Menkesa, 
Lwów, Kazimierzowska. Cen- 
niki i przepisy darmo. 3294

D oszukuję tnłouej Niei 
* sonwersacyi. Zgłosce

Niemki do 
en. mię­

dzy 11—12 rano, ul. Zyblikie- 
wicza 32 a stacya butan.czna..

z04

..■masła deserowego i ku- 
*  chemiego, potrzebuje za- 

k ad  leczniczy „Therapi-G. 
Oferty pod adresem .- „Zarząd 
Therapii w Cirkwenicć koło 
Fiumt. ' 25.5]

o i s ir a d a ż
óguty olbrzymie, czarne, 

Laiigshaw sprzeuam po 
6 koron. \rgasiński, Brzc.a- 
ny. 2508

olejne, oleodruki, 
sztychy, grawury i opra­

wę tychże, poleca najtaniej 
nowo otworzony skład ram 
i obrazów, ul. Batorego 1. 30.

2297
li kilo pieraa gęsiego tylko

2 80 et. Rozsyłani zupeł­
nie nowe, szare pierze, ręką  
darte, pół kiio tylno 60 ct., to 
samo w lepszym  gatunku  
ty lko  70 ct. r  pocztowych  
pakietach próbnych 5 klgr. 
za pobraniem poczcowem. — 
J. i\riisn. handel pierzem  
w iśmichowie koło Pragi 
(Czechy, 690). Wymianu ao- 
zwolonaĘkUpraszam o dokła­
dny  a dres. 2o39

a 200.000 kor. chcę od+cn- 
' pić różne towary (także 

dobia, kamienice). Udzielam 
wyższym urzędnikom pafisiw o- 
wym i kupcom ó°/o p ożyczki- 
Lwów, fach pocztowy 30.

2085
N a k o p a n i Duży pensyoi.ai 

do wydzierżawienia. Wia­
domość: \gencya Sokołow­
skiego Lwów. 2314
|fi fliin koron pożyczki udzie- 
IU. .Ui ję na drugą hipotekę 
realności l\yo» skiej. Dom ko­
misowy „Merknry“ Lwów. ul. 
Miłkowskiego 2. 2455

Piękna willa piątrowa, ze 
stajnią, wozownią, wielkim 

ogrodem z komfurtem w pię­
knem położeniu, do sprzeda­
nia. wiadomość u dr. Bory- 
siewicza, Słowackiego 16.

1381

TWBajątekl Dwie (mil od 
b Dembicy,  roli 2lo m., 
ląk 55 m., lasu t80 m., razem 
447 m. Poż.yczka Banku kraj. 
Szczegółj P-. Erari. Moysa, 
Lwów, Trzeciego Maja 10

2467

Zakład fotograficzny na 
pryncypainej ulicy we 

Lwow-ie jest Korzystnie do 
sprztdania. — Bliższa wiado­
mość u właściciela kawiarni 
Europejskiej, róg ulicy Trze­
ciego Maja 1401

4°' losy bolecamy z prawem gry 1'o U I S a i lS K I H  kWietnja Cen" 42t koron w ra­
tach po 14 koi 4s7f odsetki należą do nabywcy od dnia 
złożenia p i e r w  s z e j  raty przez co aciia sie redukuje 
o 2u kor. Na.aępnie polecamy: l.OS TURECKI 400 fr., 
LOS WŁOSKI CZERW. KRŹYZA o dziesięciu ciągnie­
niach rocznie z prawem gry 1 kwdetnia. Oba losy 240 
koron w ratach po o ś n  kor. miesięcznie. Za gazetę 
losoweń ani za czeki pocztowe nic nie liczymy

Dam b a n k o w y S C H U T Z  i C H A J L S  Lwów, oj. Htaryacjd 7.

\
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f o t o g r a f i c z n e dwa
zakła­

dy (bej konkurenci) z kom- 
pletnem urządzeniem, oraz 
skład materyałćw fotograficz­
ny cli sprzedam. Egzystericya 
świetna. Jnworski, Złoczów 

224u

A gencya dóbr P. Aszkanu- 
-**- zy założona w r. I84U 
pośredniczy w kupnie i sprze­
daży dóbr. Obecnie ul. Aka­
demicka 22. 2304
Cćtosowne dla emerytów!
^-5 Piękny dom w Kulikowie 
17 km. od Lwowa (przed 6 
laty zbudowany, z ogrodem) 
składający się z 4 pokoi, 2 
Kuchni, oszklonej werandy’ 
piwnicy, z osobnym budyń 
kiem gospodarczym za GÓOC 
k. do nabycia (gotówką 4800
k. reszta pożyczka sierocinska
na 20 lat) Sąd, urząd podatko­
wy, stacya kolei w miejscu. 
Pośrednictwo wykluczone. Li­

stowne zgłoszenia pod 
Ni. Bolak, Lwów, Kopernika 
15 a. 24o9

Trzy Ridjątki ziemskie
do nabycia w najlepszej gle­
bie Podolskiej. Dotychczas 
w starannej, własnej adntini- 
stracyi. Blisko miasta i kolei. 
Każdy w cenie około miliona 
koron. Ułatwienia w wypła 
ciel hitormacye adresować: 
.Trzy majątki*1. Lwów, biuro 
ogłoszeń Plohna. , 2072

)o sprzedania piękna wil­
la z ogrodem w bhzko- 

sci Lwowa. Bliższa wiado­
mość w biurze dzienników 
Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

238C

y, Jilla w Zakopanem w' naj- 
pięki.iejszem położeniu 

na Krupówkach pod lasem, 
z nomiortcm urządzona, 20 
pokoi, bardzo ODszerna oszklo­
na w eranda, ogrzewane kury 
tarze, stajnia, wozownia, lo­
downia i i. p., odpowiednia 
na notel, pensyortat, zakład 
wychowawczy, uom zarowia 
itp. od 1 czerwca r. b. do 
wynajęcia lub sprzedania.

Bliższych wiadomości udzie­
la z grzeczności . broir.ilski, 
handel papieru, Lwów, Grana 
! ioiei. 19uo
Lit/y najmę lub kupif dom

parterowy, suchy lub pią- 
trowy z ogiódkiem przy ulicy 
Łyczakowskiej. Czynsz płacić 
będę rocznie 2 góry. Łaskawe 
zgłoszenia ptoszę pod adre- 

;m „Gospodarz1*, Crongera 
l. 5. 2528.

W spólnika poszuKuje się do 
'* powiększenia skiepu .:o- 

rzennego na prowincyi Wia­
domość „J. J “ poste restante 
I 'trnopol. 2536

/ “tukiemU pierwszorzędna 
z? raz do objęcia. Zgło­

szenia pod ,3000“ do Admin. 
Słowa polskiego.______ 1404
Jg^olwark 120 albo 180 mor­

gów’ do sprzedania. Zgło­
szenia Folwark post.-rest. 
Halicz. 2473
T\wupięirowa kamienica,
■L' wolne lata, z powodu 
wyjazdu jest korzystnie do 
sprzedania. Wadomość Hof­
mana 6. 1. 1363

s°bie szczególne względy 
o d lU i eleganckiego świata, który używa 
go do czyszczeń::!, konserwowania i wy­
piękniania włosów, ponieważ spełnia ón 
swoje zadanie lepi ej, niż jakikolw iek inny 
śrudea. JAVOL nadaje w.osom połysie i 
doskonałą piękność, czyniąc je miękkicmi 
jak aksamit, wspaniałymi, obfitemi i oka- 
załemi w układzie. W następstwie swych 
osobliwych własności utrzymuje on natu­

ralne zabarwienie włosa aż do późnego wieku, zapobiega si­
wieniu i powstrzymuje je. JAVOL ułatwia nadanie włosom 
układu falistego i fryzowania ich. Cena k. 3'50 za flaszkę wystarczającą do długiego użytku. W aptekach, drogeryąch, lepszych perfumeryach 

fryzyerskich do nabycia. Generalny reprezentant: Maksymilian Fessler, Wiedeń IlIJa, Hintere Zollamtsstrasse 3. ’
i zakładach 
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U i. G o łę b ia  11 a  3 p o k o je ,  
p r z e d p o k ó j ,  k u c h n ia  od  1 

k w ie tn ia . 1398
T oka) piękny z szybą wy- 
-*-J stawową z kompletnem 
urządzeniem gazowem i wo- 
dociągov em, nadający się bar­
dzo na Mleczarnię i trakryer- 
nię przy ul. Kopernika 19, 
obok głów nej poczty do wy­
najęcia. 1403
4  pokoje z balkonem, przed- 
^  pokojem, kuchnią i łazien­
ką od 1 kwietnia ul. Andrze­
ja Gołąba 15._________ 2560
M  pokoje, przedpokój, ku- 
2 *  ehnia II piętro, Chorąż- 

czyzna 12 zaraz do wynajęcia.
1873

Tj^olwarczek 32 morgów i 
-*• 'mym sprzedam luf wy­
dzierżaw^. Lwów, ul. Wincen­
tego Fola 9, drzwi 2. 2454

Aeszkania i sklep;
A kadeiuicka 18 1 p. 2 po- 

koję, nyża, kuchn.a, pr,.ed- 
pokój od 1 maja do «yua- 

2097ięcia.

p o s z u k u ję  dwu lub trzech 
ookoi z przedpokojem i 

kuchnią ua pierwszorzędnej 
ulicy w śródmieściu. Zgłosze­
nia upraszani do Aam. Słowa 
Polskiego „Nr. 92:“

  2431
A. pokoje, kuchnia, przedpo- 
*■ kój i łazienka parterze 

Jo wynajęcia przy uj. Pef- 
ryuskiej 9. Bliższa wiado­

mość w handlu porcelany Ka­
zimierza Lewickiego pi. ivja. 
ryacki 1. 10. 2324

SSLftwSzukuję pomieszkania 
z 3 lub 4 pokoi i kuchni 

z przynależnościami możiiwje 
niedaleko śródmieścia nie 
na Grodeckiem lub Żółkiew 
skiem -  od 1 vwietnia br. 
Zgłoszenia poa G. w Aami- 
nistracyi Słowa Polskiego.

2530

W  eleganckiej' willi, pizy 
bocznej ulicy Kadeckiej 

co wynajęcia: 1 od 1 maja 
1905, pomieszkanie o 9 po­
kojach, 2 przedpokojach, ku­
chni, 2 spiżarkach, 2 łazien­
kach, z praczkarnią, z insta- 
lacyą dla elektrycznego oświe­
tlenia i ogródkiem, a w razie 
podziału: 2 pomieszkania po 
4 pokoje, przedpokoju, ku­
chni, łazience itd. il. Zaraz 
do wynajęcia w suterenach: 
a) 3 wysokie eleganckie po­
koje z kuchnią, nraczkarmą i 
piwnicą. III. Stajnia na 4 ko­
nie z wozownią, szopą z oso- 
■inyni dziedzińcem i wóuocią 
giem. 2 5 lo '

Doniesienia różne

Tjtabryka rzeźbiarsko-kamie- 
dU marska pod firmą Julian 
Markowski, zatrudniając wy­
łącznie siły technicznie zawo­
dowo wykształcone wykonuje 
wszelkie zamówienia rzeżbiar- 
sko-kamieniarskie, jak najso­
lidniej, po cenach najprzystę­
pniejszych.

Na składzie znaczny zapas 
gotowych pomników z grani 
tu, marmuru i kamienia cio­
sowego. Właścicielka Klara 
Markowska w e  Lwowie, ulica 
Piekarska 83. 2544
* mysprzedaż różnych towa- 
”  rów’ bławatnych z masy 
konkursowej GIŹEL1 KÓS- 
SLER, Lwów, ul. Owocowa
1. 2 — a mianowicie: materyi 
wełnianej, jedwabiu, suknami 
ubrania męskie, dy*niy i we­
by na poszwy’, płótna, zefi­
rów, szyfonu, perkalu, płócie- 
nek, obrusów, łączników, chu­
stek letnich i zimowych, fira­
nek białych i kolorowych, 
portyer, kołder, Kap, ko 
ców, dywanów, chodników 
itp 20 prc. niżej cen szacun­
kowych. 2542

C iitrm i) T} a .  n r  
i -astarzałe, obojga płci cho­
roby skórne i kobiece, osła­
bienie na tle neurastnenii 

leczy raaykainie 7
l i r .  I P l t l S C H

PASAŻ HAUGMANA 8.
Zabiegi lecznicze odbywają 
, !ę pod osobistym uozorem. 
Badani: mikroskopijne i en- 
doskopijne w godz. od 8—10 

i od 2—5.

P ragnę poślubić urzędnika 
na wyższeri: rządowem 

stanowisku lat 35 da 40, na 
anonimy nie odpow iadam. Po­
średnictwo nie wykluczone. 
Poste restante „Samodziel­
ność". 2535

W łaściciel pracowni tkackiej' 
Jan Długosz z Korczyny

aa Krasno w Galicyi poleca 
P. 7. Publiczności płótna czy­
sto lniane do koszul i prze­
ścieradeł bez szwu, a p re to la ­
ne i bez apretury. Ręczniki, 
chusteczki . obrusy stołowe. 
Ceny umiarkowane. Świeży 
wyrób towaru. Próbki opła­
cam. 118ó
r^robne pożyczki dla urzę- 

'  dników, profesorów (ta­
kże suplantów), oficerów u- 
dziela Jendel, Lwów, fach 
pocztowy 34. Listy nieuwzglę- 
dnione zostaja bez odpowie­
dzi. 1380

P ożyczki! Urzędnicy i ofi­
cerowie mogą otrzymać 

pożyczki za kondyktein i bez. 
Oferty pod „Pożyczki" Biuro 
dzienników Buchstaba. Na 
odpowiedź marki pocztowe.

256o

Stanisław Horszowski. ul.
Szopena 7, skład i wypo­

życzalnia fortepianów i pia 
nin. Zastępstwo Bosendorfera.

2515

Z f c S s L f a n / t s r
w y j e d n y w a  I n ż y n i e r

Jl. (aelbhaus
rząd o w y  1 zap rz y s ięż o n y  i* e-
i znilc patentowy. Wiedeń VII., 
S ie b en s te ru g aa se  7, n.<ar:sei.iw 

ck. arzęan patoaiuwego. 2

K orzystna tmrn 
sposobność

do zaopatrzenia się w ntate- 
rye sukienne po bajecznm 
niskicn cenach. Z powodu 
zmiany lokalu sprzedaję wszel­
kie towary sukienne znacznie 
taniej niż po cenacn fabry­
cznych. 2078

N. ADLER 
ul Sykszuska L 4.

PATENTY
n a

w yjednyw a 18

inż. K. Ossowski
B1UHO PATKNTOW B 

l ‘eit-inbarg Woznies-ikji- 
sk ij Prosneki nr 3. 

B er lin  Potsd-imerstr. 3.

2418 ADWOKAT

(irabsclieid
w HUS1ATYNJE

przyjmie bezzwłocznie ru ­
tynowanego solicytatora, 
CuriculufTi witae wymagane.

Każdy nagniotek
i brodawkę, usuwa się pewnie 
i bezboleśnie w- najk r  jiazyrn 
czasie tylko  przez pędzlom fe­
nie znanym ogólnie specyal- 

nym  środkiem

Ranraa Aniikorin,
Karton S0 h., pocztą o 20 h. 
więcej. Sprowadzić można 
przez aptekę „Zuni rórni- 
schen Kaiser Fr. -Josei R n- 
mert, Brunn, Ferdinands- 
gasae 14 21

H&adei Ryb
Erazma Broczkowskiego
Lwów Pasaż Hausiitaita 

po leca  po k ia j la ń -  
szye li ce n ach  R y ­
by żt we, b ite  i  san - 
ila r /.f ro sy js k ie .  

W s z e lk ie  zam ó ­
w ie n ia  z a ła tw ia  

s ie  o d w ro tn ie .

2568

M C 9 H  I f u l l m w

Wózki dla dzieei
L iMm

kosze uo podroży i walizki 
wyroby koszykarskie i barn 
busowe, Dardzo tanio poleca 

fabryka

A. Koniew.cza
Lwów, Batorego 12. 

Cenniki franco. TW1 
2265

najlepszej jakości dostarcza wagonami do każdej 
stacyi NAJTANIEJ firma 2565 |

B R A C I A  B l A B  — Lw ów . |

Łornefk!
i szklą p. Iow#

w iloskoiuiłyui jęatua- 
k a  i po cenach n a j­
niższych* P e rsp e k ty ­
w a k ieszonkow a kor. 
5*—. P e rsp ek ty w a  
te a tra ln a  kor. 6 '—. 

P ersp ek ty w a  podróżna kor. ShSO. A chro- 
w atyczne p ersp ek ty w y  do podróży i te ­
a tru  model ,,Zeus“ ko r, 12*—. Bogato 
illu.ilrnwa»y cgnnik z p rzetiło  1000 ry- 
tuukam l darmo ł opłatnie. — W y sy łk a  

za za liczka p rzez  firmę
M. Rundbakln Wien IX/I, Lichte#- 
•teinstiasse 23. Korren̂ i. pwUk*.

Wiedeński Bank Związkowy
w Wiedniu.

XXXV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 6 kwietnia 1905 o godz. 11 przed­

południem w Wiedniu 1. Herrengasse 8.

Porządek dzienny: 2534
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za r. 1904
2. Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunko­

wych za t o k  1904 i uchwała co do pizyjęda tych 
zamknięć rachunkowych.

3. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1904 (§ 58, 
lit. c. statutów).

4. Wniosek na zmianę §§ 8, 9, 18, 62 i 69 statutów.
5. Wybory Członków Rady Zawiadowczei.
6. Wybory kollegium cenzorów i członków Raa Zawia- 

dowczych filii.
W myśi paragrafu 46 staiutów mają tylko ci ak 

cyonaryusze prawo głosowania na Wfalnem Zgromadzę" 
niu, którzy najpóźniej na dni 14 przed Walnem Zgro­
madzeniem złożą najmniej 25 sztuk akcyi wraz z kupo­
nami w kasie Banku, lub w miejscu, przez Radę Zawia- 
dowczą w cym celu wyznaczonem.

Każde 25 sztuk akcyi dają prawo do jednego 
głosu ( § 4 7  statutów).

Uprasza się wobec tego uprawnionych do głoso­
wania pp. Akcyonaryuszów, aby swoje akcye wraz z ku­
ponami złożyli najpóźniej dnia 23 marca 1905

W Wiedniu w likwidaiurze (I Herrengasse 8) 
w A ussig nad Ł., Bernie, Budapeszcie, Czerniowcach, 
Gracu, Lwowie i Pradze, w filiach w Sl. POłten, Pro- 
ściejowie i Wr. Neus-adt, w ekspozyturach Wiedeń­
skiego Banku ZwiązKowego, w Tryeście w Banca Com 
merciale Triestina, w Berlinie w Deutsche Bank, w Frank­
furcie n. w Deutsche Vereinsbank i w Franknirter 
Filiale der Deutschen Bank, w Sziuttgardzie we Wiirt- 
tembergische Vereinsbank, w Monachium w Bayerische 
Filiale der Deutschen Bank, w Zurychu w Schweiz. 
Kreditanstalt i Schweiz. Bankverein, w Bazylei w Schweiz. 
Kreditanstalt, w Schweiz. Bankverein i w Tow. Akcyj 
nem Speyr & Co.

Akcye należy składać uporządkowane według nu­
merów i spisane na własnoręcznie przez składającego 
podpisanych konsygnacyach (a mianowicie w iikwidatu- 
rze w Wiedniu na dwóch, w innych miejscach na trzech 
konsygnacyach). Jeden egzemplarz koi.sygnacyi wraz z po­
twierdzeniem odbioru akcyi zwraca się składającemu 
przy równoczesnem wręczeniu mu, po myśli § 34 sta­
tutów, karty uczestnictwa na Walnem Zgromadzeniu, 
opiewającej na nazwisko osoby składającej akcye i wa­
żnej tylko dla niej, względnie dla jej należycie wj legi­
tymowanego pełnomocnika.

Wiedeń, dnia 9 marca 1905.

W iGóiM i B'dH& Związkowy.

CZEKOLADY
CIASTKA D O  H EkBATY
CUKIERKI
N A  W E T Y
KAKAO
P1ECZYWKA
SU R O G A T Y  -  KAWY

nu

„ e H e e s L A T  l g b g s i t z -



„SŁOWO POLSKiE" Nr. 120 sobot? 11 marca 1905.

P r z e s t r o g a
przed bezwarcośuowemi imitacyami!

K M E R O i 876
najczystszy, pud gwarancyą, 
tłuszcz roślinny z orzechów 
kokosowych, 100% zawarto­

ści tłuszczu.
Żądajcie KUNEROLU w każ­
dym lepszym handlu artyku­
łów spożywczych. Tam, gdzie 
KUNEKOLU na miejscu do­
stać nie można, wysyłamy pu- 
szk: próbne zawierające oko­
ło 5klgr. brutto po cenie 6 K. 
50 h., opłatnie do każdej 
austr.-węg. stacyi pocztowej 

za pobraniem. Dla hurtowników osobne ceny 1 
Broszury i atesty lekarskie darmo.

Najstarsza i największa fabryka tłuszczów' 
roślinnych w monarchii

^  EUKliEL M M  & 80HB
W i e d e ń ,  X l V  ‘i -

tagassarr.’: _?*i

§ Modną toalętę
l  m oże sobie każda dama sporządzić za

niewielką kwotę. W  tym 
zażądać

celu proszę

bez wszelk.ch kosztów
przysłania naszej kolekcyi próbek, za­
w ierającej wszelkie n o w o ś c i  w zakresie  
m atery j w e ł n i a n y c h ,  d o  p r a n i a ,  m o ­
d n y c h ,  f a n t a z y j n y c h ,  ja k o  t e ż  b a w e ł ­

n i a n y c h ,  i  p ł ó c i e n n y c h  po

cenach bez konkerencyi.
P r z e p y s z n e  a l b o m  m ó d  z i l o s t r a c y a m i
zaw ierające sukaie, konfekcyę, kapelu­
sze, mody m ęskie, artykuły zbytkowne 

i do codziennego użytku, darm o i
o p ł a t n ie .  2238

Wiener „Rloden - Union11 |  i
KoRirnanditgeselischaf i 

Wiedeń, 1., Schottenring Nr. 10.
m im

■samum*!

Znacznie rozszerzona i zm odernizowana

liiaszyii i l l i i m i a  żelaza

=  E .  B r e d t a  i  S k i  w  O t t y n i i

87
wyrabia

W O D D ZIA LE I.
Budowa maszyn:

M aszyny parowe i ioicomobile do 500 H P. do ruchu zapomocą 
pary nasyconej i p rzegrzanej, nastręczające  najw yższą oszczędność 
w m ateryale  opalowym. U rządzenia browarów, gorzelń, fabryk 
drożdży, tartaków , narzędzia do głęboki di w ierseń, urządzenia 
rzeźni, młyny itp. Kompletne urządzenia tra n sm is ji w faehowem 

wy konaniu. Pompy i urządzenia pompowo.
W ODDZ IA LE I . b

Budowa maszyn rolniczych:
Lokom obile, m łommne parowe, kieratow e i ręczne, k ieraty , młynki 
do czyszczenia, zboża, sieczkarnie, p rasy  i gniotow nika do oleju.

W O D D ZI A LE  II.
Kotla ruta żelazna wyposażona w .ustala cyc 

pneumaiyczną:
Kotły parowe w szelkich system ów  i każdej 
tracza pary, apara ty , konstrukeye żelazne, 
zerw oary, kotły w arzelne "do browarów do

pary, chłodnice.
W ODDZIALE III.

Odlcwarnia żelaza i metali:
Odłowy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług 
własnych i nadesłanych modeli, aż do wagi 5000 k£. jednej sztuki, 

\V O D D Z IA L E  IV.
Kot lam ia  miedziana:

A paraty  dla gorzelń  i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego
rodzaju itd.

Zamówienia dla nas przyjmuje także nasz inżynier, p. Henryk Katzenellenbogen, 
zamieszkały we Lwowie ul. Zygm untowska I. II a I.

tvielkości, przogrze- 
zakłudy gazowe, re- 
gotowani.t zupomocą

e s»
C&3SI

# i S e i S t l S l 3i i i S S t :

J. Reff
specyainości gumowe

tylko pierwszej jakości wyroliy 
tuzin pc k 2, 4,6,8, 10, do 16
W ysyłka pod dyskrecyą. — C en­

niki darmo.

Wiedeń
Brandstatte Nr. 3.

2253

Dużo uciecny
w ywołuje najnow szy, oryginalny in­

strum ent żartobliw y

"ECcPoss. s a n o c k a 11,
J l  na której 
•tjłł lraźcly 

może 
</ grać na­

tych­
m iast 

podlog dołączonego 
objaśnienia. Nadaję 
się ona szczególniej 
na zabawy, zebrania 
karnaw ałow e i w  o- 

góle tam, gdzie s ię  Indzie t  całego 
serca  uśm iać pragną.

I. w iełk. zł. —'55, 3 sztuki zł. 1*50
II. .  .  X --, 3 „ „ 2-85

III. .  .  1'6U, 3 n r
W ysyłka za pobraniem  przez

llanns'a Konrad’a,
Dom eksportow y instrum entów  mu­
zycznych w  Biilx nr. 042 (Czechy). 
Bogato ilustrow ane cenniki darmo 

i  opłatnie. 988

!! TACZKI!!
oraz wszelkie w ten zakres 
wchodzące drew niane przed­
mioty wyrabiamy i polecamy 
po cenach ljd ^ r  przystęp­
nych. —• Cenniki na żądanie 

gratis i franco. 2520

Bracia Borowy. Maków. Galicya.

Trąba jerychońska.
N ajw iększa u- 

c iecha dla 
młodych i s ta ­
rych, szczegól­
niej dla stow a­

rzyszeń, na 
wycieczki, na 
zabaw y tow a­

rzyskie, dla 
wojskowych 

etc. Sporządzo­
ne z glinu, 

grzmiące wi 
bracye głosu 

ludzkiego za  pom ocą w śpiew ania go 
w  przyrząd, b e z  ż t u l u c j  z n n j o -  
m o ś c i  m u z y k i ,  x ^ * d z w y c z n j  o - 
r y ^ i n a i i i e  i z a b a w n e ,  N z tu h a  

e t .  3 sztuki 75 ct. W ysyłka za n a ­
desłaniem z góry nałeżytosci (znaczki 
pocztowe wszelkich państw ) przez 
i f a ¥ * n s łH K o n r » d 'n ,  dom ekspor­
towy tow arów  muzycznych w  Brtix 
nr. (Czechy). Bogato illustrow ane 
cenniki z przeszło tysiącem  rycin wy­
syła się na żądanie darmo i opłatnie.

989

P A T E N T Y
I na wynalazki wyjednywa

l! jŁ D z łp is k icc
= , przysięgły rzecznik 
.  p a t e n t o w y  15

t |  WIEDEŃ VII.
% i X _iizt.ćlertg-a.3se 2 ;

w pobliża c.

Sworn Patent -Ątloni® 15 |

D ra  F ie rs o n ’a
Pmrit aa m H

(depilatorium)

Premiera na scenie lwowskiej 7 b. m.

z przepisem

do natychmiast 
towego usunie 
cia szpecących 
włosc5w na - wa­
rzy i ciele. Zu­
pełnie 'ieszko- 
dliwy. Cena pu­

dełka wraz 
użycia koron 3.

Perfumerya

—  M .  L .  ftTaye}? —
Wiedeń, Lt Lobkow itzplatz 1. 
_______________ 2209

-f- Hygieniczne
artykuły gumowe

o ryg. fnune. (be*o«©«p 4« cnrio«łU«) u  
tturtn po kor. 2*50, 8, 4, 0, C»p6tj amerfle, 
AK.  — „Pratiy  PoMy* gatunekni®*równa- 
t*lj dobrool, »ntyaepjyc*ne tax4n 6 ko*, 
£ a  nadestafttan f kor. 20 hal. m arkuzl, 
H y ^ 4 u i  w zjunka. ltfoie trev
  okasy, jakote* oenaSk franko, — —

M, R U 3 7  0 B A E I 2 V ,
Wlec óJ  IX}!, UfthtouU1n«traM« 28.

JuMroftpoMS»nay* polaka.

I J O L A dremal w 4 aktach z czasów 
średniowiecznych, napisał

Jerzy Żuławski
Cena kor. 4, — z przesyłką pocztową K. 4*45.

§ M M  jjjjĘMl NflfiOWEJ we Lwow.^g
2302

flQiB&.JSłuJŁi; fis i* :"1

s s I T c h o W
P o j a z d y  M e r c e d e s

2048 wyłączne prawo sprzedaży

dPEE Pojazd? Spiiza t/w. StTZWfffl e p e p
najulucieńszy z austryackich pojazdów.

Używane pojazdy w tiiepo^annym stanie
wszelkich pierwszorzędnych systemów.

król. angieis. nadworny dostawca, nadwor. dost. jego 
cesarskiej wysokości arcyksięcia Henryka Ferdynanaa.

Wiedeń Budapeszt
IX. Schńckgaose 3. VI. Lehel ut. 19.

i *
Automobile światowej s ła w y !

Wyłączne prawo spzzedaźy w Austro - Węgr.ech otrzymała 
polska firma w Wiedniu.

A d r e s  :
'!' F iat-A utomobile, Wi^Jań 1, Stabenriaff 2 2 1

J. K. Al. król włoski, kiólowa wdowa Małgo­
rzata, I siężna Laticya, hr. Aosta, mr. Vanderbilt (New- 
York), książę Trautmannsdorf, hr. K. Schonborn (Wie­
deń), br. Matkami (Reszty prof. uniw. dr. Mannaberg 
(Wiedeń), WP. Fibich (Lwów) oraz wielu innych pier­
wszorzędnych znawców tego postępowego sportu po­
siadają automobile „K ą t* :

Automobile „ F ia t '1 są silnej budowy, zastoso­
wane do złych drog — J c O jn ie  o d p o w ie d n ie  d la  
G a l ic y i  — wyrugowują samochody oruskie i francu­
skie słabej konstrukcyi nieodpowiedniej dla naszych 
d ró g !

„ F ia t“ ma cztery cnyzości, jazetę wstecz, troja­
kie hamulce, sławnie cichy bieg, zużywa mało benzyny, 
nadzwyczajny w Diegu po górach (w z. r. przy „iVior- 
skiem Oku“ pierwszy!). 2180

„JFinł“ 20-konny, 32-konny, 60-konny, — tylko _  
|  te irzy wielkości automobilów „F ia t" . —  Automobile S  
m „ F ia t” odznaczone wielokrotnie da światowych wy- ih 

ścigaeh i wystawach w Paryżu, Londynie, New Yorku, ' 
jj] Wiedniu. Ceny konkurencyjne.
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Ulgi w sp ła­
tach wedie 

u m o w y !

Ilustrowane 
cenniki wy­
syłamy na 

prowincyę 
d a r m o  i 

opłatnie.

Ilustrowane 
cenniki wy­
syłamy na 
prowincyę 

darmo i 
opłatnie.

Ulgi w spła­
tach wedle 

umowy.

m r Nie je s t tajemnicą
(SECRET PdBLIQUE)

że renomowana i wszechstronnie z taniości 
znana firma

„Au Lo»vr«w we Lwowie
sprzedaje na spłaty częściow e wszystkim do­
brze sytuov/anym Osobom (bez w zględu na stan 
lub rangęł bluzki, haiki, szlafroki, inatynki, 
fartuszki, konfei cyę dziecinną i dla chłopców, 
parasole i parasolki, rękawiczki, pończochy 
i towary pończoszkowe, szyfony, towary 
lniane, bieliznę stołową, bieliznę męską, 
damską i dziecinną, jak lównież dywany, 
portyery, firanki, chodniki, kołdry, kapy na 
stół i łóżka, ceraty, linoleum i wszelkie do 
urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne. 

Listy należy adresow ać:

Dom Towarowy „Au Louvre 1
1454 we Lwowie, ul. Sykstuska 6.

S 3 f-  Nasza nowo otworzona filia nowości 
dam skich i dziecinnych znajduje się przy 

ul. Halickiej 19.
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie. Stowarz. zar. z ogr. por^ką. — Z Drukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o *
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.

we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


